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C en a o g łoszeń  

a m ie jsce m ilim etrow e n a ko  

In tn n ie 9 łam . 15 g r. R eklam y  

za tekstem n a stron ie 4-łam . za * 

m ie jsce m illm ett. 30  g rw  tekście  

50 g r.. n a stro n ie 1-sze j 70 g r. 

O g ło szenia d rob n e w iersz n api­

sow y 15 g r., każd e d alsze s ło w o  

5 g t« P rzy o g ło szen iach sko m p le ­

to w an ych lub też p rzy sp ec ja ln ym  

w yb o rze m ie jsca o b licz , w  każd ym  

w yp adku d o 201 , n ad w yżki/

Telefon administracji 402. P O Ś W IE C O N E O B R O N IE  IN IE R E S O W  R O E N itIW A , H A N D L E , P R Z E H Y S Ł O  i R Z E H IO S L A

W ydaw ca: „Z iem ia", S p ółka W yd aw n  cza, T . z o . p . w T o ru n iu .

Administracja I RedakcjaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

przy ulicy Strumykowej 9

P rzed p ła ta m iesięczn a  

w yn o si w m iejscu w ekspedycji 

z ł 2 .00 ; w a jenc jach z ł. 2 .75; 

Z o d tiu szen iem d o d .m u z ł 3 .— . 

p o d o n aską w pu ^t z ekspedycj’ 

w  P o lsrp 3 , -  ; zag ran ica  z l. 6 .—

R ed akcja n ad es łznyrn ręko p isó w  

' *  ' u k zw raca .

Telefon Redakcji 393.

R ed aktor o d p ow iedzialn y: A leksand er C zarlm sk i w  T o ru n iu .
C zc io nkam i D rukam i D zien n ika P o zn ań sk ieg o T o w . A kc . w P o zn an iu

0 p rzyw M z era p ra io lty
P o m im o  k ilk u secesji w  c iąg u trw an ia se j­

m u u staw o d aw czeg o  w eszła en d ec ja d o se jm u  

m in io n eg o je szcze jak o b ezw zg lędn ie d o m in u ­

jące s tro n n ic tw o p raw ico w e. P ie rw sza p ró b a  

„C h rześc ijań sk ich R o ln ik ó w 1 4, o b jąw szy ty lk o  

d w a w o jew ód z tw a zach o d n ie w y d a la zesp ó ł  

M czb o w o tak s łab y , że m u sia ł d la ce ló w  se jm o ­

w y ch p o łączy ć s ie z „g ru p ą C u b ano w icza“ , 

k tó ra p o m im o , że s ię k ied y ś o d en d ec ji o d że ­

g n a ła , n ie p rzesta ła b y ć m en ta ln  e tak z n ią  

zw iązan a , że k u lu a ro w e o k reś len .e o „ fo lw ark u  

en d eck im 4 * n ie b y ło tak b ard zo z ło ś liw em  (jak  

w y k aza ły p ó źn ie jsze fak ty ).

Z ap o czą tk o w an y p rzez „C h rześc ijań sk ich  

R o ln ik ó w 4 4 p ro ces szu k an ia w łasn eg o p rzed sta-  

w ice lstw a p o za p raw ico w em  m o n op o lem  en d e ­

c ji o b ją ł ty m czasem  ca łą P o lsk ę , o ile ch o d z i 

o p raw o w e ro ln ic tw o , a za ty m  ru chem id ą  

„s tan y sed n ie* * , to je s t m iasta , d o ty ch czas  

n a jw iei  n ie jszy w y b o rca en d ec ji.

R o zcz ło n k o w an ie s ię p raw icy je st n ieza-  

ip rzeczaln ie p ro cesem p o ża ło w an ia g o d n y m , 

lecz n ie w y sta rcza ro zd zie ran ie sza t, trzeb a  

ip rzy jrzy ć s ie p rzy czy n o m i u czy ć s ie z d o -  

św .adczeń .

N ajw ażn ie jszy m p o w o d em k u rczen ia s ię  

en d ec ji je s t zap ozn aw an ie , a p rzy n ajm n  e j n ie ­

d o cen ian ie gospodarczych zag ad n ień . Gospo­

darstwo je s t fu n d am en tem  p ań stw  ju ż o d p o ło ­

w y zesz ‘eg o w iek u . P o za rzek o m o „ id eo w ym i 4 4 

p ro g ram am i s tro n n ic tw  s to ją p o w szech n ie b ar­

d zo o k reślo n e p ro g ram y g o sp o d arcze jak o  

w y k ład n ik o d n o śny ch g ru p in te resen tó w .

K o n cep c ja s tro n n ic tw a, k tó reb y o b e jm o w a ­

ło w szy stk ie s tan y w m y śl „ id e i 4 4 , je st ty lk o  

m o żliw e w zu p ełn ie o k reś lo n y ch celach , w  

ch w ili sp ecja ln eg o zag ro żen ia ty ch id e ji i n a  

w zg lęd n ie k ró tk i czas. P rzec iw ień stw  g o sp o ­

d arcze b o w iem  tak ą ca ło ść a lb o ro zsad zą , a lb o  

z red u k u ją d o b ezw ład u .

T o też en d ec ja , jak t^ lk o d o ch o d z iło d o  

sp raw g o sp o d arczy ch zaw o d z iła , n ie m ajac  

żad n eg o p rak ty czn eg o p ro g ram u . N ie u m ia ła  

p rzec iw staw ić s ię k lęsce in flac ji, n aw et p o zn ać  

s ię n a je j p o czą tk ach i n astęp stw ach .

K ied y ro zsza la ła h y p er-in flac ja ju ż w strzą ­

sa ła b y tem R zeczy p o sp o lite j o k aza ła p rzy  

p o w o łan iu M in istra S k arbu lek k o m y śln o ść , 

g ran iczącą ju ż z n a iw n o ścią . O p erac ji p . G rab ­

sk ieg o u m ia ła p rzeciw staw ić ty lk o 22 m iesięcy  

trw ającą n ark o zę .

N a tle o g ó ln ej g o sp o d arcze j b ie rn o śc i p ro ­

w ad z iła p o lity k ę św iado m ie lu b n ieśw iad o m ie  

(d la w y b o rcy z p ew n o śc ią n ieśw iad o m ie ) k o n ­

su m en ta , w szczeg ó ln o śc i s iln ie sk ie ro w an ą  

p rzec iw ro ln ic tw u , /n y-agrarna p o lity k ę „M i­

n is te rs tw a b y łe j D zie ln icy  'P ru sk ie j 4 4 m am y w  

n ieza ta rte j p am ięc i: d o p ro w ad z iła n areszc ie d o  

teg o , że d w a w o jew ó d z tw a zach o d n .e m ia ły  

cen y p ro d u k tó w d z ies ięćk ro tn ie n iższe , jak  

W arszaw a i try u m fa ln ie s ta ły s ię „n a jtań szy m  

k ra jem  n a k u li z iem sk ie j 4 4. Z u b o żen ie ro ln ictw a  

z iem  zach o d n ich d o tąd n ie je s t p rzezw y ciężo ­

n e . N astęp stw em  jeg o b y ło co fn ięc ie s ię cen  

z iem i d o 3 0 p ro cen t p rzedw o jen n y ch n o rm , 

w o b ec p o d n ies ien ia s ię cen w całe j re szcie  

P o lsk i.

P o lity k a p rzec iw ro ln icza M in . b . D z. P r.  

b y ła b ezp o śred n im p o w o d em d o p o w stan ia  

s tro n n ictw a C h rześc ijań sk ich R o ln ik ó w .

I w m in io n y m se jm ie ile razy ch o d z iło o  

reg lam en tac ję ro ln ic tw a , o zak azy w y w o zu , o  

m o n o p o l sp iry tu so w y , d an in y i p o d a tk i, n ig d y  

ro ln ic tw o w en d ec ji n ie zn a laz ło ży cz liw eg o  

o p iek u n a . W  p o stac i ta ry fy ce ln ej p łac i ro ln ic ­

tw o . jak o b licza p ro feso r B u zek , p ó ł m ilia rda  

h araczu n a k o rzy ść h an d lu i p rzem y słu p o l­

sk ieg o (czy też „w  P o lsce 4 4) . A  jak w y g ląda  

obrona „ideałów", o k tó re j ty le s ię m ó w i i d la  

k tó ry ch k ażę s ię p o św ięcać p o z iom e k w estje  

ch leb a co d z ien eg o . Id ea ły te sa z p ew n o śc ią  

zag ro żo n e . C ały św iato p o g ląd p raw ico w y u le ­

g a n ieb yw ałem u w  h is to rji n ap o ro w i. W o b ec  

p o w ag i czasó w  i n iem ilk n ący ch g ró źb , n u rtu ją ­

cy ch w  g łęb i, n a leży z n a jw ięk szą tro sk ą d b ać  

o to . b y p rzy w ó d z tw o o b ro n y sp o czy w ało  w  

o d p o w ied m m  ręk u .

E n d ec ja , a z n ią p raw ica , p rzed staw ia ła p o  

zaw arciu p o k o ju s iłę je szcze o g ro m n ą : m ia ła  

w o jsko (H a lle ra i D o w b ó ra -M u śn ick ieg o ) m ia ­

ła M inis te rstw o b . D z. P r., m ia ła  P ie rw szo rzę­

d n a o rg an izację , o b e jm u jącą ca ła P o lskę , k arn a  

i zw arta , p rasę ro tężn a . o g ro m n e s tro n n ic tw o  

se jm o w e , a co n a jw ażn ie jsze m ia ła D m o w sk ie­

g o z T rak ta tem  W ersalsk im  w  rek u i w szy st­

k im i w p lv w am i zag an iczn v m i. O lb rzy m ia ta  

p o tęg a g d z ież s ię p o d z ia ła? są z n ie j s trzęp y . 

N ie w y starcza w in n ow ać n ieg rzeczn eg o p rze ­

c iw n ik a , że w szystk o je j w y d arł. Meżem stanu 

nie jest ten, kto ma racje, ale ten, kto umie swo­
ja racje przeprowadzić. E n d ecja u sn ęła n a lau -

I D o  w szystk ie  h  U rzędó w  (Z akład ów  p ań stw o w ych  

sam o rządo w ych i sp o łeczn ych n a P o m orzu II!

gimnitai wrlńi ««l taaj 
limutel uffi kii! Iiiiń 
z g ó rn o ś ląsk ich ko p a lń i ko kso w n i K o ncern u „R o b u r” w  K atow icach  

d o starcza

p o o ryg in a ln ych cen ach K o n cern u , n d z ie la iąc n ad to  raba tv  u sta lo ne

O g ó ln o P o lsk ą K o n w en c ją  W ęg lo w ą, a w .ęc p o cen ach n a jn iższych

Z astęp stw o K o n cem ii1„R o b u r“ n a P o m o rze  

„G R Y F ”
P rzed s ięb io rs tw o h an d lo w o  - p rzem ys ło w e  
T o w arzys tw a P o m o cy R eem ig ran to m . T o w . zare j. 

w  T o ru n iu  
Id . n r. 950 V I. F ran u szfeań ska  I. II. T c l. n rs  950  

Z am aw ia jąc w ęg iel i ko ks w  „G R Y F IE ** o s iąg a  s ię p o d w ó jn ą  ko rzyść: 

m aterja ln ą —  d o b ry i tan  i p ro d u kt.
n o rm aln ą - p o p arc ie T o w arzys tw a  sp o łeczn eg o !

F irm a n asza , aczk o lw iek  je s t w łasno śc ią T o w arzy stw a sp o łeczn eg o , je s t p ro w a ­

d zo n ą n a zasad ach h an d lo w y ch , p o siad a o d p o w ied n i k ap ita ł zak ład o w y i je s t 

w p isan ą d o re je s tru h an d lo w eg o -  14

D E W IZ A :

d o b re  o b s łużen ie  o d b io rcy,d u ży  o b ró t-m ały  zysk!

rach D m o w sk ieg o  i p o zw ala s ię w y p ie rać  z jed ­

n e j p lacó w k i za d ru g ą . W ó d z , k tó ry je st ch ro ­

n iczn ie b ity , trac i sw ą s iłę su g esty w n a i zau ­

fan ie w o jsk a , a to je s t p ie rw szy k ro k d o p rze ­

g ran ej.

Ja ło w o ść .p o lity k i en d eck ie j ilu stru je n a j­

w y m o w n ie j id jo sy n k ra ty czn e u sto su n k o w an ie  

s ię d o o so b y M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , trw a jące  

o d sam eg o p o czą tk u n ieza leżn eg o b y tu p ań ­

s tw a . N ien aw iść zaślep ia i d z ia ła w  n a jlep szy m  

raz ie n eg a ty w n ie . I tak p o zb aw ien ie g ło w V  

P ań stw a , w sze lk ie j w ład zy , sk ie ro w an e p rzec iw  

ó w czesn em u N aczeln iko w i P ań stw a , d o p ro w a ­

d z iło w o sta teczn o śc i d o p rzew ro tu m ajo w eg o . 

D zisia j sam i tw ó rcy tak ie j k o n sty tu cji żąd ają  

o d ro b ien ia teg o b łęd u .

N ien aw iść je st zaw sze d o w o d em  n iezau fa -  

n ia d o sw y ch s il. D o w o d em  n  ezau fan ia d o s ie ­

b ie je s t też i re szta metod en d eck ich . N ie b ę ­

d z iem y s ie zap u szcza li w  k w estiach , czy n a le ­

ży w ie lk im  ce lo m  s łu ży ć śro dk am i n iem o ra ln y ­

m i, w  k ażd y m  raz ie je s t b łęd em p o lity czn y m , 

ch c ieć b ro n ić sp raw  w ie lk ich śro d k am i male- 

mi. E n d ec ja zaś p o słu gu je s ią p rzed ew szy st-  

k iem  b ro n ią tak zaw o d n ą jak p lo tk ą . P lo tk a  

d z ia ła jak b u m eran g : rzu co n y n iezręczn ie w ra ­

ca d o teg o , k tó ry g o rzu c ił i sk iero w u je sw e  

o strze p rzec iw  n iem u . H e to s ię n ap lo tk o w ało ,  

ch o c iażb y p rzeciw  M arsza lk o w i: .ju ż n a jm n iej­

sze . że „m aso n 4 4 , a „o żen ion y z ży d ó w k ą 4 4 , „p o d  

w p ły w em rab in ó w 4 4 , „k o k ajn is ta 4 4 , „m o rfin is ta 4 4 , 

„sp iry tys ta 4 4 , „b ezw o ln e n arzęd z ie sw y ch p re ­

to rian ów 4 4 : w szystk o to d z iała n a p ew n ą ch w i­

lę , a p o tem  w ręcz w y ch o d z i n a k o rzy ść k rzy w ­

d zo n eg o . Ju ż p o zam achu m ajo w y m  w id z ia ło  

s ię b ard zo szk o d liw ą ap a tję sp o łeczeń stw a n a  

„en d eck ie p lo tk i4 4 a w ięc ro zp ę tan ie lew icy !  

k o m u n izm u ! b o lszew izm u , a lb o zn o w u „P iłsu d ­

sk i, to je s t w o jn a z R o sją 4 4 , w szy stk ie te in w o ­

k ac je zaw o d z iły . N ie b ran o ich n a se rjo ; sp o ­

łeczeń stw o za reag o w ało n a zam ach p rzeraźli­

w ie s łab o . B o g u d z ięk i, że o w e „s trachy " o k a ­

za ły s ię rzeczy w iśc ie p lo tk am i. G d y b y b y ły  

u sp raw ied liw io n e , to b y ło b y s ię o k azało , że  

en d ec ja , jak o p rzy w ó d ca p raw icy zu p e łn ie za ­

w io d ła w ch w ili n ieb ezp ieczeń stw a .

P rzez d w ad z ieśc ia m iesięcy  -p o p rzew ro cie  

n ie s ły sze liśm y żad n e j p ło d n e j k o n cep cji, ty lk o , 

m an ifesty , p ro testy , n o i... p lo tk i.

D zis ie jsza k am p an ia w y b o rcza je s t zn o w u  

ja sk raw y m d o w o d em  zu p e łn eg o w y czerp an ia  

tw ó rczej, to zn aczy rea ln e j m y śli. W szak że  

n ik t s ię n ie łu d zi, że p rzec iw  rząd o w i p rzep ro ­

w ad zi jak ąb ąd ź p o p raw ę is tn ie jąceg o z ła . N ik t  

n ie w ierzy , że w  o p o zy c ji zasad n icze j d o rząd u  

m o żn a skutecznie s łu ży ć „ id eało m 4 4 . O p o zy c ja  

jałowa zaś n ie m o że w y starczy ć ży w o tn em u  

k ie ru n k o w i ^ m y śli, g d y ż śc iąg a p o z io m  w y zn a ­

w an y ch id ea łó w  d o w łasn e j b ezp ło d n o śc i.

E n d ec ja*  zd ew alu o w ała trag iczn ie k ró le ­

w sk ie h asło „n aro d o w e 4 4 : d la w ie lu , zb y t s ta ło  

s ię o n o zg o rszen iem ; te raz je st n a n a jlep sze j 

d ro d ze zd ew alu o w an ia k a to licy zm u , ro b iąc so ­

b ie z lis tu p astersk ieg o  p lak a t w y b o rczy .

W zy w ap ie b o w iem  im ien ia B o żeg o „n ad a ­

rem n ie 4 4 n ie je s t cn o tą , lecz w y stęp k iem .

Jes teśm y d a lecy o d zam ia ró w p rzed w y ­

b o rczej p o lem ik i, p rzec iw n ie , sąd z im y , że p rze ­

sk o czy w szy raz p rzez n ieszczęsn e w y b o ry  

d o jd z iem y  i z en d ec ja d o  ja sno o k reś lo ne j lecz  

n a w ie lu p o lach k o n ieczn e j w sp ó łp racy .

T y m czasem  m am y św iad o m o ść , że sp ra ­

w ie n aro d o w ej i k a to lick ie j b ęd ziem y , id ąc o so ­

b n o sk u teczn ie j s łu ży li n iż p o d d o w ó d ztw em  

en d ec ji, a co d o g o sp od arstw a , to ro ln ik m u si 

je j s tan o w czo o d m ó w ić p ro k ury w  m y śl p rzy ­

s ło w ia n iem ieck ieg o :

„N u r d ie a lle rd u m m sten K albe r  

W ah len ih re S ch lach te r se lb e r 4 4 .

L J.-Połczyński.

R ząd  
w ita  ita i  g o u M

Z r mówienia min. Czechowicza.

Na u . .rc iu filji B an k u G o sp o d ars tw a  Kra­
jo w eg o  w e W ło c ław k u w  d n iu 2 1 b . m . p . M in i­

s ter S k arbu C zech o w icz w y g ło sił p rzem ó w ie ­

n ie , z k tó reg o m . in . p o d a iem y

Spojrzenie w przeszłość.
„R ząd M arsza lka P iłsu dsk ieg o o d z ied z i­

czy ł p o rząd ach p o p rzed n ich sp raw y g o sp o d ar ­

cze i fin anso w e w  s tan ie n ieu reg u lo w an y m .

P o ch o dz iło to z te j p rzy czy n y , że n asz  

S e jm , n ie m o g ący w y ło n ić trw ale j rządzącej  

w ięk szo ści, n ie m ó g ł też eo ipso o p raco w ać p la ­

n u g o sp o d arczeg o i fin an so w eg o , o b liczo n eg o  

n a d a lsza m etę . T em b ard z ie j n ie m o g ło b y ć  

m o w y o k o n sek w en tn em  w y k o n y w an iu  jak ieg o -  

k o lw iek b ąd ź p lan u .

L ead erzy s tro nn ic tw p o lity czn y ch n arzu ­

ca li sw a w o le p rzy ro zs trzy g an iu n a jp o w ażn ie j­

szy ch n aw et p ro b lem ó w . W y p aczało to i zn ie ­

k sz tałca ło p race ó w czesn eg o rządu . W ład ze  

w y k o n aw cze w e w szy stk ich in s tan c jach b y ły  

w p e łn em  zn aczen iu teg o s ło w a s tero ry zo w an e  

p rzez p an ó w  p o słó w , m in is tro w ie zaś zm u szen i «  

b y li, ch cąc u trzy m ać s ię p rzy w ład zy , w ięk ­

szą część sw eg o czasu p o św ięcać za ła tw ian iu  

o so b isty ch sp raw  p an ó w  p o słów .

N ajb a rd z ie j ch arak te ry sty czn y m d la ó w - • 

czesn y ch s to su n k ó w  je s t fak j. że p o d eficy to ­

w y m  ro k u 1 9 2 4 , g d y P o lsk a n ad to b y ła n aw ie ­

d zo n a k lęsk ą n ieu ro d za ju . S e jm  u ch w alił b u d że t 

n a ro k 1 9 2 5 w  ro zm iarach o 3 0 p ro c , p o s tro n ie  

w y d a tk ó w  zw ięk szo n y ch .

Równowaga budżetowa.
Z ch w ilą o b jęc ia w ład zy rząd M arsza lk a  

P iłsu d sk ieg o  za ją ł w y raźn e i zd ecy do w an e s ta ­

n o w isk o . P o stan o w ił unikając wszelkich ryzy­
kownych eksperymentów, iść utarta droga, wy­
tknięta przez teorie i praktykę finansowa. P rzy ­

w iązu jąc d ecy du jące zn aczen ie d o k w estji ró ­

w n o w ag i b u d żeto w ej, rząd zd o b y ł s ię n a n a le ­

ży ta en erg ie i te ró w n o w ag ę o siąg n ą ł. Ju ż ro k  

1 9 2 6 zam k n ęliśm y n ad w y żk a d o ch od ó w  w  k w o ­

c ie 1 5 5 m ilio n ó w . Z a 1 0 m iesięcy b ieżąceg o  

o k resu b u d żeto w ego (o d 1 k w ie tn ia 1 9 2 7 r . d o  

3 1 . 1. 28 r.) n ad w y żk a d o ch o d ó w n ad w y d a tk a ­

m i w y n o si 2 4 0 m ilio n ó w  z ło ty ch . Jest rzeczą  

zn am ien n ą , że n o s tro n ie p rzy ch o d ó w  b u d że to ­

w y ch o siąg n ę liśm y w o k res ie d z ies ięc io m ies ię­

czn y m  2 .2 2 4 m ilio n y , czy li o 2 3 4 m ilio n y w ię ­

ce j. n iż p rzew id u je ca ło ro czn y p re lim in a rz .b u d ­

że to w y (1 ,9 9 0 m ilj.) . R ó w n o w ag a b u d że to w a, 

p o łączo n a ze zn aczn em i n ad w y żk am i k aso w e-  

m i, u ła tw iła P o lsce zaciąg n ięcie o sta tn ie j .p o ­

ży czk i zag ran iczn ej i u m o ż liw iła p rzep ro w a ­

d zen ie re fo rm y u stro ju p ien iężn eg o , o p arte j n a  

m o cn y ch p o d staw ach .

Zapas kruszcu i walut.
G d y n a d z ień 3 1 . 5 . ro k u 1 9 2 6 k ru szco w e  

i w alu to w e p o k ry c ie w  B an k u P o lsk im  w y n o si­

ło za led w ie o k o ło  2 5 m ilj. d o i., to n a d z ień  

3 1 . 1 2 . 1 9 2 7 r . zap as k ru szcu , w alu t i d ew iz  

w zró sł d o cy fry 1 .4 1 4 .5 m ilj. zh .w ed łu g n o w e ­

g o  p ary tetu , co s tan o w i ró w n o w arto ść 1 5 8 m ilj.  

d o i. P o w y ższy s tan zaw dz ięczam y za led w ie  

w  p o ło w ie w p ły w o m  z o sta tm e i n o ży czk i s tab i­

lizacy jn e j. k tó re w y n io sły e fek ty w n ie 6 1 ,6 m ilj. 

d o i. W  te rn m iejscu u w ażam  ża k o m eczn e n ad -  

----------------------------------- ------------------------ ---

SPRAWY PROGRAMU REICHSTAGU 

MA ROZPATRZEĆ RADA PAŃSTWA.
Berlin. (P A T .) P rasa d z is ie jsza n a p o d sta ­

w ie in fo rm ac ji z k ó ł*  u rzęd o w y ch d o n o si, że w  

związku z ro zp o częc iem n arad g ab in e tu n ad  

tech n iczn em  o p raco w an iem  p ro g ram u p rac k o ń ­

cowych R eich stag u rząd n iem ieck i zam ie rza w  

c iąg u k ilk u d n i o d esłać w szy stk ie u staw y o b ję ­

te ty m  p ro g ram em  d o za łatw ien ia R ad z ie p ań ­

s tw a R zeszy . U staw y te , o ile b ęd zie to m o żli­

w e, u su n ię te zo stan ą z u staw y ram o w ej, k tó ra  

m a b y ć p rzed staw io n a R eich stag o w i. W  

zw iązk u z tem i in fo rm acjam i n ac jon a lis ty czn a  

„B ó rsen Z tg . 4 4 w y stęp u je p rzeciw  p ras ie cen ­

tro w ej za rzu ca jąc je j, że ten d en cy jn ie p o m in ę ­

ła m ilczen iem fak t p o ro zu m ien ia s ię b . p artji  

rząd o w y ch co d o teg o , ab y p o szczeg ó ln e u sta ­

wy o trzym ały ch arak ter u staw y ram o w ej.  

„B ó rsen Z tg . 4 4 w y raża p rzy p u szczen ie , że p e ­

w n e w p ły w o w e czy n n ik i w  s tron n ic tw ie cen -  

tro w em  u w aża ją s ię za n :ezw iązan e tą u m o w a  

i m aja zam iar w o d p o w ied n ie j ch w ili p rzy łą ­

czy ć s ię d o s tro n n ic tw o p o zy cy jn y ch , ab y  

o b a lić w sp ó lną ak c ję b y ły s tro n n ic tw  k o a licy j­

nych.
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m ien ić , że inne bank i em isy jne św ia ta przyzna ­
w ały B ankow i P o lsk iem u kredyt w w ysokośc i 

20 m ilj. do i. R ów now aga , budżetow a oraz sta ­
b ilizac ja w aluty , oparta na tak so lidnych pod ­

staw ach . n ie m og ły n ie pozostać bez w pływ u na  
kszta łtow an ie s ie w arunków kredytow ych w  

flaszem państw ie . P rzedew szystk iem , stw ier­
dz ić m usim v pe łne zau fan ie do is tn ie jące j w a ­
lu ty 1 odrodzen ie w  zw iązku z tem zm ys łu  

oszczędnośc iow ego .
W zrost oszczędnośc i

P rzytoczę k ilka cyfr o w zrośc ie w kładów  
w ins ty tuc jach kredytow ych . 1 . 1 . 1926 roku  

B ank P o lsk i 49 m ilj. z ł; B ank ('--T nodars tw a  
K ra j. 77 m ilj. z ł; P aństw ow y B ?rk R olny 1 
m ilj. z ł; P ocztow a K asa O szczędn i i 65 m ilj. 
z ł. 1 . 1 . 1928 r. B ank P o lski 184 rr ’ z ł; B ank  

G ospodars tw a K ra j. 311 m ilj. z ł: P aństw ow y  
B ank R olny 33 m ilj. z ł: P oczt. K asa O szczęd  

nośc i 201 m ilj. z ł. P ow yższy stan rzeczy  
doprow adz ił do stopn iow ego obn iżen ia stopy  
procen tow e j w B anku P o lsk im  z 12 do 8% i w  

bankach pryw atnych z 24 do 12% . S tanow i to  
bezcenne dobrodz ie js tw o d ia życ ia gośr dar- 

czego .
P rze łom  w  bankow ośc i

R ok 1927 jes t okresem prze łom ow ym w  
rozw o ju bankow ośc i po lsk ie j, o czerr św iadczy  

porów nan ie sa lda udz ie lonych kredytów :
P ożyczk i kró tko te rm inow e:

I. 1 . 1926 roku B ank G ospodars tw a K ra jo ­
w ego 203 m ilj. z ł; P aństw ow y B ank R olny 28  
m ilj. z ł; P ocztow a K asa O szczędnośc i 26 m dT . 
z l; B ank i A kcy jne 615 m ilj. z l. 1 . 1 . 1928 roku  
B ank G ospodars tw a K ra jow ego 256 m ilj. z l; 

P a iis tw ow y B ank R olny 127 m ilj. z l; P ocztow a  
K asa O szczędnośc i 43 m ilj. z ł; B ank i A kcy jne  

288 m ilj. z l (na 1 . 12 . 1927 roku ).
P ożyczk i d ługote rm inow e:

1 . 1 . 1926 r. B ank G ospodars tw a K ra jow e- k 
go 218 m ilj. z l; P aństw ow y B ank R olny 1 .1 

m ilj. z ł; T -w a kredytu d iugo term im  ; ego z iem ­
sk iego ( w  dola rach) 7 ,2 m ilj doi. 1 . 1 . 1927 r. 
B ank G ospodars tw a K ra jow ego 772 m ilj. z ł: 

P aństw ow y B ank R olny 41 m iu . z ł; T -w a kre  
dytu d ługo te rm inow ego z iem sk iego (w do la ­

rach ) 12 ,9 m ilj. do i. na 1 . 10 . 1926 roku .
R ząd przyszedł z w yda tną pom ocą banko ­

w ośc i pryw atne j w gran icach upow ażn ień usta- 
• w ow ych . P rzy pom ocy rządow e j dokonana  

zosta ła sanac ja znaczn ie jszych banków , stw a- ■ 
rza jąca trw a łe podstaw y ich  da lszego rozw oju . 
Jednocześn ie o toczono szczegó lna op ieka bank i 

• państw ow e.
K apita ł zak ładow y B anku R olnego pod ­

w yższono  tz 13 do 75 m iljonów z ł. a nadto za  

m ierzonem  jes t dalsze podnies ien ie tego kap ita ­
łu do 100 m ilj. z ł. K apita ł zak ładow y B anku  
G ospodars tw a K ra jow ego podw yższony zosta ł 
z 35 do 120 m ilj. z ł. S treszczony w yżej obraz  
popraw y finansow ej n ie by łby ca łkow ity , gdy ­
bym pom iną ł m ilczen iem stan reze rw kaso ­
w ych naszego S karbu .

R ezerw y kasow e
S a ldo sum skarbow ych w ynos iło na dz ień  

31 . 12 . 1927 roku 460 m ilj. z ł. do tego dochodz i 
że lazna reze rw a skarbow a w B anku P o lsk im  w  
w ysokośc i 75 m ilj., skarbow y, pak ie t akcy j B an  
ku P o lsk iego o rów now artośc i 75 m ilj. z ło tych  
i spec ja lny fundusz w kw oc ie 141 m ilj. z ło tych . 
Łączn ie za tem S karb dysponu je pokaźną cyfra  
750 m ilj. z ł. któ re jednak w znacznej sw e j cześ  
c i m ogą być zw a ln iane li ty lko stopn iow o. P o 
pełn ilibyśm y a to li w ie lk i b łąd , gdybyśm y uw a ­
ża li dz ie ło popraw y finansów państw ow ych za  
ukończone .

P osteny w produkc ji
W  osta tn im  okres ie produkcja kra jow a w y ­

kaza ła w yją tkow o znaczne nostępy. o czem  
św iadczą: 1 . ilość przepracow anych robo tn i-  
ko-godz in : 1 .1926 r. —  357: II. 1926 r. -  552 . 
2. Z m nie jszen ie s ię bezroboc ia grudn iu : 1925  
roku —  251 000; 1927 roku —  165 000 .

T roska o b ilans hand low y.
N ie pow inn iśm y jednak w św ie tle tych po ­

m yślnych ob jaw ów zam ykać oczu na pow ażne  
n iebezp ieczeństw o , jak ie nam  zagraża ze strony  
u jem nego b ilansu , hand low ego . C yfra de ficy tu * 1 * * 
w  b ilans ie handlow ym za rok 1927 , w ynosząca j 
221 .1 m ilj. z l. w z loc ie , w ed ług sta rego pary ­
te tu , czy li 42 .7 m ilj. doi. n ie m oże n ie w zbudzać  
bardzo pow ażnych obaw . Jest rzeczą zrozum ia ­
łą , że tak i krś j jak P o lska , przeżyw ający okres  
odbudow y i* m odern izac ji sw ych w arszta tów  
pracy, u jaw n ia na tu fc lne dążen ie do sprow adze ­
n ia z zew ną trz R ozm a itych artyku łów  w tem pie  
przysp ieszonem . O bow iązk iem w szakże rządu  
jes t- regu low an ie w m iarę m ożnośc i rozm iarów

 

P rzy bólach reumatycznych w złowię, b iod rach I ra ­
m ionach nerw obólach, bólach w udach i postrza ło ­
w ych natura lna w oua gorzka F ranc iszka Józefa stosu je  
s ie d la codziennego oczyszczen ia przew odu pokarm ow e ­
go. K lin ik i uniw ersy tecka stw ierdza ją , iż w oda Fran­
ciszka Józefa, szczegó ln ie w w ieku średn im I podesz łym  
stanow i doskonały środek przeczyszcza jący żo łądek I k i­
szk i. i® *

 

sw o je dz ie je w szystk im . T w arz Jego n ab ra ła  
w yrazu pow ag i i skup ien ia . P odniós ł rękę , jak ­
by chc ia ł n ią coś da lek iego ukazać. P o czą ł  o p o ­

w iadać:

D w uizbow y, n ieco w padn ię ty w  z iem ie dom  

drew n iany. D ługa drab ina , skośn ie oparta o  
dach . P od ^Iskiem i oknam i ogrom ny krzak bzu  
i uczerw '.en ione kw iec iem d ług ie łodyg i m alw . 
N a progu śp iący na s łońcu m alv kunde l w ie jsk i 

ze z łam ana nogą. K rzyk liw e g łosy gęs i, zaga ­
n ianych ku rzece. N iebrukow ana u lica , a w zd łuż  
n ie j rów  z p łynąca w odą. O sw ojony z je j tro ją ­
cym oddechem s ła ł z je j b ieg iem skraw ki pa ­
p ie ru . Lecz ko lo dom u św ieży zapach od pól

i p tas i ćw ig rk na gruszy n ierodzące j już , 

w półuschn ię te j.

M atka ... Jedyna osoba z b lisk ich , so b ie
w ów czas, któ rą pam ię ta. N ie chce o n ie j jednak  

m ów ić . Je j postać , sto jącą na progu w alącego  
s ię dom ostw a , w  b ia łe j chustce na w łosach w v-  
da je m u s ie w idz iad łem . W ypom ina m u coś. 
G ddaw na rozsypa ła s ię w proch. P recz z n ią ! 

Jest gorąezkow em z łudzen iem !. P rze jśc ie ry ­
ch le przez rynsztok na u licę . I o to od czasu do  

czasu jeszcze c iag te coś, jak dźw ięk skrzyp iec .

(C iąg  da lszy nastąp i).
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20M ieczys ław S m ola rsk i

La lka  H anny  G arda
P ow ieść fan tas tyczna .

—  N ie psu j nam zabaw y i n ie naraża j s ię  
„a ltiss im e poe ta 4* —  zgrom ił go N isk i.

R ozleg ł s ie łagodzący g łos gospodarza :
—  U spokó j s ię , nasz now y przy jac ie lu ! T o  

co pos łysza łeś , n ie by ło pow iedz iane po to , by  
c ię obrażać. Z najdu jesz s ię w śród ludz i, któ rzy  
zdo ln i są do czegoś w ięce j, n iż do w spó łczuc ia  
tw e j n iedo li. R ozum ie ją ją i zdo ła ją m oże u l­
żyć je j. jeś li okażesz s ię spcko jnvm i pos łusz ­
nym . C hcem y pożnać tw a duszę i dostosow ać  
ja do szab lonu w iecznych praw . Z apłac im y c i 
za n ic , za tę radość, jaką będz iesz m ieć, opo ­
w iadając nam o sob ie , nagrodz im y c ię za to  
św ię tokradztw o , któ rego n ie rozum iesz, a ja ­
k iem  będz ie tw a spow iedź przed nam i z tw o je ­
go is tn ien ia .

—  C o za czasy, co za obycza je ! —  za ­
w iód ł naraz ubo lew ający g łos H enryka C ordy, 

jakby w nag łem zak łopo tan iu , uryw a jący s ię  

bez, echa ■

W ychow ankow ie  endec ji
C O 5> i a l „K u r  e r P u rtn aasM ”  o  H tirU n lu m  w  r .  1922 • a  e iaczeg o  

m ilczu .  f iao  M o rlam y  czsu l  p aU ko p o  p rz tU w ko  p aO H w u  
u asz«  s u m n a  fc .  S iąs isu

P rzed k ilku dn iarr w  osobnym  artyku le p . Jyt. 
„Z ducha endec ji** nap ię tnow aliśm y dz ia ła lność 'p . 
K orfantego , któ rą prow adz i na G . Ś ląsku . S tw ier­
dz iliśm y przy tem , że przew ro tna ob łędna , w ręcz  
an typaństw ow a robo ta p . K orfantego , pasow anego  
sw ego czasu przez ca łą endec ję  i ..K u rjer P oznańsk i" 
z p . Leitgebrem  na cze le na „boha te ra narodow ego**, 
zas jugu je na po tęp ien ie na jw yższe . P rzypom n ie li­
śm y, jak to sw ego czasu p . Le itgeber i ..K u rie r P o- 
znań$k iu w ynos ił p . K orfan tego pod n ieb iosy, a ty l­
ko d lhtego, aby przec iw staw ić go .m arsz. P iłsudsk ie ­
m u, ów czesnem u N acze ln ikow i P aństw a . Z iry tow a ­
ło  to (czy  w iśc ie obóz św -to M arc insk i i nuże : na iw ­
n ie chytrze zaczą ł s ię w ym ig iw ać ..K u rjer P ozń .“ , 

•posuw a jąc s ię do zarzu tu, że „z pow odu bezs ilnośc i 
oraz sza łu n ienaw iśc i pom iesza ł s ie „D z ienn ikow i"

A by tedy roz jaśn ić um ysł p . Le itgebrow i i ca łe ­
m u „K urie row i nozn .“ , zacytu jem v z tego p ism a  
spraw ozdan ie z w iecu w P oznaniu , gdz ie p . K orfa ti- 
tgo bra ła endec ja pod skrzyd ła>opieku iicze . B yło to  
dnia 25 lipca 1922 r/i tego sam ego dn ia „K urie r P o  
znańsk i" p isa ł, co następu je ’

„G dy um i’k ly żyw io łow e okrzyk i i ok lask i na  
cześć K orfan tego , zabra ł g los jako m ów ca z ra ­
m ien ia Z . L . N . p . R om an Le itgeber, stw ie rdza jąc , 
że dz ień  .dz is ie jszy jes t 52 dniem  orzes ilen ia T ak ------------  .  ---------  -----
d ług iego przesilen ia n ie zna h is to ria parlam enta ry- c iw państw ow a trzeba p ę tnow ac. A w s iad za te rn  
zm u. P o lska daje n iem  okropny przyk ład anarch ji idz ie K urje r P oznański", któ ry o w szystk iem nby  
i bezpraw ia . F undam enty państw a , o’któ re la ty p isz t- a n iem a p ió ra , aby nam etnow ać „boha tera na- 
krew poko len ia , zachw iane K ażdy obyw a łT m a rodow ego" któ ry stoczy ł s :ę w przepaść w arcno l- 
praw o i obow iązek w obec aństw a . Ja ’ żądać stw a najgorszego, bo przec iw ^ w łasnem u N arodow i 

jednak dz iś w ykonan ia obow iązków , jeś li . ten . co s w ym ie rzonem u. . r t .....  __ J 
sto i na straży praw a, lam ie ie i depce , o tw ie ra jąc  
przez to drogę do anarch ii. P rzed trzem a la ty  
w niosek o oddan ie w ładzy w ykonaw cze j Józ ’ fow i 

: P P sudsk iem u podpisa ł jeden z p ierw szych n T Zor 

fanty  ’
K to jes t K orfan ty? Jego to ,zas ługa że prze ­

c ie kaw ał G órnego Ś ląską na 'ezy do P olsk i.
P rzegra liśm y p ’eb isc.y t na M azurach i W arm ji. 

w ygra 'ism y na G órnym Ś ląsku dz 'ęk i K orfante ­
m u. któ ry stana ł na cze le akc ji G dy in tryg ’ m ię ­
dzynarodow e chc ’a ty nas m :m o to pozbaw ć G ór­
nego Ś ląska K orfanty n :e zaw aha ’ s :e przed "ow - 
stam em . któ rego o lon dz ‘s ia i zebra ’ sm y,

1 tem u to cz ’ow iekow i odm aw ;a ia dz iś pa trio ­
tyzm u i dem okra tyzm u! lu trygu je lew ica , pos lu-  

 

im portu naw et potrzebnego, a to tem bardzie j w  
okresach, gdy tem po dop ływ u kap ita łów ob ­

cych n ie do trzv ’rn ie kroku naszym  poczynan iom  

inw estyęyinym
R ząd przeds ięw z ią ł iuż pew ne krok i w zą- 

kres :e nasze i po lityk i hand low e j.
P unkt c iężkośc i jednakże leży w rozw oju  

nasze j ekspans ji na zcw n*. czy li w e w zm ożen iu  
eksportu , co w ym aga p lanow e j i żm udne j pracy  
nad pow iększeniem  i udoskona len iem produkc ji.

S praw y kredytow e.
W  naszych w arunkach o rozw o ju produkc ji 

decydu je przedew szystk iem kw estja kredytu . 
M ając na w zg lędz ie przedew szystk iem  po trzeby  
kredytow e ro ln ic tw a . M in is te rs tw o S karbu o^ 
nracow a ło pro jek t kredytów  d ługo term inow ych  
d la drobnego ro ln ic tw a na okres do trzech la t 

na zakup inw en ta rza i narzędz i ro ln iczych oraz  
na sp ła tę uc iąż liw ych d ługów , a także pro jek t 

kredytów m elio racy jnych na spec ja ln ie u lgo ­

w ych w arunkach z prze  jęc iem  częśc i oproćeh to  

w an ia na budżet państw ow y.
- K redyty d ługote rm inow e odegra ją n ieza ­

w odn ie ogrom ną ro lę w rozw o ju ku ltu ry ro lne j. 
K redvtv te by łyby udz ie lone przez B k. P o lski za  
pośrednic tw em  kas gm innych i spó łdz ie ln i kre ­
dytow ych. Z obow iązania tych ins ty tucji kredy ­
tow ych m og łyby stanow ić ew entua ln ie podsta -. 
w ę d la em is ji kró tkote rm inow ych bonów B an ­

ku R olnego z okresem  um orzen ia na jda le j trzy- 
le tm m . któ re to bony m og łyby być lokow ane na  

rynkach zagran ’eznveh .
K redyt m elio racy jny do tychczas by ł przy ­

znaw any na u lgow ych w arunkach bezpośredn io  

z budże tu państw ow ego. Z natu ry rzeczy roz ­
m iary tego kredytu by ły ogram czone i budże t 
na rok b ieżący przew idu ’e na te^ ce l za ledw ie  
7 m ilionów - z ło tych. W zorem innych państw  

• na leży prze jść na system  udz ie lan ia d ługo te rm i­
now ych kredytów m elio racy jnych w fo rm ie  
spec ja lnych ob ligac ji m elioracy jnych . T echn ika  

tego kredytu by łaby ana log iczna do kredytu  
d ługo te rm inow ego , udz ie lonego w lis tach za ­
staw nych. przyczem  rząd prze ją łby na budżet 

państw ow y część oprocen tow ania .

M arghery czu ła c iep łe rum ieńce , któ re  

w ystępow a ły je j na tw arz . Z daw a ła sob ie spra - • 
w ę, iż w ca lem  postępow an iu z nędzarzem  by ło  

coś upokarza jącego d lań . D la rozryw k i chc iano  
zakupić na jg łębszą ta jn ię jego is tn ien ia , jego  
duszę .jedyną rzecz, któ ra d lań m oże by ła jesz ­
cze cenną. Ju tro T ur napisze o n ie j w ie rsz do  

kabaretu . N isk i, m yśląc o n im . d la za im ponow a ­
n ia sw ym  ko legom  u łoży cyn iczna ..N ow ą M ar- 

sy ijankę“ , V a lm y zapom ni o n im w śród liczn. 
za jęć , a A rfa?... K tóż odgadn ie tego cz łow ieka , j 
G w ieżdz ie tea tru „C rna“ im ponow a ł ty lko bez ­
w zg lędny ch łód, z jak im do przybysza odnos ił 

s ię Ludw ik C orda . R ów nocześn ie też ow ia ł ją  
c iep łem  p łom ień c iekaw ości, s iln ie jszy naw et 
n iż tchn ien ie kob iecego w spółczuc ia . C zy ten  
cz łow iek obcy o obros łych p iers iach , w ychy la ­
jących s ie z łachm anów , pow ie coś tak iego , co  
m ogłoby poruszyć ją boda j prze jśc iow ym  
dreszczem za in te resow an ia? C zy dow ie s ię tu ­
ta j znow u, n ie po raz p ie rw szy zresztą, czegoś, 
co leża ło poza obrębem obecnego życ ia je j 
i obu poe tów , poza kró tk im w is toc ie sz lakiem  
dróg m iedzy dom em , a w idow nią . I czy przy ­
pom ni je j s ię m oże coś z w łasne j le j przeszło ­
śc i, gdy by ła  -có rka kam ien icznego dozorcy , n im  
kupiła sw ym  ta len tem praw o do suk ien jedw a ­

bnych?

gu jąc s ię W itosem , któ ry rozpoczą ł już krec ią ro ­
botę. by podkopać w iększość, któ ra desygnow a ­
ła K orfantego . Lecz kom prom is jes t n iem ożliw y  
H uragan protes tu przec iw  in trygom  i an tykonsty- 
tucy invm  zakusom  n iech idz ie przez P o lskę . N iech  
zw iązk i, stow arzyszen ia i poszczegó ln i obyw ate le  
ś la na ręce K orfan tego depesze , ośw iadcza jąc s ;ę  
za jego rządem , a kop ie ich n iech przesy ła ła ró ­
w nocześn ie P iłsudsk iem u, (ażeby w iedz ia ł, że do ­
m agam y s ie poszanow an ia praw a, że chcem y  
P o lsk i praw orządne j.

P rzem ów ien ie p . Le łtgebra prze ryw a ły co  
chw ilę burze okrzyków 1 przec iąg łe okrzyk i na  
cześć K orfan tego /*

P . Le itgeber w tedy gada ł na w iecu , m ob ilizow ał 
zw iązk i i stow arzyszen ia endeckie , „w ieszczy ł** 

zag ’ade P o lsce , o ileby rządu n ie oddano K orfan ­

tem u. ł ’
D zis ia j, gdy K orf-^ry w yda  je odezw y w  jeżyku  

n :em ieck im  do ludno c i G órnego Ś ląska , w  któ rych  
idz ie dale j, n iż os ław iony renegat K usto rz gdy P i­
sze . że .’n ie m a bynajm n ie j za z ’e żadnem u N iem ­
cow i. jeże li ..m arzy o te rn , iż by łoby lep ie j, gdyby G . 
Ś ląsk pow róc ił do N iem iec**, gdy organ izu je prote ­
sty i w alkę przec iw w ojew odz ie G rażyńsk iem u —  
p . Leitgeber m ilczy , zapom ina języka praw o ­
rządnośc i i o te rn , że zn iep raw ien ie i akc ję prze-

. .11 .-w l  4 .V /IIV  >

C zyżby p . K orfanty i nada! dz ia ła ł pod op iekun- 
czem  skrzydłem  endeck iego m ilczen ia , m ilczen ia pp  
Le itgebrów  i ..K u rie ra P oznańskiego*? C zyżby n ie  
by ’o bardz ie j po obyw ate lsku , gdyby p . Le itgeber 
zam iast rozb ijać w iec K at. U nji na cze le zorgan izo ­
w ane j bo jów ki endeck ie j, 'A vo ’a ł, inny w iec i ze  
skrucha odw o 'a ’ to . co n iegdyś m ów ił o K orfan tym . 
..boha te rze narodow ym **.

W ychow ankow ie  endec ji w  rodza ju p . K orfante ­
go dz iw ną jakąś zna ’duja pob łaż liw ość i w yrozu- 
m ia ’ość w endeck im oboz ie , przechodzącą gran ice  
zw yk łego poczuc ia obyw ate lsk iego .
S ądzim y, że pow yższe uw am  sta rcza - a to roz jaśn i 
ło s ie na um yśle i p . Le itgebrow i i „K urierow i P o- 

znańsk iem u**.

P rzypuśćm y, że obligac je będą 7-m io pro ­

cen tow e i że na budże t państw a przy ję tem  zo ­
stanie w yrów nanie  procen tów ' w  w ysokośc i 2-ch  

procen t P rzy tak ?em u jęc iu n ie pow iększa jąc  
naw et w ydatku budżetow ego , m ożna rozw inąć  
operac ie w  bardzo szerok ich rozm iarach .

R ozm ia ry zanverzone i akc ji. Jak rów n ież  
rozw ó j kredytu d ługote rm inow ego w dotych ­

czasow ych fo rm ach za leżne są od lokow an ia na  
rynkach zagran icznych lis tów zastaw nych  

J ob liyacv j. a to w zw iązku z n iedosta teczna  

’eszcze po jem nośc ią rynku w ew nętrznego.

S zybk i rozw ó i kredytu d ługote rm inow ego  
M m isters tw o S karbu uw aża za sw e nacze lne  
m adam e: poza ro ln ic tw em pow inn iśm y o toczyć  
soec ia lną on ieka tak ie ga łęz ie produkc ji, które  
roku ią w idok i eksportow e , nrzvczem  B ank G o ­

spodars tw a K ra jow ego odegrać w in ien na te rn  

no lu w vb ;tną ro lę .

P od kow ec p . M in is te r zw róc ił s ię do spo ­
łeczeństw a w  im ię przysz łych losów naszego  
rozw o iu gospodarczego z gorącym  ane lem . żeby  
zrozurrreć zechc ia ło kon ieczność trak tow ania  
prob lem u gospodarczego pod ką tem w idzen ia  
in te resów  ca łego  narodu, n ie zaś przem ija jących  
w zg lędów party jnych. Z ubolew an iem  stw ier­
dz ić m usze, że pew ien od łam  spo łeczeństw a n ie  
okryw a naw et sw ego n iezadow o len ia ze w sze l­
k ich pom yślnych w ym ków na te rn po lu , iak  
rów n ież sw e j z łow rog ie j radośc i nrzy ukazarfu  
s ie na naszym horyzonc ie gospodarczym  jak ie ­
goko lw iek choc iażby naw et uro jonego n iebez ­

p ieczeństw a.

W ystarczy przypom n ieć sob ie choc iażby  
i przepow iedn ie n ieun ikn ionego kryzysu finanso- 
i w ego ze strony szeregu w yb itnych osob is tośc i, 

czyn ione akurat w  okres ie pertraktac ji o po ­
życzkę zagraniczna i ob liczona na podkopa ­

n ie kredytu  P aństw a P o lsk iego zagran icą .

P raca nad odrodzen iem  gospodarczem  P o l­
sk i by łaby ogrom n ie u ła tw ioną i stanow iłaby  

; zadanie znaczn ie w dzięczn ie jsze , gdyby w szyst-  
; k ie pretendu jące do pow ażnej ro ii czynnik i, spo ­

łeczne hołdow ały dew iz ie : „D obto P aństw a  
n iech będz ie praw em  najw yższem *

Ż ebrak n ie zdaw a ł s le w te j chw ili m yśleć  

o n iczem . M ożna bv ło sadz ić , iż n ie zrozum ia ł 
w osró le s łów nrofesora A rfy . P oczu ł jednak, iż  
ktoś ponow n ie w reke w suw a m u szk lankę . 
C hw yc ił ja . przechy lił do ust S m akow ał te raz  
zaw artość je j oow o ’i. P rzyb liży ł tw arz do w a ­
zy, któ ra pa liła s ’e c iąg le . K ró tka chw ila i tro ­
chę napo ju w ysta rczy ły , nv un ii s ie z im etn ie . 
Ś w iecący opar przyb ie ra ł d lań kszta łty dz iw ne  
p lam y poruszanych w ia trem drzew , go tow ych  
rozchy lić s ie . by ukazać m u obraz inny , w yra ­

z is ty i rea lny .

—  T w e dz iec ińs tw o? —  dobieg ły go naraz  

uw odzące s łow a A rfy .

D w ie ostatn ie lam pk i, któ re n ik ło św iec iły  
s ie jeszcze , zagas ły .

XVII.

T w e dz iec ińs tw o? —  D ostrzeg ł je , zoba ­

czy ł stracone beznow ro tn ie ! Z okru tną rzeczy ­
w is tośc ią na w stedze pam ięc i rozw inę ła s ię  
orzed n im  przesz łość tak od leg ła , że n :e naw ie  
dza ła go już m gdy. naw et w e śn ie . Z abłąka ła  
s ię w jego te raźn ie jszość jak dźw ięk ins tru ­
m entu skrzypka-a rtvstv , któ rem u przysz ła na ­
raz fan taz ja zagran ia w zg ie łku , na p lacu pu ­
b licznym . Lecz nędzarz zapragnął naraz ukazać

jów ka ta sk ’ada ’a s ię z ludz i w yp rak tyko w an yc ll  
w rzem ioś le pod czu jnem ok iem „w ó d z* 4 .

P rzyzn a j?  s ię  d o  su kcesó w ...
„K urje r P oznańsk i1* p lsze o „rozs tro ju n e rw o -  

w ym ...“ , jak i w idoczn ie za  pa ow a l w  redakc ji teg o  
p ism a po w iecu K at. U m i w  P oznan iu , p rzyczem  u s i ­
łu je w m ów ić w sw ych czyte ln ików , że K at. U n ja  
rozb iła dw a w iece endecji w  C zem pin iu i K ośc ian ie, 
aby w  ten sposób, pokryć „czyny** bo jów ki end eck ie j  
na w icc ’ i poznańskim  K at. U nji.

G w oli rzeczow ośc i na leży s tw ie rd z i,  te K a t  
U nja n ie pos ługu je s ię żadnem i bojów kam i. W iece  
endeck ie w C zem p in iu i K ośc ian ie d la tego zo s ta ły  
..rozb  te“ . gdyż m ie jscow e obyw ate ls tw o w  sp osó b  
ka tegoryczny w ypow iedz ia ło s ię p rzec iw  l iś c ie  n r.  
24 i w rezu ltacie prezyd ium endeck ie uw ażało za  
stosow ne opuścić sa le w iecow a. T ak w yg lad a  rze ­
czyw is tość pow odzen ia Z w . Lud . N ar.

T ym czasem na w iecu K at. U nji w . P o znan iu  
pow ta rzam y raz leszcze —  by ła zorgan izow ana b o ­
jów ka endecka które j przew odz ił p . L e itgeb e r.  B o -

rzem ioś le pod czu jnem ok iem „w ód z**.
T yle d ia śc is łośc i.

P re lim in a rz  b u d że to w y
n a  rok  1928 /29 .

W arszaw a . (T e l. w ł.) M in is ters tw o  ska rb u  
odda ło do druku pre lim ina rz budże tow y n a rok  
1928 ;29. B ędz ie to w ie lk i tom  o k ilkunastu stronn i­
cach z duża ilośc ią tab lic sta tys tycznych . D ruk p re ­
lim ina rza odbyw a s ię w przysp ieszonem tem pie  
i ukończony będz ie za 2--3 tygodn ie . S t. Z»

f> raco w n icy  p o cz to w i
o trzym a li  aw an se.

W arszaw a . ( l e i. w ł.) D .ugo t w a łe  zab ieg i  p ra ­
cow n ików pocztow ych o popraw ę b y tu , zo s ta ły  
w reszc ie przychy ln ie przez rząd za ła tw io n e .  O g ó ­
łem przesunię to do V il st s użb. 255 urzędn V lII 
1 .149 . do IX 865 do X 1 .012. do X I 132 u rzędn ikó w .  
D zięk i tym aw ansom ca ły dół urzędn iczy p ó jd z ie  
w  górę . P ow yższa popraw a p lac zna jdz ie  
w w łasnym  budżec ie w sum ie 3 m ilionów  
roczn ie .  

p ok ryc ie  
z ło tych  

S t, Z .

O  zn iżkę  o p ła t
Z a p aszpo rty  zag ran iczne .

W arszaw a , (te l. w ł.) W  dn iach n a jb liższych  
s ię odbyć kon ferenc ja m iędzym in is te ria lna w  

P o w o d em
m a  

.spraw ie paszportów zagran icznych .
zw o 'a tfa  konferenc ji- jes t żądan ie sfe r gospodarczych  
obnażen ia w ysokośc i op ła t za paszporty zagran iczne  
oraz rozszerzen ie u lg korzystan ia z paszportów  
przem ys łow ych . Ż ądan ie to pop ie ra m in is te rs tw o  
przem ys łu i handlu , sprzec iw ia s ię m in is te rs tw o  
skarbu , ze w zg lędu na b ilans p ła tn iczy . S t. Z .

N u w y  a ttach ć  w o jsko w y
w  P aryżu .

W arszaw a . (T e l. w ł.) W  jedn ym  z o sta tn ich  
dz ienn ików persona lnych do tychczasow y a ttachó  
w ojskow y w P aryżu pu łkow n ik sztabu g en e ra ln eg o  
P r. K leeberg przen ies iony zosta ł do T arnow a n a  
stanow isko dow ódcy 5 pu łku strze lców  ' ko n n ych .  
O becn ie dz ienn ik iem persona lnym m in is ter sp raw  
w ojskow ych m ianow ał pu 'kow nik .a sztabu g en era l ­
nego Jerzego B łeszyńsk iego , do tychczasow ego sze ­
fa departa .icn tu p iecho ty M . S . W ojsk., a ttache w o j ­
skow ym  w  P aryżu . S t. Z .

C en a  w ęg la
N ieco  p o d ro że je .

W arszaw a. (T e l. w ł.) W  zw iązku z p o g ło sk t  
o w ystąp ien iu przem ys łow ców w ęglow ych z żąda ­
n iem  zgody rządu na podw yżkę  cen w ęg la, dow iadu ­
jem y s ię z nra roda inego źród ła że żadam e tak ie d o ­
tychczas n ie w płynę ło na p iśm ie , jednakże w  zw ią ­
zku z pogarsza iaca s ię kon iunktu ra eksportow a li­
czyć s ie trzeba z m ożliw ością podw yżk i. P odw yżka  
ta jednak n ie nastap i w cześn ie j n iż na w iosnę i n ie  
będz ie przekracza ła k ilku procen t. S t. Z .

N a.w iększa  s ta ra  ko le jo w a
T arno w sk ie  G ó ry .

K a to w ice .  N a G órnym  Ś ląsku b aw i  o b ecn ie  ko ­
m is ja m in is ters tw a kom unikac ji, któ ra bada p o trze ­
by tu te jszego ruchu ko le jow ego, zw łaszcza n a s tac ji  
prze tokow e j w T arnow sk ich G órach w zw iązku  
z pro jek tem  znacznego rozszerzen ia te j stac ji g łów ­
n ie d la w zm ożen ia w ysy łk i w ęg la eksportow ego. P o  
dokonanych budow lach T arnow sk ie G óry  s taną  s ie  
jedna z na jw iększych stacyj ko le jow ych w P o lsce .  
K oszta przebudow y ob liczane sa na m nie j w iep e j  15  
m ilionów z ło tych .

I I
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D r. P io tr D ziu b ań sk i  
o tw o rzy ł k an ce la rją  

w  B y d g o szczy

a l. Ś n ia d e ck ich 1 T e le fo n  n r. 4 9 6

1 5

*  W w WV*-W V ta *  W W  W -W  W W V W  V

> W E E < E G O  P IE R N IK -T O Z D R O W IA H E R H IK I 
J u T P A K A J a  N E R W y  - D O D A JE W E R W Y  ’

K r o n ik a
K alen d arz rzy n h -k a i.  

C zw artek P io tra D am ian a  

P ią tek M acie ja

I a len d arz s ło w iań sk i 

C zw artek  P rzed z islaw  

P ią tek B o g u sz  

'» t» )ńce w sch ó d 6 3 6 a  

ch ó d 1 7 , 2
K sięży c* w sch ó d 8 ,5 3 >i- 

ch ó d 1 8 ,3 4

—  P o rad n ia d la m a tk i I d z ie cka . P . T . O p ie k i 
n a d D z ie ck ie m  (u lica W a ły  o b o k S tra ży O g n io w e j) 
b e zp ła tn a , czyn n a w  p o n ie d z ia łk i i czw artk i o d g o ­
d z in y ^— 4 .

—  P o rad n ia p rze c iw g ru ź licza (u lica W ie lk ie  
G a rb a ry /. b e zp ła tn a , czyn n a w e w to rk i i p ią tk i o d  
1 4— 1 5 .

—  K s ią żn ica M ie jska im . K o p e rn ika (u lica W y  
so ka 1 2 ) o tw a rta w d n ie p o w sze d n ie o d 9 ,3 0 -1 3  
i o d 1 6 -19 ,3 0 .

—  M u ze u m  M ie jsk ie (R a tu sz . II p .) o tw a rte w  
n ie d z ie le , w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 1— 1 3 .

—  B ib lio te ka  T . C . L . (u lica W yso ka 1 2 ) o tw a r­
ta w  d n ir p o w sze d n ie o d 1 1  — 1 3 i o d 1 5 ,30— 1 8 .3 1 ). 
filja I (u l. L u b ie n ie cka 4 4 ) ty lko  w  n ie dz ie le  o d 1 4 d o  
1 5 : filja II (u l. S ie n k ie w icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t- 
k ' o d 1 7— 1 8 .

—  N o w a filja T . C . L . n a M o k rem  (3 szk o  

la ) —  ty lk o w  n ied zie lę 1 4— 1 5 .

—  B ib lio te ka W o jsko w a D . O . K . V J I! (u l. Ż e ­
g la rska . o b o k ka syna  g a rn izo n .), o tw a rta  w  d n ie  p o ­
w sze d n ie : w yp ożycza ln ia ks ią że k o d 1 5— 2 0 i czy ­
te ln ia cza so p ism o d 1 5— 2 1 .

Z  T E A T R U  P O M O R S K I E G O .

W  czw artek , d n ia 2 3 b m . o g o d z in ie 8 -m ej 

w ieczo rem  n iezw y k le m ila w y staw io n a z p rze ­

p y ch em  n ieb y w ały m , św ietn a o p ere tk a rew ja  

K o lia p o d ty tu łem : „K ró lo w a N o cy“ , k tó ra  

d z ięk i d o sk o n a le j g rze zespo łu , k ie ro w an eg o  

w y traw na ręk ą p . W . Z d zito w ieck ieg o . w y sta ­

w ie o lśn iew ające j w id za , a w reszc ie zn ak o m i­

ty m  n ad er p o m y sło w y m  ew o lu cjo m  b a le to w y m , 

w y k o n an y m  p rzez co rps d e b a le t p o d k ie ru n ­

k iem p . Ł . P iech o tó w n y o raz tań co m s ió str 

P iech o tó w ien c ieszy s ie w śró d m iło śn ik ó w re ­

p ertu aru o p ere tk o w eg o o lb rzy m iem p o w o dze ­

n iem .

W  p ią tek , d n ia 2 4 b m . o g o d z in ie 8 w ie ­

czo rem p o raź d ru g i p o cen ach zn iżo n y ch (o d  

2 0 g r. d o 2 .4 0 z ł.) arcy d z ie ło k o m ed ji fran cu ­

sk ie j ..S zk o ła 2 o n “ M o liera z p . L eśn iew sk im  w  

zn ak o m itej k reac ji w ro li A m o lfa .

C O  G R A J A  W  K I N A C H ?

—  K in o „ Ś w ia to w id " . ,JPan Casanova".

—  K in o „ C o r s o " . „Cyrk Beelego", d ram at 

w  d w ó ch se rjach w ro li g łó w n ej H erry P ee l.

W  d n iu 2 4 lu teg o 1 9 2 8 r. o d b ęd z ie s ię w  

sa li k lu b o w ej D w o ru A rtu sa W aln e Z eb ran ie  

reo rg an izacy jn e K o la Z . O . K . Z . w T o ru n iu . 

P o czą tek zeb ran ia o g o d z . 1 8 . m . 3 0 . P o rzą ­

d ek d z ien n y zeb ran ia n astęp u jący :

1 . Z ag ajen ie i w y b ó r p rezy d iu m .

2 . R eferat D y rek to ra Z . O . K . Z . p . M . K o ­

rzen iew sk ieg o p . L P o lsk o -n iem ieck ie ro k o ­

w an ia g o sp o d arcze.

3 . R efera t K ier. O k ręgu  P o m o rsk ieg o Z . O . 

K . Z . p . M . Z alesk ieg o  p . t. D zia ła ln o ść Z . O . K . 

Z . n a P o m o rzu .

4 . D y sk usja .

5 . W y b o ry ’ Z arządu . K o m isji R ew ., i d e le ­

g a tó w n a Z jazd O k ręg o w y .

6 . W o ln e g ło sy .

Z w racam y s ię z u p rze jm ą p ro śb ą o ła sk a ­

w e p rzy by c ie n a p o w y ższe zeb ran ie .

Z arząd .

S T O W A R Z Y S Z E N I E P O L S K O -F R A N C U S K I E  

(C o m ite L o c a l d ‘A ll ia n c e F r a n ę a is e )

W  T O R U N I U .

W  n ied z ie lę , d n ia 2 6 lu teg o b r. o g o d z in ie  

1 1 ,3 0  o d b ęd z ie s ie w A u li S zk o ły W y d zia ło w ej 

p rzy p lacu św . K atarzy n y o d czy t fran cu sk i p . 

J . L an g lad e , p ro feso ra U n iw ersy te tu w  P o zn a ­

n iu i In sp ek to ra K u rsó w F ran cu sk ich w W .el-  

k o p o lsce i n a P o m o rzu , n a tem at: „L es R ela ­

t io n s in t e lle c t iie l le s p o lo n o - f r a n ę a is e s " . W s tę p  

n a sa le w o ln y .

P . p ro feso r L an g lad e w y g ło si! w T o ru n iu  

szereg w y k ład ó w  i o d czy tó w , o statn io w lis to ­

p ad z ie u b . r. n a tem at: „Q u ‘est-ce q u ‘u n R o -  

m an tiqu e“ . W szy stk ie te o d czy ty i w y k ład y  

c ieszy ły s ie n ad zw y cza jn em p o w o d zen iem , 

g d y ż n azw isk o o raz eru d y cja p re leg en ta ch lu ­

b n ie zn an e są n aszem u sp o łeczeństw u . T em at  

n ied z ieln eg o w y k ład u je s t n ie ty lk o b ard zo za j­

m u jący , a le tak że ak tu a ln y , g d y ż d o ty czy o n

N a  w id o w n i P o m o r z a .

O  w yższy p o z io m  p ra sy
W  p o ró w n an iu d o W o jew ó d z tw a P o zn ań ­

sk ieg o P o m o rze je s t w w ie lu w y p ad k ach p o ­

k rzy w d zo n e. M am y d u żo  b rak ó w , k tó re p o w o ­

d u ją , że n iek tó re d z ied z in y n a P o m o rzu ty lko  

w eg etu ją , a n ie ro zw ija ją s ię d o p ch li ży c ia .

Jed n y m tak im b rak iem , k tó reg o d o tk liw ie  

p rzez szereg la t o d czu w aliśm y , b y l b rak p o ­

w ażn eg o d z ien n ik a p o lity czn eg o . Jeże li p rzej­

rzy m y ca łą p rasę p o m o rsk ą , to sp o strzeżem y  

is tn ien ie p rasy lu d o w ej, k ilk a p isem ek o ch a ­

rak terze lo k a ln y m , a p o za te rn w łaśc iw ie ty l­

k o „S ło w o P o m o rsk ie” . N ic d z iw n eg o , że w  

ty ch w aru nk ach „S ło w o P o m .“ , jak o jed y n y  

o rg an in te lig en cji p o m o rsk ie j, m o g ło u ch o d z ić  

za rep rezen tan ta o p in ji sp o łeczeń stw a i za  

w y raz icie la m y śli p o lity czn e j sfe r in te lig en t­

n y ch . B y ło b y to zro zu m iale , g d y b y śm y P o ­

m o rzan ie ży li je szcze w p ru sk ie j n iew o li. W  

n iew o li b o w iem p ró cz w alk i o b y t n a r o ­

d o w y n ie m o g ła s ię zro d z ić żad n a m y śl p o li­

ty czn a . C h o ć p ó źn iej n iż w in n y ch d z ieln i­

cach , sp o łeczeń stw o  p o m o rsk ie zaczy n a p o w o li,  

m y śleć k a teg o rjam i p ań stw o w o -p o lity czn em i.  

T rzeb a p rzy zn ać, że „S ło w o P o m .“ sp o łeczeń ­

s tw u d o w y ro b ien ia p o lity czn eg o b y n a jm n ie j 

n ie d o p o m ag a , lecz w te rn zad an iu m u z w szy ­

s tk ich s ił p rzeszk ad za . P o m ija jąc n aw et n ie ­

sm aczn e i w arch o lsk ie m eto d y teg o p ism a , m u -  

s ia l m u jeg o  jed n ostro n n y i śc iś le p arty jn y  ch a ­

rak te r w k o ń cu o d eb rać p raw o u ch o d zen ia za  

o rg an o p in jod aw czy d la P o m o rza .

C zas n a jw y ższy , że tak s ię s ta ło . N ie  

zd a jem y so b ie sp raw y , jak d a lece ten s tan rze ­

czy zaszk o d z ił o p in ji P o m o rza w  ca łe j P o lsce . 

B o có ż m ia ła ca ła P o lsk a o n as sąd z ić , p ó k i 

„S ło w o P o m .“ rep rezen to w ało n asza o p in ję .

Z ro zu m ia łem  je s t, że w  o p in ji k ra ju p o z io m  

m o ra ln y , k u ltu ra lny i p o lity czn y P o m o rza  

p rzy k raw an o d o p o z io m u ieg o sp o łeczn eg o p is ­

m a. L eż to razy w  ty ch w aru n k ach trzeb a b y ­

ło za tę n asza rep rezen tan tk ę s ię ru m ien ić . 

C h o ćb y w ted y , g d y „S ło w o P o m .“ lan so w ało  

s ław n y p ro jek t p . m ec. O sso w sk ieg o o au to -  

n o m ji P o m o rza.

R u m ien iliśm y s ię czasem , o b u rza liśm y s ię  

często , lecz n ie u m ie liśm y szk o d zen iu n asze j 

s to su n kó w  in te lek tu a lny ch m ięd zy d w o m a b ra t­

n im i n aro d am i: P o lsk a i F ran cją . T o też n a le ­

p y s ię sp o d ziew ać , liczn eg o u d z ia łu n aszeg o  

sp o łeczeń stw a te rn w iece i. że w v k lad o d b ęd z ie  

s ię p rzedp o łu d n iem . N iech m ian o w ic ie m ło d zież  

sżk o ln a i u czestn icy k u rsó w  fran cu sk ich sk o ­

rzy sta ją z o k az ji w y słu ch an ia tak za jm u jąceg o  

✓ jy S ad u , p rzy czem  b ęd ą m ie li sp o so b n o ść p rze ­

k o n ać s ię . jak d a lek o p o stąp ili w n au ce jeży k a  

fran cu sk ieg o .

S ek reta rz K o m ite tu : Pyszkowski.

Z M I A N Y  W  W O J S K U .

Jak s ię d o w iad u jem y sze fem sz tab u D O K . 

V III. zo stać m a w n a jb liższy m  czasie p o d p u ł­

k o w n ik sz tab u g en era ln eg o M atu szek , k tó ry  

w  sw oim  czasie b y ł zastęp ca d o w ó d cy  6 3 p . p . 

w T o ru n iu , o statn io zaś p rzeb y w ał w  sz tab ie  

g en eraln y m  w W arszaw ie .

P o d p u łk o w n ik Jó zef D im m er zo sta ł zw o l­

n io n y ze s tan o w isk a k o rr.en d cm a m iasta T o ru ­

n ia i p o zo sta je n a raz ie w  k ad rze o fice ró w  p ie ­

ch o ty .

P O S I E D Z E N I E  T O R U Ń S K I E G O  S E J M I K U  

P O W I A T O W E G O .

W  p ią tek 2 4 b m . o d b ęd z ie s ię p o sied zen ie  

to ru ń sk ieg o se jm ik u p o w ia to w eg o , n a k tó rem  

m a b y ć ro zp a try aw n y b u d że t, o raz sp raw y  

p o ży czk i 1 5 0 ,0 0 0 z ł. n a b u d o w ę szo s , w y so k o ść  

o p ła t d ro g o w y ch , sp raw a zasiłk u 4 -p ro cen to - 

w eg o d la p raco w n ik ó w P o w ia to w eg o Z w iązk u  

K o m u n aln eg o itp . _ _ _ _

P O Ż A R  W  F A B R Y C E  M A K A R O N .

W  d n iu 2 1 b m . o g o d z in ie 1 5 w y b u ch ł p o ­

żar w fab ry ce m ak aro n M arji B arczew sk ie j, 

d aw n iej firm y S ich tau n a M o k rem . P o żar p o w ­

s ta ł n a k o m o rze s try ch u d o m u m ieszk a ln eg o  

i p rzerzu c ił s ię n a fab ry k ę .g d z ie sp a liło s ię II. 

p ię tro , o raz s try ch d o m u m ieszk aln eg o . S tra t 

n ie u sta lo n o . W łaścic ie lk a u b ezp ieczo n a je s t w  

to w arzy stw ie u b ezp ieczeń „P o rt” S p . A k c. w  

P o zn an iu i w  to w arzy stw ie „O rze ł" w  W arsza ­

w ie, w  te rn o sta tn iem  to w arzy stw ie su m a u b ez ­

p ieczen io w a w y n o si 1 0 7 .1 8 0 d o la ró w . S traż  

p o żarn a z lo k a lizo w ała p o żar, w y p ad k u z lu d ź ­

m i n ie b y ło . _ _ _ _

O S K A R Ż O N Y O  Z A M O R D O W A N I E  D W Ó C H  

O S Ó B .

W czo ra j 2 0 b m . zak o ń czy ła s ię w  S ąd zie  

O k ręg o w y m  w  T o ru n iu  ro zp raw a p rzec iw k o  2 1 - 

le tn iem u A n d rze jo w i Z aszk iew iczo w i. o sk arżo ­

n em u o  zam o rd o w an ie 2  o só b  w  ro k u 1 9 2 6 . P ro ­

k u ra to r co fn ął o sk arżen ie co d o zam ord o w an ia  

p ’erw sze j o so b y , n a to m iast sad u zn a ł o sk arżo ­

n eg o w in n y m  d o p u szczen ia s ię ro zb o ju i sp o ­

w o d o w an ia śm ierc i S tan is ław a M ich a lsk ieg o . 

Z aszk iew ieża sk azan o n a 1 0 la t c ien k ieg o w ie ­

z ien ia . O sk arżo n y p rzy ją ł w y ro k zu p e łn ie sp o ­

k o jn i .

S P Ł O N Ą Ł  W O D N Y  M Ł Y N .

W  d n iu 2 0 b m . sp a lił s ię m ły n w o d n y w  

m ie jscow o ści P ru szcz w p o w iece T u ch o la .  

P rzy czy n a p o żaru i s tra t n ie ,w iad o m o . 

h iiiiii n i’s jil kn jiw j - 1 to  w
.......  d n ia « 1 9 . ..

P o d n is

o p in ji zap o b iec . W  b rak u p o w ażn eg o o rg an u  

ch w y ta liśm y in n e g azety , jak „1 1 1 . K u r. K rak .“  

„D zien n ik P o zn .‘ ‘ „D zień . B y d g o sk i” , a n aw et  

g d ań sk ie g aze ty n iem ieck ie lecz „S ło w o P o m .‘ ‘ 

czy ta liśm y n ad a l jed n i z żąd zy sensacji, d ru ­

d zy d la w iad o m o śc i lo k a ln y ch lu b o g ło szeń .

C zeg o w ięc d o m ag ać s ię m u sim y o d o rg a ­

n u , k tó ry m a n ad aw ać jak o b y to n i rep rezen ­

to w ać o p in ję in te ligen c ji p o m o rsk ie j? Jeże li  

zd a jem y so b ie sp raw ę z d o n io słe j ro li, jak ą  

p o siad a p rasa , k tó ra n a ró w ni ze szk o ła je s t 

w y ch o w aw czy n ią sp o łeczeń stw a , to w y m ag ać  

m u sim y p rzed ew szy stk iem . b y s tan ął n a w y ż ­

szy m . n iż p rzec ię tn ie p o z io m ie e ty czn y m  i k u l­

tu ra ln y m . B y b u d z ił d o b re in s ty n k ty , a tłu m iła  

z łe . B y o św ieca ł n as w szech stro n n ie , b y n a p o d  

k ład z ie re lig ijn y m  i p a trio ty czn ym (n ie szo w i­

n is ty czn y m ) u czy ł n as m y śleć k a teg o rjam i  

sp o łeczn em i, rań stw o w em i i g o sp o d arczem u  

B y w reszc ie b y ł n a ty le p o n ad p arty jn y , b y  

rzeczo w o in fo rm o w ał sp o łeczeń stw o o w szel­

k ich p rze jaw ach ży c ia p o lity czr g o , d o p u sz ­

czał rzeczo w a d y sk u sję i te rn sa : em  p rzy czy ­

n ił s ię d o p o lityczn eg o w y ro b ier a sp o łeczeń ­

s tw a . M am  n ad z ic ’* '’ . że te n asze m arzen ia  

m o że z czasem s .’n ić n iedaw n o za ło żo n y  

„D zien n ik P o m o rza” . „N ie o d razu K rak ó w  

zb u d o w an o " , w ięc i ten o rg an m a je szcze p e ­

w n e u ste rk i, m o że też o b jaw ia czasem tro ch ę  

t/a d u żo tem p eram en tu p o lity czn eg o . A le  

zw ażm y , że cb ecn ie g o ręczk a w y b o rcza w szę ­

d z ie d o ch o d z i d o p u n k tu w rzen ia . M am y za ­

p ew n ien ie , że n aw et te d ro b n e u ste rk i zan ik n ą  

i w „D zien n ik u P o m .‘‘ b ęd ziem y m ieć o rg an  

o w y sok im  p o z io m ie , k tó ry sw y m u m iarem  

p o lem iczn y m  i za le tam i d o b rze w y ch o w an eg o  

cz ło w iek a n ad a to n p o zo stałe j n asze j p rasie .

A  te raz b ąd źm y k o n sek w entn i! Z w racam  

s ię w ięc d o w szy stk ich w sp ółz io m k ów , k tó rzy  

s ię z m y m i w y w o d am i so lid a ry zu ją i u zn ają  

k o n ieczn o ść is tn ien ia p o w ażneg o o rg an u p raso ­

w eg o  n a P o m o rzu  z w ezw aniem  d o  ab o n o w an ia  

i w y d atn eg o p o p ie ran ia „D zien n ik a P o m o rza” !

Wacław Hulewicz.

Z Grudziądza
—  M u zeu m  m iejsk ie , (u l. lip o w a n r. 2 8 )  

o tw arte w  śro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w n ied z ie le  

i św ię ta o d g o d z . 1 1— 2 .

—  S ta c ja O p ie k i n a d  M a tk a  i D z ie c k ie m , 

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 6 u d z ie la b ezp ła tn ie  

p o rad i w sk azó w ek m atk o m  i k o b ie to m  c ięża r­

n y m . O p iek u n k a zd ro w ia u d z ie la in fo rm acji  

co d z ień o d 3 -5  p o  p o i. L ek arz p rzy jm u je m at 

k i z  d z iećm i w p o n iedz iałk i i p ła tk i o d 2  —  4 ,  

k o b ie ty c ięża rn e w  śro d y o d g o d z . 2— 4 .

-  B ib l io t e k a  1 c z y te ln i T . C . L  w  m u zeu m  

(u l. L ip o w a 2 8 ) co d zien n ie , z w y ją tk iem n ie  

d z ie l i św ią t o d g o d z . 5 — 7 w lecz , d la d z ieci 

ty lk o w  k ażd a śro d ę o d g o d z . 4— 5 p o p o i.

N a C h elm iń sk icm  p rzed m ieściu w R an ce  

la rji p arafia ln e j (u l. B y d g o sk a) w p o n ied z ia łk i 

i czw artk i o d g o d z . 4 — 5 p o p o łu d n iu .

W  M ałem  T arp n ie w n ied z iele i św ię ta p c  

n ab o żeń stw ie .

—  P o r a d n ia  p r z e c iw g r u ź l ic z a , p rzy u l . k s  

B u d k iew icza 2 7 . o tw arta w k ażd a śro dę o d  

g o d z . 1— 2 p o p o łu d n iu . P o rad u d z iela s ię b ez ­

p ła tn ie .

—  B e z p ła tn a p o r a d n ia  d la  p lu c n o  c h o r y c h ,  

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 7 czy n n a w e w to rk i 

czw artk i i so b o ty o d g o d z . 2 — 3 . P o rad y le ­

k arsk iej u d z iela s ie b ezp łatn ie . G ab in e t lam o y  

k w arco w ej czy n n y w  p o n ied z ia łk i, śro d y i p ią t­

k i o d g o d z . 1— 4 .

—  P o ls k i B ia ły  K r z y ż o d d z ia ł w  G r u d z ią ­

d zu . B iu ro czy n ne co d zien n ie ( z w y ją tk iem  

so b ó t, św iąt i n ied zie l:) o d  g o d z in y 1 6 d o 1 8 ^ j 

w  lo k alu w łasn y m  p rzy u l. K u n te rsz ty ń sk ie i n r. 

1 (sztab 1 6 D y w izji p iech o ty ), n r. te lefo n u : 

F o rteczn a 4 0 . _ _ _ _

—  P o r a d n ia  w y c ie c z k o w a  P . T . K . P rzed  

w y jazd em  d o b rze je st w ied zieć , ch o ć co śko l­

w iek o d an e j m ie jsco w o śc i. W szy stk im  o so b om  

i in s ty tu c jo m , u rząd za jący m  w y cieczk i w  o k o ­

lice n a jd a lsze  i n a jb liższe zak ą tk i n aszeg o  k ra ju  

u d z ie la p o rad n ia w sk azó w ek b ezp ła tn ie . O so ­

b is te zg ło szen ie p isem n e z o p łaco n a o d p o w ie- < 

d z ią p o d ad resem „P o lsk ieg o T o w arzy stw a  

K ra jo zn aw czeg o ” O d d zia ł w  G ru d ziąd zu , u lica  

L ip o w a 2 8 . P o rad n ia o tw arta w  k ażd y p ią tek  

o d g o d z in y 1 9— 2 0  w M u zeu m (B ib lio tek a P .

T . K .) .  _ _ _ _

R Z E M I E Ś L N I C Y P O M O R Z A Z A  K . U . Z . Z .

W  n ied z ie lę u b ieg łą o d b y ł s ię w  G ru d zią ­

d zu n a sa li T iv o li w ie lk i z jazd • rzem ieśln ik ó w  

z u d z ia łem  p rzesz ło 5 0 0 d e lega tó w  z P o m o rza, 

n a k tó ry m  u ch w alo n o  p o  re ferac ie p rezesa G ro ­

b e ln eg o p raw ie jed n o g ło śn ie , iż k a to lick a U n ja  

Z iem  Z ach o d n ich d ać m o że rzem io słu n a jw ięk ­

sze k o rzy śc i, w o b ec czeg o z jazd w zy w a w szy ­

s tk ich rzem ieśln ik ó w  d o g lo so w an ia n a listę . ’.r . 

3 0 , p u czem w zn iesio n o o k rzy k n a cześć P re  

zy d en ta R zeczy p o sp o lite j i o b ecn ego rządu .

Jeszcze o „proteście"
W  jed n ym z p o p rzed n ich n r. „D zien n ik a  

P o m o rza" o d p o w ied z ie liśm y n a a tak i n a p . Ja ­

n a D o n im irsk ieg o , k ry jące s ię za rzek o m y m  

„p ro tes tem ” t. zw . „P o m . Z w . K ó łek R o ln .”  

i „P o m Z w . O sad n ik ó w  R o ln .‘‘ , p rzec iw k o k an ­

d y d o w an iu  p . D . z lis ty  n r. 3 0 , a o g ło szo n y m  w  

„S ło w ie P o m .“ .

M ó w im y „rzek o m y m ” , p o n iew aż d o w iad u ­

jem y s ie z k o n w eten tn eg o źró d ła , że P o m . Z w . 

O sad n ik ó w  R o ln y ch n ic o ty m  „p ro teśc ie” n ie  

w ie, sw eg o p o d p isu n ie u d z ie lił i z tre śc ią jeg o  

s ię n ie zg ad za .

Ot — z jaka bezczelnością sie w blat 

wprowadza opinie publiczna! N iem a d la p ar­

ty  jn ik ó w  śro d k a tak b ru d n eg o , k tó reg o b y n ie  

u ży li d la zw alczan ia przeciwnika.

T o też n ik o g o n ie zad z iw i w ieść, że „G a ­

ze ta G ru d z iąd zk a” p o św ięc iła te j b ru d ne j ro -*  

b o c ie k ilk u n ie liczn y ch w arch o łó w z p o w . 

tczew sk ieg o aż ... arty k u ł w stęp n y (w n r. 2 1  

p o d ty tu łem : „N ad u ży c ia” ).

S zk o d a p o lem izo w ać z tą frazeo lo g ią d e ­

m ag o giczn ą . Jak s ię rzecz m a w rzeczy w isto ­

śc i, d o w ied z iała s ię o p in ja p u b liczna ju ż o d  

„D zien n ik a P o m o rza” .

N ie m o żn a s ię jed n ak d z iw ić k u le rszczy -  

k o m , ze ch w y tają s ię , jak to n ący b rzy tw y —  

k ażd eg o n aw et n a jw ie ru tn iejszeg o k łam stw a , 

b y ra to w ać je szcze , co s ię ty lk o d a . P o tężn a  

i zw y cięsk a id eo lo g ia U n ji w y rw ała im p rze ­

c ież resztę g ru n tu z p o d n ó g . B an k ru c tw o k u -  

le rszczy k ó w s ta ło s ię ju ż fak tem d o k o n an y m .

P ro g ram  K at. U n ji Z . Z . jed n y m  zam ach em  

za ta rł n ie ty lk o ró żn ice m ięd zy d ro b n em a  

w ięk szem ro ln ic tw em , sz tu czn ie ro zsiew an e  

p rzez k u le rszczk ó w  d la o so b isty ch in te resó w  

p arty jn ik ó w , d o k o n a ł z jed n oczen ia w szy stk ich  

ro ln ik ó w  p o d jed n y m w sp óln y m sz tand arem  

i z jed n o czy ł z n am i n aw et ty ch n a jd ro b n ie j­

szy ch ro ln ik ó w -ro b o tn ik ó w ro ln y ch .

W ięc k rzy czą ro zp aczliw ie: G w ałtu , co  

s ię d z ieje ! —  G d zież są zw o len n icy K u lersR ie - 

g o ? K to je szcze b ęd z ie czy tał „G ru dz iąd zk ą” , 

k to ją ab o n o w ał? Tu chodzi o ważna rzecz, o 

najważniejszą, o... kieszeń!

P . W asilew sk i p isze w ięc m . in .:

„O d d łu ższeg o ju ż czasu sp o tka liśm y  

s ię z w ie lk iem n iezad o w o len iem  K ó lk o w i- 

czó w  z p racy p rezesa P . T . R -u .

W y p ad a n am  p rzy p o m n ieć  w  te j ch w ili  

ten u b o lew an ia g o d n y fak t, że p rezes P , 

T . R .-u n ie ch c la ł w ziąść u d z ia łu w  k o n fe ­

ren c ji, zw o łan e j p rzez P rezy d iu m  R ad y  

M in istró w , d la o m ó w ien ia sp raw y p arcela ­

c ji, o raz in n y ch sp raw zw iązan y ch z p o -!  

trzebam i d ro b n eg o ro ln ic tw a” .

T rzeb a w ięc p rzy p o m n ieć p . W asilew sk ie­

m u , że ta „sp raw a ” zo sta ła za łatw io na n a w al­

n y m  z jeźd z ić  cz ło n k ó w  P T R . i to za ła tw io n a  w  

ten sp o só b , że c i sam i k ó łk o w icze , k tó ry ch o n  

te raz n ib y b ie rze w  o b ro n ę , zabro n ili m u p rze ­

m aw iać i w p ro w ad zać zam ęt d o o rg an izac ji  

ro ln icze j, z k tó ra g o n ic n ie w iąże , o raz s tan ę li 

jak jed en m ąż za sw y m  u m iło w an y m  p rezesem .

P . W asilew sk i p isze je szcze , że u p ad ek  

„P iasta” p rzy n ió słb y szko d ę o b szarn ik o m (tak  

n azy w a p . W . S tr. C h . R o ln .).

D zięk u jem y m u za o k azan a n am tro sk li- ’ 

w o ść i p o c ieszam y g o , że jeg o p o n u ra p rzep o ­

w iedn ia s ię o p ó źn iła . B o , jak sam  w id z i, z g ru ­

zó w  k u le rszczy zn y n ie p o w stały żad n e czerw o ­

n e o d łam y „W y zw o leń có w ” i „Z w . C h ło p sk ich " , 

a w szy scy p o d a li so b ie —  d la d o b ra o jczy zn y  

i s tan u ro ln iczeg o —  zg o d n ie ręce p o d sz tan ­

d arem  K at. U n ji Z iem  Z ach o d n ich .

A  g d z ież is tn ie je jeg o  u ro jo n e „stron n ic tw o  

o b szarn icze”? T am , g d z ie n aw et ro b o tn ik ro ln y  

sw ó j g ło s o d d a?

O k lep an e , p rzesta rzałe frazesy b ez treśc i.  

C zy ż n ie len ie j n aw ró cić z fa łszy w ej d ro g i, p . 

W asilew sk i? L ep ie j p ó źn o , jak w cale n ie . L e ­

p ie j d o b ro w o ln ie , jak p o d p rzy m u sem .

S ą arg u m en ty ... ab o n en c i...? k ieszeń ...?

Kwit  miesięczny  
na zamówienie  gazety
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  T o ru n iu  

6 razy ty g o d n io w o

„Dziennik  Pomorza"
n a m iesiąc  m arzec  1 9 2 8  ro k u  za  2 ,8 6  z ł w raz z o p ła<  

tą p o czto w ą . D zien n ik  p ro szę d o sta rczy ć m i d o d o *  

m u , a p rzedp ła tę  śc iąg n ąć p rzez  lis to w eg o .

Im ię i n azw isk o

J . 1 !

M iejsco w o ść
j

U lica  i n u m er d o m u . » s » a » a ( a g « »

Kwit  p o cz to w y  
Z ł 2  -8 5

ty tu łem p rzed p ła ty n a „D zien n ik P o m o rza" u ł  

m iesiąc m arzec 1 9 2 8 r. o d eb ra łem , co  n in iejszem  p o ­

tw ie rd zam .

»  8  »  «  .  •  .
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opoł. w auli A r- 
how nego w Poz  

k u  czci Jego Em i-

E m in e n c ji, P ry m a so w i P o lsk i, 
i lsk i w te d y c a la P o lsk a , a w  

.p o só b w szy sc y  w ie rn i n a sz y c h  
o d c z u w a li se rd e c z n a w d z ię cz -

flRflgemW  KuczcIKs IPrymasc
(g r) W c zo ra j o  g o d z . 

c y h isk u p ie g o  S e m in a r ju m  1 
n a n iu o d b y ła s ię a k a d e m ja
n e n c ji k s . k a rd y n a ła d r . A u g u s ta H lo n d a , A rc y ­
b isk u p a G n ie ź n ie ń sk ie g o  i P o z n a ń sk ie g o , P ry ­

m a sa P o lsk i.
W  u ro c z y s to śc i w z ię li u d z ia ł c z ło n k o w ie  

K a p itu ły M e tro p o lita ln e j z J . E . k s . b isk u p e m  
R a d o ń sk im  n a c z e le , p ro b o sz c z o w ie p o z n a ń sc y  
z k s . d z iek a n e m  R a n k o w sk im . p ro fe so ro w ie se ­
m in a r ju m , d u c h o w ie ń s tw o w sz e lk ic h s to p n i, 
o ra z k le ry c y se m in a r ju m . Z  w ła d z św ie c k ic h  
b y li o b e c n i m ię d z y in n em i p p .:/w ice w o jew o d a  
N ik o d e m o w ic z , g e n . D z ie rż a n o w sk i, s ta ro s ta  
k ra jo w y B e g a le , re k to r U n iw e rsy te tu p ro f . 
G p o c h n sa lic k i, p re z e s L ig i K a to lic k ie j p ro f G a n t-  
k o w sk i, w ice p re z y d en t d r . K ie d a c z . p rz e w o d n i­
c z ą c y  R a d y  M ie jfk  e j F h d in g e r i k u ra to r C h rz a  
n o w sk i.

, D o J . E m . k s . K a rd y n a ła P ry m a sa p rz e ­
m ó w ił re k to r S e m in a r ju m  D u c h o w n eg o  k s . d r .  
Ja n a s ik .

„ E m in e n tis s im e P rin ce p s  —  z a cz ą ł k s . re k ^  
to r —  k ie d y  22 g ru d n ia  z . r . O jc iec  św . P m s X I. 
n a k ład a ł W i 
k a p e lu n z k a i  
sz cz e g ó ln ie js i.  
A rc h id je c ez y j  
n o ść sy n o w sk ą  z a te n n o w y  d o w ó d m iło śc i o j­
c o w sk ie j o k c a n e j n a ro d o w i p o lsk ie m u . Im ię , 
b la sk i c h ; a lę z m artw y ch w s ta łe j O jc z y zn y  
o p o w ia d a ł, . o z g łasz a ł, o p ro m ie n ia ł Je j P ry m a s  
n a u ro c z y s ty c h  a k a d e m ja c h rz y m sk ie j A rk a d ji,  
u O O . Je zu itó w , g d z ie k ie d y ś k o ń c z y ł S w o je  
s tu d  ja w y ż sze . O d d a w a n o  h o łd y W a sz e j E m i­
n e n c ji. w  M ieśc ie W iec z n e m , a p o d ró ż d o  R z y ­
m u  i p o w ro tn a p rz ez  k ra je n ie m ie c k ie b y ła  jed -  
n e m  p a sm e m  d o w o d ó w  n a jw y ż sze j c z c i i u z n a ­
n ia d la z a s łu g  W a sz e j E m in e n c ji o k o ło  K o śc io ­
ła p o ło ż o n y c h , a z te rn w szy s tk ie m  łą cz y ła s ię  
w sz ę d z ie w  c z c i d la P ry m a sa z a ra z e m  c z e ść  
d la n a ro d u  n a sz e g o .

A rc y b isk u p ie ! S e m in a r ju m  D u c h o w n e . A lm a  
M a te r P o sn an ie n s is , ź re n ic a o k a W a sze j A rc y -  
p a s te rsk ie j M o śc i, u w a ż a so b ie z a śc is ły  o b o ­
w ią z ek , b y w o to cz e n iu n a jd o s to jn ie jsz y c h  
G o śc i, P rz e d sta w ic ie li n a jw y ż sz y ch u rz ę d ó w  
h ie ra rc h ii d u c h o w n e j i św ie ck ie j p o w ita ć N a j­
d o s to jn ie jsz e g o P a s te rz a i z ło ż y ć M u d z iś z  
o k a z ji Je g o  p o w o ła n ia i w p ro w a d z e n ia d o  św ię ­
teg o K o le g iu m  n a jse rd e c z n ie jsz e ż y c ze n ia

„ A d M u lto s F a u s to są u e A n n o s 4 4 !
W  sz e g ó ln ie jsz y z a ś sp o só b m ło d z ie ż d u ­

c h o w n a . k w ia t i n a d z ie ja K o śc io ła n a sz e g o , 
sk ła d a p rz e z u s ta m o je  w y ra zy  n a jsz la c h e tn ie j ­
sz y c h u c z u ć i p rz y w ią z a n ia sy n o w sk ie g o d la  
W a sze j A rc y p a s te rsk ie i M o śc i.

W  d u c h u p ro g ra m u C h ry s tu so w e g o  _ g o tu ­
je s ie m ło d e d u c h o w ie ń s tw o w ie lk o p o lsk ie d o  
w sp ó łp ra c y z e S w o im  P ry m a se m , k tó ry w c ią ż  
c z u w a i ro z b u d o w u je p ro g ram  w y k sz ta łc e n ia  
k le ru  sw eg o  w  m y ś l p o trze b  n a jśw ie ż sz e j d o b y .

N ie d o sze d ł je sz c ze d o w ia d o m o śc i sz e r ­
sz e j p u b licz n o śc i w ie k o p o m n y fa k t w  h is to r ji 
A rc h id je ce z y j n a sz y ch —  o tw a rc ie p ie rw sze g o  
k u rsu s tu d jó w  f ilo z o f ic z n y c h w  n o w o , ro z b u d o -  
w a n em  se m in a r ju m  d u c h o w n e m  w  G n ie ź n ie . N a  
c z a s p ó ź n ie jsz y o d ło ż o n a u ro c z y s ta in au g u ra ­
c ja , a  w  c ic h o śc i d n ia  2  b m . ro z p o cz ę to  w  G n ie -  
ź n ie u c z y ć w e d łu g z re fo rm o w a n e g o p la n u s tu ­
d jó w  te o lo g ic z n y c h .

Z z a p a łe m  ro z p o c z ę ła s ię p ra c a , b o  sz c ze -  
• g ó ln ie jsz e i sz c z ęś ''w e s to su n k i p a n u ją w  n a ­

sz e j d z ie ln ic y , a W a sz a P ry m a so w sk a M o ść  
k a ż ę k o rz y s ta ć z c h w ili. P o d c z a s k ie d y w  in ­
n y c h d jec e z ja ch  o s ta " e j k u ltu rz e k a to lic k ie j  

* b ra k p o w o ła ń , u n a s n ie b y w a ła d o tą d l ic z b a  
s tu d e n tó w  8 7 i to d o s ło w n ie z n a jc h lu b n ie jsz e -  
m i św iad e c tw am i ro z p o cz ę ła  sw ó j p ie rw sz y  ro k  
s tu d jó w  se m in a ry jrk ic h . Z a la t 5 P ry m a s P o l­
sk i w y sy ła ć b e d z 'e m ło d y ch le w itó w , n ie ty lk o  
n a r lp ^ rv '’- ' ’je c e z ja ln e , a le —  d a B ó g  —  z a ­
sp o k o i v . o  a n ie n a jw ię ce j o p u sz c z o n y c h b ra c i 
n a szy c h  n a w y c h o d ź tw ie  w  N ie m c z e ch , F ra n c ji, 
B u łg a r ji i w  n a jo d leg le jszy c h  z a k ą tk a c h .

U w ag i te n a p e łn ia ją  z a ra ze m n a s w sz y st­
k ic h  o tu c h ą n a p rz y sz ło ść , b o ć  je s t n a d z ie ja , ż e  
P o lsk a Z m a rtw y c h w s ta ła , m a ja c d z ie ln y c h k a ­
p ła n ó w , w ie rn ą z o s ta n ie K o śc io ło w i,, w ie rn ą z o ­
s tan ie S to lic y A p o s to lsk ie j. P o lo n ia R e s titu ta  
m a n e b it se m p e r f id e lis . K o rn e to z a p e w n ie n ie  
z u s t re k to ra se m in a r ju m  d u c h o w n e g o , łą cz n ie  
z so len n e m  z a p e w n ie n ie m  c a łe g o  k o le g ju m  p ro ­
fe so rsk ieg o i a lu m n ó w , n ie c h a j b ę d z ie sk ro m ­
n y m  d a re m , ja k i A lm a M a te r L u b ra n sc ia n a  
n 'e s ie S w o je m u N a jd o s to jn ie jsze m u Z w ie rz c h ­
n ik o w i w  d n iu , w  k tó ry m św iec i p o w o ła n ie  
i w stąp ie n ie E m in e n c ji W a sze j d o św . K o le ­

g iu m . , , , . ,
P o p rz e m ó w ie n iu k s . re k to ra , c h o r k a te ­

d ra ln y  p o d  d v re k e ja k s . d r . W . G ie b u ro w sk ie g o  

o d śn ie w a ł „ P o m in ę sa lv u m  fa c“ , p o c z e m  k s . 
p ro f . d r . Jó z e f N o w a c k i m ia ł w y k ład o  k a rd y - ' 
n a le B e rn a rd z ie M a c ie jo w sk im , A rc y b isk u p ie  
G n ie ź n ie ń sk im , u ro d z o n y m  1 5 4 6 ro k u .

U ro c z y sto ść z a k o ń c z o n a z o s ta ła o d śp ie  
w a n ie m  p rz e z  c h ó r k a ted ra ln y  „ P a n a  n ie ch  w ie !  
b i w sz e c h św ia t4 4; . • .

LITEW SK I M INISTER FIN A NSÓ W  
W  BER LIN IE.

Berlin. (P A T .) Ja k d o n o s i „ Y o ssisch e Ź tg . ‘‘ , 

p rz y b y ł d o B e rlin a b y ty l i te w sk i M in is te r F i­
n a n só w w  p ie rw szy m  g a b in e c ie W a ld e m a ra sa  

t d r . K a rw e lis , k tó ry m a p rz e p ro w a d z ić w  u rz ę ­
d z ie sp raw  z a g r . ro k o w am a w  sp ra w ie u re g u ­
lo w an ia k o m u n ik a c ji g ra n ic z n e j m ięd z y L itw ą  
i N ie m c a m i. W  sp ra w ie te j z a w a rty z o s ta ł w  
c z a s ie p o b y tu W a ld em a ra sa w  B e rlin ie sz e re g  
u m ó w . D r. K a rw e lis , b ę d ą c y p rz y w ó d c ą C h . 
D . n a L itw ie , c ie sz y  s ię z a u fan ie m  p re m je ra l i­
te w sk ie g o  i m a w  p rz y sz ły ch ro k o w a n ia c h h a n ­
d lu ,v y c h n ie m ie c k o - litew sk ic h o d e g ra ć w y b itn ą  
ro l ’ę .

D n ’a 23. 2. 192S>.

Piętnuję działalność „D ziennika Bydgoskiego".

Glos oburzenia oióła rtif to N aiRi |i bikini
P isz ą n a m  z k ó ł u rz ę d o w y c h :
P o m ię d z y u rz ę d n ik a m i p a ń s tw o w e m i 

i k o m u n a ln e m i w P o z n a ń sk ie m  i n a P o m o rz u , 
p a n u je o d d a w n a n ie s ły c h a n e o b u rz e n ie z p o ­
w o d u o h y d n y c h k a ry k a tu r ja k ie  —  rz e k o m y  w  
c e lu z w ró c en ia u w a g i s fe r m iaro d a jn y c h n a  
d o lę u rz ę d n ik a —  „ D z ie n n ik B y d g o sk i 4 4 z a ­
m ie sz cz a n a ła m ac h sw e g o p ism a . Je s t w  
ty c h k a ry k a tu ra c h ta k ie le k ce w aż e n ie i p o ­
sz a n o w a n ie g o d n o śc i lu d z k ie j, ta k a z ja d liw a  
c h ę ć u p o k o rze n ia p e w n e j w a rs tw y sp o łe c zn e j, 
k tó re j f irm y  „ D z ie n n ik B y d g .“ p o trz e b u je d o  
re k la m o w a n ia s ię ja k o o b ro ń ca „ g ło d o m o ró w  
i n ę d z a rz y 4 4 ( ! ) z a p o d e jrz e n ie c o d o c z y s to śc i 
in te n c ji „ D z ie ń . B y d g .“ m u s i n a su w a ć s ię k a ­
ż d e m u n a jle p ie j d la te g o p ism a u sp o so b io n e m u  

c z y te ln ik o w i.
S fe ry u rz ę d n icz e w y p rasz a ją so b ie p o d o b -  

e sz y k a n y , u p ra ż a n e p o d p o z o ram i ż y c z liw o ­
śc i. K a ry k a tu ro w a n ię ich b ie d y , n ie z m ie n i w  
n ic z e m  s ta n u rz e c z y . U rz ę d n ik  _ p a ń s tw o w y  
o d c z ek a p o p ra w y sw e j d o li. O sią g n ię c ie je j 
b ę d z ie z a w d z ię cz a ł p o w a d z e p rz e d s ta w ic ie li  
sw y ch in te re só w , a n ie d o w c ip k o w a n iu re d a k ­
to ró w  z „ D z ien n ik a B y d g o sk ie g o 4 4 .

Jeden za w ielu.
D o w łościan pow iatu w yrzyskiego!

Z a led w ie d n i k ilk a n aśc ie d z ie li n a s o d  
w y b o ró w  d o S e jm u i S e n a tu . Z u b o le w a n ie m  
je d n a k  s tw ie rd z ić n a le ży , ż e o g ó l sp o łe c ze ń ­
s tw a n a sz e g o z w ła sz c z a w si je s t z u p e łn ie z d e ­
z o r ien to w an y i n ie  w ie z a  k im  p ó jść n a le ż y  i n a  
k tó rą  l is tę g ło so w ać . C z y ta ją c b o w iem  g a z e ty  
d z is ie jsz e b e z w z g lę d u n a to , c z y to b ę d z ie  
D z ien n ik  B y d g o sk i, G a ze ta  G ru d z ią d zk a D z ie n ­
n ik P o z n a ń sk i, c z y  * D z ie n n ik N a d n o te c k i, K u r-  
je r P o z n a ń sk i, P ra w d a , W ło śc ia n in c z y P ia s t 
W ie lk o p o lsk i lu b je sz cz e in n e , to k a ż d a z n ic h  
p rz y s ięg a i z a k lin a s ię n a w sz y s tk ie św ię to śc i,  
ż e o n a ty lk o  c z y s tą e w an g e lic z n ą p ra w d ę g ło ­
s i. T y le je s t ra c y j s łu sz n y c h d z is ia j i le p ism , 
a m o ż e n a w e t ty le , i le g ło só w  w  P o lsc e .

■ O d la t d z ie s ię c iu p o s iad a m y c u d e m  o d z y ­
sk a n ą O jc zy z n ę i w ła sn e P a ń s tw o , d a ją ce n a m  
w o ln o ść d ro g ą i sw o b o d ę m y ś li, s łó w i c z y ­
n ó w . Je d n a k u trz y m a n ie ła d u sp o łec z n eg o  
i p o rz ą d k u a d m in is tra c y jn e g o w e w łasn e m  
p a ń s tw ie je s t k o ie cz n o śc ią , je ś li n ie p o d le g ło śc i  

s tra c ić n ie c h c e m y .
N ie ste ty  p rz y z n a jm y  s ię o tw arc ie , c z y m y  

o b y w a te le N iep o d le g łe j i u k o c h a n e j R z e cz y p o ­
sp o lite j s ta ra liśm y s ię w te rn d z ie s ię c io le c iu '  
is tn ie n ia p a ń s tw o w o śc i la sz e i p o k o n a ć w  so b ie  
n a sz ą w y b u ja łą in d y w id u a ln o ść , a c z ę s to k ro ć  
so b k o s tw o , k tó re b y ły o n g iś p o w o d e m  u p a d k u  
n ie za w is ło śc i p a ń s tw o w e j i s tu le tn ie j z g ó rą  
n iew o li n a sz e j. C z y d z iś je s t le p ie j? C z y b o ­
le sn a p rz e sz ło ść n a u c z y łą n a s c z e g o ? Z d a je  
s ię . ż e b a rd z o m a to , m b w c a le n ie !

W  c z a sa c h n ie w o li s lu c h a lism v p o s łu szn ie  
z a b o rc ó w , b y liśm y lo ja ln y m i i d o b ry m i o b y ­
w a te la m i, a le naszej w łasnej dro?ie| i serdecz­
nej w ładzy słuchać nie um iem y i nie chcem y. 
C z e k a m y a ż z n ó w  p o c z u je m y n a p le ca c h n a ­
sz y c h św is t n a h a jk i k o z a c k ie j, a ’ n a s z n o w u  
p rz y c iśn ie c ię ż k i b u t i n ik e lh a u b a p ru sk a , a ż  
n a s ż g n ie b a g n e t a u s tria c k ie g o ż a n d a rm a .

Ja k i z a te m  o b o w ią z e k  c ią ż y n a n a s O b y -  
w a te la ch -P o la k a c h w s to su n k u d o p a ń s tw a  

n a sz e g o ?

Swięlo  diicmiifcarslwa  WifłkopalsMciSo
Ju b ileu sz n e s to ra d z ien n ik a rz y  p o z n a ń sk ic h , re d a k to ra D io n iz e g o  K ró lik o w sk ie g o .

W  sk ro m n y c h ra m a c h u c z c iła w c zo ra j b ra ć  
d z ien n ik a rsk a  4 0 -le c ie  p ra c y  z a w o d o w e j z a s łu ż o n eg o  
re d ak to ra  D io n iz e g o  K ró lik o w sk ie g o , c z ło n k a re d a k ­
c ji „ D z ie n n ik a P o z n ań sk ie g o 4 1 .

U ro c zy s to ść o d b y ła s ię w  sa li re s ta u ra c ji T e ­
a tru  W ie lk ie g o w  g ro n ie n ie m a l śc iś le k o le że ń sk im .

W o b ec z e b ra n y c h a z ie n n ik a rz y p rz e m ó w ił d o  
Ju b ila ta  ia k o  p ie rw sz y  p re ze s  S y n d y k a tu  D z ie n n ik a ­
rz y  W ielk o p o lsk ic h  p . re d . P o w id z k i, k tó ry  w rę c z y ł 
Ju b ila to w i u p o m in k o w y z e g a re k o ra z p ię k n ie w y ­
k o n a n y d y p lo m , m ia n u ją c y G o c z ło n k iem  h o n o ro -  
w y m  S y n d y k a tu , w sk az u ją c n a to , ż e g o d n o ść tę  
S y n d y k a t n a d a je p o ra z p ie rw sz y  o d sw e g o z a ło ­
ż e n ia w  d o w ó d u z n a n ia d la z as łu g  i m iło śc i, ja k ą  
c ie szy  s ię  re d . K ró lik o w sk i.

N a s tęp n ie im ien ie m  Z w iąz k u Z a w o d o w e g o L i­
te ra tó w  p rz e m ó w ił je g o p re ze s p . re d . K o re y w o , 
w ręc z a ją c Ju b ila to w i s reb rn y  w ie n ie c la u ro w y  o ra z  
z ło ty e g z e m p la rz ju b ile u sz o w y  o d re d a k c ji „ N o w e ­
g o  K u r  je ra 4 4 .

W  im ie n iu re d a k c ji „ D z ie n n ik a P o z n a ń sk ie g o 4 4 
i z e sp o łu  p ra c o w n ik ó w  z w ró c ił s ię  d o  Ju b ila ta , p . d r  
A d a m  B rz e g , p o n a w ia ją c  w  se rd e c z n y c h  s ło w a c h  ż y ­
c z e n ia „ a d m u lto s a n n o s 4 4 , w y ra ż o n e ju ż p o p rz e d ­
n io w  g ro n ie k o le g ó w re d a k c y jn y c h . W szy s tk ie  
p rz em ó w ie n ia z n a la z ły se rd e c zn y o d d źw ię k u z e ­
b ra n y c h , k tó rzy p rz y ję li je d łu g im , n ie m ilk n ą c y m  
a p lau z em .

N a stę p n ie o d b y ł s ię b a n k ie t, w  c z as ie k tó re g o  
sp e łn io n o  n ie z lic zo n ą  i lo ść  to a s tó w  n a  c ze ść  Ju b ila ta .

P rze m a w ia li p p . P o w id z k i, d r . B rz e g , S ie m ia  
n o w sk i. m e c . d r . D z iem b o w sk i, d r . M ą cz e w sk i, F e -  
'ik s C h rz a n o w sk i, G u tsch e , Z a rem b in a , K a z im ie rz

Plebiscyt  0 Klszponll »sprawie  nowej  konsfytocll  
N aród m a w ypow iedzieć sw ą w olę.

M adryt. (PA T.) W o g ło szo n e j p rz e z  
d z ie n n ik „ A B C “ a n k ie c ie w  sp ra w ie sp o so b u  
o rg a n iz a c ji p rz y sz łe g o u s tro ju g e n e ra ł P rim o  
d e R iv era o k re ś la ja k o p u n k t w y jśc ia p ro w a ­
d z ą cy d o w ła śc iw eg o  c e lu p le b isc y t, k tó ry m  o  
i le k ró l z e c h c e n a ń s ie z g o d z ić , n a ró d m ia łb y  
sp o so b n o ść w y p o w ie d z en ia s ie z a lu b p rz e c iw  
n o w e j k o n s ty tu c ji, ja k ró w m eź m ó g łb y o k re ś lić  
sw e s tan o w isk o  c o d o u s ta w , u w a ż a n y ch 7?

I

d z i n a m  o p o p a rc ie z a m ie rz e ń  
e g o i c z y s te g o c z ło w ie k a , ja k im  
sz e f rz ą d u , Jó z e f P iłsu d sk i, id z ie

O to  w  d n ia c h w y b o ró w  'd o jrza li o b y w a te le  
oddać m usza sw e głosy ra listy rządow e, by  
w ten sposób dodać siły i autorytetu w łasnej 
w ładzy, państwow ej. N ie c h o d z i n a m  o o so b y  
s to jąc e d z iś n a c z e le P a ń s tw a , c h o ć te są z d a ­
n ie m  n a sz e m  n a jlep sz e , ja k ie m ie liśm y d o ty c h ­

c z as . .n ie ' ‘ 
ta k sz ła  
je s t o b e c i . _ _ _ _ _  .
n a m  g łó w n ie i p rz ed e w sz y stk iem  o to , b y śm y  
ra z p o k a z a li św ia tu , ż e u m ie m y łą c zy ć s ię  
i p o d p o rz ą d k o w a ć w  im ię w y ż sze g o in te re su  

N a ro d u i P a ń s tw a .

O d z y w a ją c s ię d o W a s d z iś , W łaśc ia n ie ,  
n ie c z y n im y  te g o  w  in te re s ie w ła sn y m , n ie m y -  
ś lim y w y c ią g a ć k a sz tan ó w  z o g n ia z a k a d y d a -  
tó w  p o se lsk ich c z y se n a to rsk ich  i ic h w y b u ja ­
ły c h  a m b ic y j; ro b im y  to  w  te rn  p rz e k o n a n iu , ż e  
w reś polska i lud polski m a dusze jeszcze naj­
m niej zarażona destrukcja m oralną i że nikt 
inny tylko w łościanin polski będzie tym kam ie­
niem w ęgielnym i opoką, na których oprzeć 
się m usi gm ach przyszłości N arodu i Państwa. 
Przyszłość Polski cd jedności ludow ej zależy, 
a jedność ta w tym  w ypadku tylko idąc z rzą­
dem budować m ożem y!

W dniu zatem w yborów oddajcie głosy  

W asza na listę nr. 30.
id ą c a z R z ą d e m , a w  te n sp o só b p rz y c z y n ic ie  
s ię d o  w z ro s tu  p o tę g i u k o c h a n e j R z e c zy p o sp o ­
l i te j n a sze j i z a s łu ż y c ie s ię d o b rz e i z g o d n ie  

B o g u i O jcz y źn ie !

Zatem lista nr. 30 jest listą naszą!

Jan Dobrucki, k p t. re z . p re z es . Wacław Mali­
cki w y d a w c a O rę d o w n ik a U rz . z a s t. p re z e sa . 
Prof. Marciniak, se k re ta rz . Mikołaj Kowalski, 

z a st. se k re ta rza , Walenty Buba, sk a rb n ik .
Ja n T o m c z ak , N a k ło : W a le rja n G ó rsk i, K a r-  
n o w o ; A n d rz e j S z c z ę śn ia k , N a k ło ; B a d u ra Ig ­
n a c y , B n in ; B e d n a re k Jó z e f , P o lich n o ; B e m -  
b n is ta B ro n is ław , M a ło c in ; B ła szc z y ń sk i S ta ­
n is ław , K ru k ó w e k ; C e m e l Ja n , M ic h a ’ in ; C h u ­
d z iń sk i Ja n , Iz d e b k i; D e m b iń sk i A n to n i, M ro ­
c z a ; D ró b k a  F ra n c isz e k , P o b ó rk a ; D u rsk i F ra n ­
c isz e k . K o z ia g ó ra ; F lisa k M a rja n . W y m y sło -  
w o ; Ja ń c z ak W o jc ie c h , T o n in e k ; K a źm ie rc z ak  
F ra n c isz e k , M a ło c in ; K ę d z io ra W a le n ty , G ra -  
b ó w n o ; K ie łb iń sk i A n to n i, K a rn ó w k o ; K o w a lsk i  
L e o n , N a k ło ; K o śc ie rsk i Jó z e f , W y rz y sk ; K o -  
s id o w sk i A n to n i. K ro stk o w o ; K u c z m a W ik to r , 
N a k ło ; K u b ik W o jc ie ch , A n ic lin y ; Ł a sa F ra n ­
c isze k , U g o d a ; L e śn ie w sk i Ja k ó b , W ie licz ; Ł u ­
sz c z e w sk i Ig n ., N a k ło ; N a le ż y ty B ro n is ław ,  
W o jn o w o ; N o w a k o w sk i W a l., P o lic h tw w o -  
D w ó r; O sie c ze k M ik o ła j. B ą d e c z ; O z im in a  
F ra n c isz ek , Ł o d z ią ; P a lk a M ic h a ł, K ru k ó w k o ;  
P a tle w ic z S ta n is ła w , B rz o s to w o ; P u ła w sk i A n ­
to n i, R u n o w o -P u s to c zy n ; P ro f . P u lcz y ń sk i,  
N a k ło ; R y c k a F ra n c isz ek , O k a lin ie c : S e n tk o w -  
sk i, p o w . le k . w e t.. N a k ło : S ie w k o w sk i S ta n ., 
W ik to ró w k o ; S k o c z e k Jó z e f , N o w a D e b ró w k a ;  
S k u b isz e w sk i F lo r ja n , R a jg ró d ; S z a fra n e k  
M a k sy m ilj., W y so k a -O s.; S z a tk o w sk i W in c e n ­
ty , N a k lo : T e iisz W o jc iec h , K u n o w o ; W a rp in -  
sk i L e o n , K o śc ie rz y n -M ały ; W isn ie w sk i F ra n ­
c isz e k W ą w e ln o ; Z a k rz e w sk i M ic h a ł, S u c h a ry ,  
Z a w ie ją M ich a ł, K ijasz k o w o ; Z ia rn e k P io tr ,  

n a u c z y c ie l, N a k ło ,

K ra jn a , K o re y w o , K ra u ss , Ś n ie d z iń sk i, in ż . G o d le w ­
sk i, M a ry n o w sk i, Ż a k o w sk i, P ie k a rcz y k  i w ie lu in .

T ru a n o p o d a w ać tre ść ty c h w szy s tk ic h p rz e ­
m ó w ień , k tó re p o św ię co n e b y ły p ra c o w item u , p e ł-  
n e m  o fia r i p o św ię ce ń ż y c iu re d . K ró lik o w sk ie g o  
i n ie zm o rd o w a n e j je g o  p ra c y  sp o łec z n e j, d z ie n n ik a r­
sk ie j, l i te ra ck ie j, m a la rsk ie j n a w e t. P rz em ó w ien ia  
b y ły n a c ec h o w a n e w ie lk ą se rd e cz n o śc ią .

W z ru sz a ją c y m  b y . m o m e n t. k ;e d y  d o  z e b ra n y c h  
p rz e m ó w ił Ju b ila t, d z ię k u ją c  z a ż y c z e n ia , i z a u trw a ­
le n ie w  N im  w ia ry w  d o b ro ć i p :ę k n o ść c z ło w ie k a .

W  c z a s ie u c z ty p . re d . H e rn ’c z e k . se k re ta rz  
S y n d y k a tu  o d c z y ta ł l ic z n e te le g ra m y  i l is ty  z ż y ­
c z en ia m i m . in . o d  Z w ią zk u  S y n d y k a tu  D z ien n ik a rz y  
P o lsk ic h w  W a rsz aw ie , o d re d . W ito ld a N o sk o w ­
sk ie g o . o d z a rza d u  T o w . M -o d y c h P rz em y s ’o w c o w . 
p ro f . H a n u sa , re d . K a z im ie rza R ó ż a lo w sk ie co . D r. 
P o m o rsk ie g o , d y r . H . P o d k o m o rsk ie g o . d y r . M .. 
K rz y ża n k :e w :c z a . d y r . S z y m a ń sk ie g o , p re z . E . M a ­
z u rk iew ic za . p p . H a b e ró w  w  Ja n o w c u , g ro n a Ju g o -  
s ło w ia n -s tu d e n tó w  z P o z n an ia i td .. i td .

D a lsz y c ią g u ro cz y s te g o z e b ra n ia u p ły n ą ł n a  
m iłe j p o g a w ęd c e , w  k tó re j w sp o m n ia n o z w ła sz c z a  
n a ic :e ż sz y o k res ż y c ia d z ie n n ik a rsk ieg o w  c z asac h  
m e w o li. k tó ry to o k re s łą c z y s ię śc iś le z sy lw e tk ą  
D . K ró lik o w sk ieg o , n ie s tru d z o n e g o  d z ia ła cz a i b o jo -  
w m k a , u tw ie rd z a ją c e g o sp o 'e c ze ń stw o  w  p o lsk o śc i  
i w  w ie rze w  d o b ra p rz y sz ło ść .

C h w a ’e b n y  ż y w o t K ró lik o w sk ie g o , p o e ty -d z ie n -  
n ik a rz a s ta n o w i p ię k n a k a r tę w  c h lu b n e j h is to r ii 
d z ie n m k ars tw a p o lsk :e g o n a z ien ra ch z a c h o d n ic h . 
D o b rze s ię w ięc s ta ło , ż e w c z o ra jsz a u ro c zy s to ść , 
d a ła n a m  sp o so b n o ść p rz y p o m n ie n ia n a m  d z ien n ik a ­
rz o m  a ta k ż e sp o łe c z eń s tw u o ty c h z a s łu g a ch .

u z u p e łn ia jąc e i k o n ie c zn e p rz y w p ro w ad z e n iu  
n o w e g o u s tro ju . Ja k o sp o só b w y so n d o w a n ia  
o p in ji p u b licz n e j P rim o d e R iv era z a le c a  
w z o ry d o ra d m ie jsk ic h i o k rę g o w y c h . P rz y ­
sz ły u s tró j w in fie n b y ć w e d le o p in ji P rim o  d e  
R iv e ry o p a r ty n a d y sc y p lin ie i p o rz ą d k u o ra z  
n a u z g o d n ie n iu d z ia ła ń rz ą d u z je d n ą ty lk o  iz ­
b ą p a r la m e n ta rn ą . U stró j te n w in ie n

T rv d z iw v m  w y ra ze m  o p in ji k ra ju
b y ć

'Str. I

( P o d g ó rz .

W  u b . p ią te k  o d b y ł s ię w  P o d g ó rz u pod  
.n ie m  w ie c K a t. U n ji Z . Z . z u d z ia łe m  o k o ło  

1 o só b . Z a g a ił w ie c p . P ią te k , p o c z y n i p . 
A re n z w y g ło s ił o b sz e rn y i rz e c z o w y re fe ra t  
p ro g ra m o w y , k tó re g o z e b ra n i w y s łu c h a li sp o ­
k o jn ie i z u z n a n ie m . P rz y b y li n a w ie c o p o n e n c i  
e n d e cc y  w  o so b a c h p p .i - re d . „ S ło w a P o m o r­
sk ie g o ' 4 B o ro w sk ieg o . W ierz c h o w sk ieg o i G ło­
g o w sk ie g o , u s iło w a li o .la b ić n a s tró j p rz y c h y ln y  
d la „ 3 0 “ , w y w o ła n y rz e z p . K rę n z a , p rz y ­
c z em  a g ita to rz y l is ty  2 4 z a p ę d z ili s ię ta k d a le ­
k o w  d e m ag o g ji i k ła m stw ie , iż z e b ra n i z o b u ­
rz e n ie m  p rz e ry w a li im w ro g im i d la e n d e c ji 

o k rz y k a m i.

W ie c z a k o ń c z y ł s ię n o rm a ln ie . 'm im o usi­
ło w a ń ro z b ic ia g o p rz e z e n d e c k ie b o jó w k i, od­
śp ie w a n ie m  „ B o ż e c o ś P o lsk ę 4 4 .

„ S ło w o P o m o rsk ie 4 4 , jak z w y k le fa łsz y w ie  
i w y b itn ie te n d e n c y jn ie o p isa ło w ie c w  P o d g ó ­
rz u , n ie l ic z ą c s ię z u p e łn ie z c z y te ln ik a m i, k tó ­
ry c h  c z ę ść  b y ła n a w iec u  lu b d o w ie s ie o  p rz e ­

b ie g u o d z n a jo m y c h .

C hełm no.

W  d n iu 1 7 b m . o d b y ły .s ię • n a s tę p u jąc e  
w ie ce K . U . Z  . Z . n a P o m o rz u  —  w  C h e łm n ie , 
g d z ie z e b ra ło s ię o k o ło 1 0 0 o só b .. P rz e m a w ia ł 
p . Ż y lin ie c k i. W ie c z a k o ń c z y ł s ię p o m y ś ln ie d la  
„ 3 0 “ . Z e b ra n i k ilk ak ro tn ie w z n o w ili o k rz y k i  
n a c z e ść P re zy d e n ta R z e c z y p o sp o lite j o ra z  
M a rsz a lk a P iłsu d sk ie g o , ja k w re sz c ie z a ś o d ­
śp ie w a li „ B o ż e c o ś P o lsk ę 4 4 .

W  C h m ie ln ie p o w . P u c k p rz y b y to n a w ie c  
1 1 0 o só b . P rz e m a w ia ł p . T ro c h a , o d n o sz ąc p e ł­

n y su k c e s .

Jaźniki.
W  Ja ź n isk a c h p o w . G n ie w  o d b y ło s ię z e ­

b ra n ie o rg a n iz a cy jn e K o m ite tu K . U . Z . Z . z  
u d z ia łe m  3 0 o só b , k tó re z w o ła ł p . W ó jc ik . O d ­
p o w ie d n i re e fra t w y g ło s ił p . W o jta s z G n ie w u . 
Z e b ra n i je d n o g ło śn ie u c h w a lili p o p rz e ć „ 3 0 " . 
R ó w n ie ż w  O p a ’e n iu p o d G m ew e m  o d b y to s ię  
p o d o b n e z e b ran ie z u d z ia łe m  5 0 o só b , g d z ie  
re fe ro w a li p ro g ra m K . U . Z . Z . p p .: W o jta s  
i S c h ro d e r , w  d y sk u s ji z a ś z a b ra ł g ło s k s . M i­
trę g a , k tó ry n a w o ły w a ł d o g ło so w an ia n a l is ty  
k a to lic k ie , m e k ry ty k u ją c K . U . Z . Z ., m im o  
sw y ch d a w n y c h sy m p a tji d o Z . L .-N . W  O p a ­
le n iu i w  T y m a w ie , g d z ie o d b y ło  s ię z e b ra n ie  
m n ie j l ic zn e , K . U . Z . Z . p rz y ję ta z o s ta ła  

u z n a n iem .

z

W  
za

Jączyn.

W  p o w . s ta ro g a rd z k im  o d b y ł s ie w ie c  
P ą c z y n ie p rz y  u d z ia le 7 0 o só b . P rz em a w ia li  
K . U . Z . Z . p . A n d rze je w sk i, M a c ie je w sk i i K ie t-  
b a to w sk i. O p o z y c ji n a o k ó ł n ie b y ło  i n a s tró j b y !  
p rz y c h y ln y  d la .  l is ty  „ 3 0 ‘ 4 . ।

Starogard.
W iec  K . U . Z. Z. w  S ta ro g a rd z ie o d b y ł się  

w  n ie d z ie lę z u d z ia łe m  o k o ło 6 0 0 o só b , p rz y -  
c z em  o d ra z u n a p o c z ą tk u w ie c u w id a ć b y ło , 
iż p rz e w a ż a li n a w ie c u c z ło n k o w ie N . P ._ R «  
p ra w ic y , sp e c ja ln ie sp ro w a d z e n i p rz e z m ie j­
sc o w y ch p rz y w ó d c ó w . M im o to re fe re n c i K . 
U . Z . Z . p p . S z c z ęsn y , M e c h c iń sk i i N ie rz w ic k i  
z d o ła li z a p o z n a ć z e b ra n y c h  z p ro g ra m e m  K . U . 
Z ie m  Z a c h o d n ic h . C e lo w o z o rg a n iz o w an a o p o ­
z y c ja u n ie m o ż liw iła p rz y ję c ie re z o lu c ji l is ty  
3 0 , F a k tem  je s t, ż e p o c z y n io n y p ie rw sz y w y ­
ło m  w tw ie rd z y e n d e ck ie j, jak im  je s t S ta ro ­
g a rd . z o s ta ł d o k o n a n y . D o d a ć n a le ż y , iż n a  
ty m  w ie c u s iln a b y ła ró w n ie ż o p o z y c ja P .. P . 
S ., p rz y cz e m  z a ró w n o  N . P . R p ra w ic a ja k i P .  
P . S . z a s łan ia ły s ię a u to ry te te m m a rsz . P iłJ  
su d sk ie g o . N ie w ą tp liw ie n a te re n ie S ta ro g a rd u  
d e m a g o g ja p rz e s ta n ie w k ró tce d o m in o w a ć .

K om órek.
W  d n iu 1 9 b . m . o d b y ł s ię w ie c w  K o m ó r-  

< k u p o w ia t Ś w ie c ie . n a k tó ry  p rz y b y ło  5 0  o só b . 
P rz e w o d n ic zy ł p . C z a jk a , re fe ra t z a ś w y g ło sił 
p . Jó ź w ia k z G ru d z ią d za o ra z p . M a z u r . R e z u l­
ta t w ie c u b y ł d o ść p o m y ś ln y d la K . U . Z . Z .

W arlubie.

u d z ia łem  6 8 o só b , z a p o -  
T e g o ż d n ia o d b y ł się

D n ia 1 9 b . m . o d b y ł s ię w iec w  W a rlu b iu  
p o w ia t Ś w ie c ie z u d z ia łem  6 8 o só b , z a p o ­
p a rc iem  K a t. U . Z . Z a c h . T e g o ż d n ia o d b y ł s ię  
w iec w L u b n i, p o w ia t C h o  ' 1 z u d z ia łe m  20. 
o só b , z k tó ry c h w ięk sz o ść w y p o w  e d z ia ła się  
z a p o p a rc iem  K U Z Z . T e g o ż d n ia n a w iec u w  
R y tlu  p o w . C h o jn ic e z e b ra ło  s ię 1 8 0 o so b . P rz e ­
m a w ia ł p . G lo w c ze w sk i i I ro ja n o w k s i, o s ią g a ­

ją c p e łn y su k c e s .

Żuków.
W  d n iu 1 9 . b . m . o d b y ły  s ie n a te re n ie po- 

w ia tu k a r tu sk ie g o n a s tę p u jąc e w ie c e , z w o ła n e  
p rz e z K . U . Z . Z . w Ż u k o w ie 8 0 . p rz e m aw ia ł 
k a p ita n W a n d tk e i W ie rz b ic k i, w S k o rz e w ie  
1 5 0 o só b p rz e m a w ia ł p . R e g lin sk i i Je sk e . W  
K ro k o w sk ie j H u c ie 4 5 o só b , o rz em a w ia ł p . Sie- 
ra ’v c k l. w  G c d id lin ie 4 5 o só b , w  S ie ra k o w ic a c h  
1 5 0  o só b . W szy sc y p re le g e n c i p rz e d s ta w ili ze­
b ra n y m  p ro g ra m  U n ji. O p o z y c ja w sz ęd z ie by­
ła s ła b a i w ie c e z a k o ń c z y ły s ię p o m y ś ln ie d la  

U n ji.
K ruszyny

W  K ru sz y n a c h p o w ia t B ro d n ic a z e b ra ło  
s ię 1 7 0 o só b . W ie c z a g a ił p . P io tro w sk i ż M l- 
le sz e w i o d c z y ta ł l is tę k a n d y d a tó w  p o se lsk ich  
K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h , o ra z w y jaś ­
n ił ja k ie s tro n n ic tw a p o lity cz n e i s to w a rz y sz e ­
n ia w c h o d z ą w  sk ła d U n ji. w ó w cz a s N . P . R . 
p ra w ic a z so łty se m S z c z e p a n ia k ie m  n a c z e le  
w sz cz ę ła a w an tu rę , p rz y c z e m  p . S z c z e n ia k za­
w o ła ł, iż U n ja łą c z y s ię z ż y d a m i, c o sp o w o ­
d o w a ło n ie o p isa n y c h a o s n a sa li w ó w c z as p . 
P io tro w sk i, n ie m o g ą c d o jść d o g ło su w ie c  

ro z w iąz a ł.
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f  ARADOK.SY CHWIU. •

io l i le ły ,  s z u k a jc ie  s z c z ę ś c ia  w ...  K o n fii
(J . f .) Belgijskie ministerlum kolonji oglo- 

ttto w pismach belgijskich niezwykle wezwanie.

Oto 20,000 kolonistów w Kongu belgijskiem, 
p zwłaszcza w stolicy tej kolonji, Leopoldsville, 

prosi dziewczęta belgijskie, aby zechcialy przy­

być do K^nga i stać sie ich małżonkami.

Kolonistom powodzi sie dobrze, ale brak 
Im towarzyszek życia i pracy. Rząd belgijski 

apeluje wlec gorąco do patriotycznych serc ko­

biet, aby szukały szczęścia w  Kongu. Co le- 

ciwsze i brzydsze Belgijki zainteresowały sie 

podobno odezwą I jaknajpredzej chca uszczę­
śliwić kolonistów. Ale co na taki Jmport" po­
wiedzą spragnieni i tęskniący Belgowie kolon­

ialni?
Co tu jednak gadać: myśl jest dobra. Mo­

że i u nas przydałaby sie taka kolon ja, abv 

ulokować patriotyczne panny od 40 do 60 lat.

Złośliwi powiadała, że byłaby to... kolonia 

karna.

C o o P o ls c e  w ie d z ie ć  n a le ż y
P o ło ż e n ie  I o b s z a r  P o ls k i.

R ze cz ip osp o lita P o lska le ży w p ó łn o cno -  

w sch o d n ie j czę śc i E u ro p y (p o m ię d zy 5 5 ° a 4 7°  

sze roko śc i p ó łno cn e j i 2 8° a 1 5 ° d łu go śc i w sch o ­

d n ie j). P u nk t n a jd a le j w ysu n ię ty ku p ó łn o cy  
je s t  w  za ło m ie D źw in y p o n iże j D ryssy . ku za ­

ch od ow i —  w m ie jsco w o śc i P szcze w o w  W o j. 

P o zn a ń sk ie m .
Obszar w yn o s i 386273 k ilo m e tró w  kw a d ra ­

to w ych .
P o d w zg lę d e m o b sza ru za jm u je P o lska  

ś ró d p a ń s tw  e u ro p e jsk ich szóste m ie jsce .

K ro n ik a  W ic ’ k o n o ls k i

D R . K R Z Y A 1 IŃ S K 1  N IE B Ę D Z IE  J U 2  P R E Z Y D E N T E M  
M IA S T A .

In o w ro c ła w .  ( I.)
P re zyde n t m ia s ta In o w ro c ła w ia d r. Jó ze f K rzym iń -  

sk i z p o w o d u z łe g o s tan u zd ro w ia ro zpo czą ł u rlop o raz  
w n ió s ł d o w ład z p rośb ę a by g o zw o ln io n o z u rzę du p re ­

zyde n ta z d n ie m 1 kw ie tn ia rb . C h o re g o p . p rezyd e n ta  
za s tęp o w a ć m a ją w u z ia le m a g is tra ck im , rad ca p L )z ie - 
w io r, w d z ia le p o lic y jn ym  rad ca p . sę d z ia G łow ack i

i

T R A G IC Z N Y W Y P A D E K U C Z N IA G IM N A Z J A L N E G O .

J a n ik ó w  (w )

P rzed k ilku d n iam i m ia ł tu m ie jsce w yp a de k n a o d ­
c in ku ko le jo w ym  p om ię d zy In ow ro c ła w iem  a Ja n iko w e m  

P uw ra ca ia cy p o le kc ja ch u cze ń p ie rw sze j k la sy tu t. g im ­
n az jum  p ań s tw Z ygm u n t W itko w sk i, d o je żdża jący z K o ­
ło d z ie je * *  a . w y jad ł z b ieg n ą ce g o p oc iąg u i o m a l s ię n ie  

za b ił. P ow iad o m ion y o w ypa dku o jc ie c u czn ia p rzyb y ł 

n ie zw ło czn ie n a m ie jsce w yp ad ku , g d z ie tym czase m  
d ró żn ik ko le jo w y p o dn ió s ł ch łop ca , p oczcm n ieszczęś li­

w e go p rzew ie z ion o d o szp ita la m ie jsk ie go w In ow roc ła ­

w iu . O jc iec w zyw a ko b ie tę k tó ra je cha ła w tym  sa m ym  

p rze dz ia le I m o g ła b y za św ia dczyć czy ch ło pcy b ili s ię  
ze so ba I w re zu ltac ie te j b ó jk i W b v l p o pch n ię ty d o  
d rzw i n ied om kn ię tych , la k n ie k tó rzy p rzypu szcza ją , czy  
te ż , ja k tw ie rd z i ko leg a z te jże k la sy u czeń G a jd a a n a ­
o czn y św iad e k iż p rze z w ła sn a n ie os tro żn o ść W . o p a rty  
ty łem  o d rzw i w yp ad l n iesp o dz iew an ie d la w szys tk ich . 
C h ło p ie c m a p ękn ię tą czaszkę I d w a o tw o ry n a g ło w ie  
C h w ila m i o dzysku ję p rzy tom n ość czy je d na k w ra z ie  
p o m yś lnym  za cho w a p e łn ię w ład z u m ys łow ych , te g o le ­
ka rze n ie m o g ą le szcze p rzew idz ieć .

O S Z U S T W A  N IE M IE C K IC H  U R Z Ę D N IK Ó W  G D A Ń S K IC H
G d a ń s k  (A  W )

• C iąg łe n ad użyc ia I sp rze n ie w ie rze n ia w u rzę da ch  
g da ńsk ich s ta ią s ię z ja w isk iem  co d z ie n nym . W ciąż n ow e  
re w iz jt i a re sz ty n ie ro b ią ju ż w raże n ia . Z a n a jba rd z ie j 
s ko rum p ow a ną u cho dz i ka sa u rzę d u ce ln eg o . S p ra w ca ­
m i są d ług o le tn i 1 za u fa n i u rzę in icy . Z a a re sz to w a n o d a l­
szych d w u ch u rzęd n ikó w , k tó rzy b y li w sp ó ln ika m i s ta r­
szeg o ka s je ra M a m a . D n ia 3 6 b . m . za ś o d bę d z ie s ię  
p roce s p rzec iw 7 In nym  u rzę dn iko m  ce ln ym .

W Ł A M Y W A C Z E  W  O B E R Ż Y .
Ś w ie c le  (c )

W  n o cy z czw artku n a p ią te k n ie w yś le dze n i o so b n i­
cy d oko na li śm ia łe g o w łam a n ia d o o b e rży p . M a c ie je w ­
sk ie go w K o ry to w ie U s iło w a li w ła m a ć s ię o kn em z  
p o d w órza , g dz ie ic h je d n a k czu jn y p ie s sp ło szy ł. N a ­
s tę pn ie w łam a li s ię ie d n a k o kn em o d szo sy . Z d em o ­
low a li p raw ie ca ły sk ła d Z a bra li lik ie ry , w ó dk i, w y ­
ro b y ty to n io w e o g ó ln e j w a rto śc i o ko ło 1 50 0 z l S ia dy  

sp ra w có w za u w a żo no n a szo s ie , w k ie run ku P o lsk ie go  

Ł ąk ieg o . Ś le dz tw o ie d na k d o tą d 1 n ie u ja w n iło sp ra w ­

có w .
T e l sa m e j n o cy , p ra w d o po do bn ie c i s a m ! s p ra w c y  

sk ra d li u bo g ie j w d o w ie E m llji K u lkę 1 0 ku r.

T R A G IC Z N Y  K O N IE C  L E K K O M Y Ś N E J  Z A B A W Y .
G n ie w  (w )

Jo ach im S zu lc , u czeń p ryw a tn e g o g im n az jum n ie ­
m ieck ie g o . b a w ił s ię z ró w ie śn ika m i n a b rzeg u W is ty , 
o b o k m łyna R o sa n o w sk le e o . p rzeska ku jąc z k rv n a k rę  
o łyn aca z b ieg iem rze k i. W  p e w n e j ch w ili, g dy trze ch  
ch ło pcó w sko czy ło n a Ie d e n o d ła m lo d u , k ra p o czę ła  

•yo g raża ć s ię w w o d ę .
Z e s tra sznym o k rzyk ie m s tra ch u , d w a j ch łop cy  

w skoczy li z k ry w w o dę , g dy ta p o czę ła o d d a la ć s ię  
o d b rzeg u d z ię k i te m u że b y ło le szcze p ły tko , d o b rn ę li 

d o b rze g u
S m ntn ie iszy lo s p rzyp a d l S zu lco w i k tó ry ska czą c  

iu ż z d a lsze ! o d le g ło śc i n a tra fił n a g łę b ię I p o czą ł to ­
n ąć . D w a i ch lo pcv p od a li m u d ra g , le cz S zu lc , n ie u - 
m ie ia c p ływ a ć , p rze dśm ie rtn ym  ch w y tem w yrw a ł Im  
g o z rą k i p og rąży ł s ię w n u rtach rze k i.

P o k ilku m in u ta ch n ad b ie g li lu d z ie i w yn ie ś li m ar­

tw e c ia ło ch łop ca .
, T ra g ic z n ie  z m a r ły b y ł s y n e m  z n a n e g o  b u d o w n i ­

c z e g o .

D Z IW N A  P R O P A G A N D A  N IE M C Z Y Z N Y .
N a k ło (1 ) 

k ilku  d n i u w ija s ie p o lo ka la ch , zw ła szcza res ta u -  
p o lsk ich N ie m ie c p ozo s ta w ia ją c p o k ilka e g z tm  

g aze ty „D an z ige r Z e itu ng* - z o d c isk ie m p ieczę c i

O d  
rac jach  

‘ p la rzy  
„K o s te n lo se P rob en um e r**  a g itu je u s iln ie za le j a b on o - 
w an iem N a jsm u tn ie jszy je s t fa k t ż e n iek tó rzy re s tau ra ­
to rzy n ie ty lko za m aw ia ją , le cz o trzym a ne e gze m p la rze  

w yk ła da ła w sw o ich lo ka la ch , g d z ie g oszczą ty lko P o la ­
c y . M a m y p rzec ie ż w P o lsce ty le p o lsk ich cza so p ism , 
m o g ą cych w a rtośc ią sw e l treśc i ko n ku row a ć o le psze z  
„D an z ige r Z e itu n g “ _

K U R S Y  P O D K U W A N IA .
K ro to s zy n ,  (n .)

N o w e  ku rsy p od ku w an ia ko n i ro zp oczn a s ię  w  szko le  
p od kuw n icze j w K ro to szyn ie 1 kw ie tn ia .

Z g ło szen ia p rzy jm u je W ie lko po lska Izb a R o ln icza  
w  P o zn a n iu . D o zg łosze ń n a le ży d o łą czyć : a ) św iad e c ­

tw o  m o ra ln ośc i, b ) św iad ec tw o cze lad n icze w zg l. u w ie ­
rz y te ln ion y o d p is te go ż c ) życ io rys w ła sno ręczn ie n a ­
p isa n y  .d ) 2 0 z ło tych w p iso w e go .

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I  Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W .
G n iew k ó w  (k )

R o czne W a ln e Z eb ran ie Z w iązku In w a lid ów  W oj. w  
G n iew ko w ie za ga i! w  o be cno śc i p rzesz ło 4 0 cz ło nkó w  
p re ze s S za frań sk i.

P i p rzem ó w ien iu  p rze w o d n iczą ce g o p . K w ia tkow sk ie ­
g o . co d o d z ia ła ln ośc i Z a rzą du G łów ne go , ja k I Z a rząd u  
W o je w ód zk ie go p rzys tą p io no d o sp ra w o zd a n ia p oszcze ­
g ó ln ych cz łon ków  u s tę pu jące go Z a rzą d u .

S e k re ta rz O g rod ow sk i w sp ra w o zd an iu sw o je m  p od ­
k re ś lił. że g rup a w  G n iew ko w ie lic zy ła m ku ze sz łe g o 8 1  
cz ło n ków , w d n iu d z is ie js zym lic zy 1 0 6 cz ło n ków .

N ow y Ż a rzą c p rzed s taw ia s ię n a s tęp u ją co : P rze ­
w od n iczący p . S za fra ń sk i, za s t. p r < .w o dn . p . G a zd e ck i 
se k re ta rz p . O gro do w sk i, za s t p . W a lcza k , ska rbn ik P  

D rze w ie ck i

Z J A Z D  B Y Ł Y C H  U C Z N IÓ W  G IM N A Z J U M .
R o g o źn o (n )

W  d n iu 1 5 lu te g o b r. o d b y ło s ię p o d p rze w o d ­
n ic tw e m  p . Ś n ia d e ck ie g o p ie rw sze ze b ra n ie b . u cz - 
n ió w g im n . im . P rze m ys ła w a w  R o g o źn ie W ie lko ­
p o lsk im  w  sp ra w ie z ja zd u ko le że ń sk ie g o , m a ją ce g o  
s ię o d b yć w  łą czn o śc i z u ro czys to śc ią 5 0 -le c ia p ra ­
cy za w o d o w e j p . p ro f. M a ysn e ra , d y rek to ra ta m ­

te js ze g o g im n a z ju m .
O kre ś le n ie m  ce lu z ja zd u i n a szk ico w a n iem  p ro ­

g ra m u p ra c p rzyg o to w a w czych p rzysz łe g o ko m ite ­
tu o rg a n iza cy jn e g o za ją ł s ię p . E n g le rt. P o o ży ­
w io n e j d ysku s ji w yb ra n o ko m ite t o rg an iza cy jn y w  
sk ła d z ie : p p . N e ym a n . p rze w o d n :cza cy . D e le k ta . za ­
s tę p ca p rze w o d n iczą ce g o . S z tu b a , ska rb n ik . G a - 
b rye le w icz . se kre ta rz .

C e le m u ła tw ie n ia p ra cy ko m ite to w i, p ro s im y  
w a zys tk ich za in te re so w a nych o n a w ią za n ie lis to w ­
n e g o  ko n ta k tu z p rze w o d n iczą cym p . N e ym a n e m  
(R o g o źn o  W ie lko p o lsk ie , u l. K o śc iu szk i 1 3 ).

N a s tę p n ie ze b ra n ie w szys tk ich b y łych u czn ió w  
w y ż e j  w ym ie n io n e j u cze ln i o d b ę d z ie s ię w  d n iu  2 -g o  
m a rc a  b r . w  czy te ln i ka w ia rn i ..W a rsza w ia n ka* 4 
A h b  M a rc in k o w s k ie g o  o  g o d z in ie  2 0 -t« L

P o d  s z ta n d a re m  K a to lic k ie j  U n ji  
Id z ie  d o  w y b o ró w  c a ła  W ie lk o p o ls k a

W ro n czyn .
O d b y ł s ię tu  w ie lk i w ie c  d n . 1 9  b . m . p o d  g o le m  

n ieb e m . R e fe ra t w yg ło s ił p . K u ch o w icz , w le c zo r­
g a n izo w a ł p . L e w a n d o w sk i. W szyscy ze b ra n i w  

lic zb ie k ilku se t o só b , o św ia d czy li s ię je d n o m yś ln ie  

za K a to lic ką U n ją .'
K a m e n c ln .

Z  in ic ja tyw y p o w ia to w e g o  K o m ite tu  W yb o rcze ­
g o  K a to lic k ie j U n ji o d b y ł s ię w ie c , k tó ry zg ro m a d z ił 
o ko ło 2 0 0 o só b . R e fe ra t w yg ło s ił p . M ru g , ro ln ik  
z Je rk i. P rze m a w ia li w  d ysku s ji; p p . S zu b e rt, P ie - 

K e ź lik , B a rtko w ia k I L a p iś .

/ B o ja n o w o -S ta re .
N a w ie cu zo rg a n izo w a n ym p rze z P o w ia to w y  

K o m ite t W yb o rczy K a to lic k ie j U n ji. ze b ra n i p o w y - 
K o rn ite t W yb o rczy K a to lic k ie j U n ji, ze b ra n i p o w y-  

u ch w a lili g ło so w a ć n a lis tę  n r. 3 0 .
C za cz .

w ie c K a to lic k ie j U n ji. n a k tó rym  
S ro czyń sk i, S zcze p a n ia k L u d w i- 
S tró źyń -sk i, B la że jcza k . L a p iś . 

_ _ _ _ _ p rze m a w ia li za K a to lic ka U n ją . 
W  re zu lta c ie ze b ra n i so lid a rn ie u ch w a lili p o p rze ć  

p rzy w yb o ra ch lis tę n r. 3 0  >
P le sze w .

D n . 2 0 b . m . o d b y ł s ię w ie lk i w le c K a to lick ie ) 
U n ji w  P le sze w ie , n a k tó rym  w yg ło s ili re fe ra ty p p . 
C za rn e ck i z P rzeb ys ła w ia B a s iń sk i z Ja ro c in a  
i K a źm  e rcza k z P o zn a n ia . N a w ie cu b y ło o ko ło  
.3 00 o só b . Z a K a to lic ką U n ja p rzem a w ia li: p p . L i-  

g ę z iń sk i, P u c ia ta i M u s ia łe k . M ó w cy p rze ko n a li 
ze b ra n ych , że za rów n o lis ta 2 4 ja k i 2 5 n ie d a ją  

ża d n ych g w a ra n cy j lu d n o śc i w ie lko p o lsk ie j, a p rze ­
c iw n ie  n a le ży s ie s trze c  p rze d n iem i, g d yż w ia dq m o  
d o cze g o d o p row a d z iło p a rty jn ic tw o , u p ra w ia n e  
p rze z te s tro n n ic tw a . Z e b ra n i p rzy ję li z a p la u ze m  
w yw o d y m ó w có w  i je d n o g ło śn ie p o s ta n o w io n o g ło ­

so w a ć  n a  lis tę  n r. 3 0 .
P a ko ść . *

D n ia 1 9 b m . o d b y ło s ię tu ze b ra n ie p rzyg o to ­
w a w cze p rze d w yb o rcze , n a k tó re p rzyb y li m ie jsco ­
w e s fe ry ku p ie ck ie , sa m o d z ie ln i rze m ie ś ln icy u rzę ­
d n icy p a ń s tw o w i, p rze d s ta w ic ie le d ro b n e g o ro ln ic ­
tw a i o ko b czn e g o Z 'e m ia n s tw a . O b ra d o m  p re e w o d - 
n iczy ł p . A la m k ię w icz . ro ln ik z W ie low s i. re fe ro w a ł 
p . Z a 'T czk ie w icz . d y re k to r cu k ro w n i w  P a ko śc i, p re ­
ze s K o m ite tu P rze d w yb o rcze g o K a to lick ie j U n ji n a  
p o w ia t m o g ile ń sk i. Z e b ra n i w ys łu ch a li z za in te re ­
so w a n ie m w yw o d ó w p re le g e n ta , a n a s tę p n ie  

o św ia d czy li s ię je d n o g ło śn ie za K a to lic ką U n ją .

D z ie m b o w o .
** Z w o ’a n o  tu  w ie c P ia s to w có w . n a  k tó ry  n rz rh y ło  

p rze sz ’o 1 5 0 o só b . W ie c n !e p rzyn ió s ł ża d n e g o re ­
zu lta tu . b o za 'e d w ie 6 o só b o p o w ie d z ia ło s ię za  
P a s te m . W ię kszo ść ze b ra n ych sym p a tyzo w a ła  

i K a to lic ką U n ją .
W ie lich o w o .

N a w ie lk im  w ie cu K a to lic k ie j U n ji w  o b e cn o śc i 
p rze sz ło  < 5 0 0 o só b w yg ło s ili p rze m ó w in e la : p p . K a ż - 
m ie rcza k . P a w la k 1 M ru g . W  d ysku sn  za b ie ra li g ło s : 
p p . b u rm is trz  T o m cza k . K w a czyń sk i. R o s t i B ą czk ie - 
w icz . N a w ie c p rzyb y ły  p o za  te rn d e le g a c je ze Ś m i­

g la I o ko lic zn ych m ie jsco w o śc i. W szyscy m ó w cy  
p rze m a w ia li za K a to lic ką U n ją . Z e b ra n i zg o d n ie  
u ch w a lili p o p rze ć lis tę n r. 3 0 . . x i

' N a s tę p n ie w ie lu i ze b ra n ych u d a ło  s ię  n a  d ru g i 
w le c , zo rg a n izo w a n y p rze z m ie jscow a e n d e c ję , a  

zw o ła n y p rze z b ro b o szcza ks . G ó rsk ie g o . N a tym  
w ie cu p rze m a w ia li ró w n ie ż p rze d s ta w ic ie le K a to lic ­
k ie j U n ji. k tó rzy zyska li u zn a n ie w szys tk ich ze b ra ­
n ych , te rn w ię ce j, że w szyscy o b u rze n i b y li n a sp o ­
só b . w  ja k i p ro w a d zo n o a g ita c ję za Z w . L . N .

L e szn o .
D n ia  1 9  b . m . w  sa li k in a  „P a ła c 4 4 w  L e szn ie , o d ­

b y ł s ię w ie lk i w ie c K a to lic k ie j U n ji. W ie c za g a ił 
p re ze s  K o m ite tu  p . C io ro m sk i, a p rze w o d n ic tw o  o b ją ł 
p . ro tm . D o n im irsk i. P rze m a w ia li n a s tę pn ie p p .: b . 
o o se ł O z im in a i M a c io szczyk z P o zn a n ia . M ó w cy  
p rze d s ta w ili ze b ra n ym p ro g ra m K a to lic k ie j U n ji 

i d o k ła d n ie zo b ra zo w a li p o ło że n ie w e w n ę trzn e w  
k ra ju . W  d ysku s ji za b ie ra ło  g ło s p rze sz ło 1 1 m ó w ­
có w , re p re ze n tu ją cych ró żn ę o d c ie n ie p o lity czn e , a  
w  re zu lta c ie ze b ra n i o p o w ie dz ie li s ię za lis ta n r. 3 0  
i za  w sp ó łp ra cą  z R zą d e m . W ie c  za ko ń czo n o w  p o d ­
n io s łym  n a s tro ju  p rzy w zn ie s ie n iu  o k rzyku  n a  cze ść  

P re zyd e n ta R zp lite j i R zą d u .

R yd zyn a .
N a w ie cu K a to lic k ie j U n ji p rze w o d n iczy ł p . G ra ­

b o w sk i, re fe ra t w yg ło s ił p . Ja n a ko w sk i Z e b ra n i o d ­
n ie ś li s ię p rzych y ln ie za ró w n o d o w yw o d ó w  p re le ­
g e n ta , ja k i n a s tę p n ych m ó w có w , k tó rzy p rze m a ­

w ia li za  K a to lic ką  U n ią .

K rze m ie n ie w o .
P o d p rze w o d n ic tw e m  p . B . K a czm a rka o d b y ło  

s ię ze b ra n ie  p rze d w yb o rcze  K a to lic k ie j U n ji, n a k le ­
re m  ze b ra n i w yp o w ie d z ie li s ię  za  w sp ó łp ra cą  z  o b e c -. 

n ym  R zą d e m  i za lis tą n r. 3 0 .

św lę c ich o w a .
N a ze b ra n iu p n e d w yb o rcze m K a to lic k ie j U n ji 

p rze w o d n iczy ł p . M a zu ro w sk i z L e szn a , a p rze m a ­
w ia ł b . p o se ł O z im in a . P o o b sze rn i d ysku s ji, w  
k tó re j o m ó w io n o p ro g ra m  lis ty n r. 3 0 , w szyscy ze ­
b ra n i zg o d z ili s ię w  ca ło śc i p o p rze ć K a to lic ką U n ję

W ije w o .
O d b y ł s ię tu w ie c K a to lic k ie j U n ji. n a k tó rym  

p o w ys łu ch a n iu re fe ra tów , ze b ra n i o św ia d czy li s ię  
zg o d n ie  za lis tą n r. 3 0 i w sp ó łp ra ca z R zą d e m . Z e ­
b ra n ie za ko ń czo n o o k rzyk ie m  n a cze ść p re zyd e n ta  
R zp lite j i o d śp ie w a n ie m  „B o że co ś P o lskę 4’ .

M ro czyn .
W  M ro czyn ie . p o w . kę p iń sk i, n a w ie cu  

■ lic k ie j U n ji. zw o ła n ym  p rze z p . P a w lika .*  p o  
m ó w ie n ia ch : p p . K o z icy . B a m zy . S tró żyka .
n a s ia ka . ’ze b ra n i o św ia d czy li s ię je d n o g ło śn ie  za lis ta  

n r. 3 0 i o b e cn ym  R zą d e m .

Ś w ib a .
N a  w ie cu K a to lic k ie j U n ji ze b ra n i w  lic zb ie  p rze ­

sz ło 1 0 0 o só b je d n o g ło śn ie  o św ia d czy li s ię za K a to ­
lic ką U n ją . W śró d ze b ra n ych , p rzew a ża li m ie jsco ­

w i i o ko lic zn i o sa d n ię y

R a ko n ie w ice .
W  o b e cn o śc i 4 0 0  o só b  o d b y ł s ię w ie c K a to lic k ie j 

U n ii, n a k tó rym  p rze m a*w ia li:  p n K a źm ie rcza k i P a ­
w la k z P o zn a n ia . W  d ysku s ji za b ie ra li g ’o s : p p . 
L isko w sk i. A d a m cz?  k Z e b ra n i zg o d n ie w yp o w ie ­

d z ie li s ię za lis tą n r. 3 0 .

* R o s ta sze w o .
N a w ie cu K a to lic k ie j U n ji. p o w yg ło sze n iu re ­

fe ra tu p rze z p . A d a m cza ka i p o d ysku s ji w k tó re j 
za b ie ra li g ło s : p p . P rzyb y ła L isko w sk i S z tu m y . 
C ze ch . K u lu s i in n i, u ch w a lo n o  o d d a ć g ło sy n a lis tę , 
k tó ra m a w p ro g ra m ie w sn d ’p ra ce z . rzą d e m . N a  
w ie cu p o d n o szo n o , że n a js iln ie js zym  b lo k ie m  ka to ­
lic ko -n a ro d o w ym  n a te ren ie W ie lko p o lsk i I P o m o ­

rza je s t K a to lic ka U n ja .

C h o d z ie ż .
O d b y ł s ię tu w ie c C h D . i s tro n n ic tw a P ia s ta  

R e zo lu c ji ża d n e j n ie u ch w a lo n o , g d yż w ię kszo ść ze ­
b ra n ych o św ia d czy ła s ię za lis ta n r. 3 0 P o p rze ­
m ó w ie n iu p . G in tro w sk ie g o m o żn a b y ło s tw ie rd z ić , 
że C h . D e m . i P ia s t n a m ie jsco w ym  te re n ie n ie m o ­
g ą lic zyć n a ża d n e p o p a rc ie lu d n o śc i.

K a to - 
p rze - 
C za r-

e ra

W  1 0 -tą ro c z n ic ę  b o h a te rs k ie j  ś m ie rc i  

p u łk .  M o ś c ic k ie g o
W  w arszaw sk 'm  ko śc ie le św K rzyża o db y to s ię u ro ­

czys te n a bo że ńs tw o ża łob ne  za d uszę śp . p u łkow n ika B o ­
le s ła w a M o śc ick ieg o p o le g łe g o d z ie s ię ć la t te m u śm ie r­
c ią b o ha te rska d ow ó dcy I p u łku u ła nó w k rech o  O le c ­

k ich
Ś w ią tyn ię w yp e łn ili o fice ro w ie , p o do fice ro w ie I u ła ­

n i I p u ?ku z d ow ó dca , p u łk S łon iń sku n n a cze le , o raz  
ze sz ta nd a re m p u łko w ym , lic zn i o fice row ie in n \ch fo r- 
m a cv l i o g ro m n y za s tę p p u b lic zn ośc i N a ś ro d ku n aw y  
u s ta w io n o sym b o lic zny ka ta fa lk z d re w n ia n ą trum n ą żo ł­
n ie rska n a k tó re , u s ta w ion o k ru cy fik s D oko ła ka ta fa lku  
w a rtę h o no ro w ą p e łn ili cz te re j o fice row ie p u łku . Z b o ku  
w p raw e l n a w ie p rze d p op ie rs iem p u łko w n ika s ta n ę ła  

w arta p o do fice ró w p u łku w p e łn ym u n ifo rm ie .

K ro n ik a  P o m o rz a

O d b y ł s ie tu  
p rze m a w ia li: p p . 
cza k . A d a m cza k . 
W szyscy m ó w cy

. W  p re zb ite r)um  za s ia d ł p P rezyd en t R ze czyp o sp o ­
lite j. k tó ry p rzyb y ł n a n ab oże ńs tw o w ra z z sze fe m  ka n ­
ce la rii p . D z ięc io łow sk im I a d iu ta n ta m i, w icem in is te r  
sp ra w w c isko w ych g en . K o n a rze w sk i sze s f sz tab u g en e ­
ra ln eg o g en P isko r. d ow ód ca o k ręg u ko rpu su w a rsza w ­
sk ie g o g e n W ró b le w sk i, d ow ó dca ko rpu su III g e n L i- 
tw in o w icz . p re zyd e n t m m sta in ż . S łom ińsk l I sze reg ko le ­

g ów . zw ie rzch rikó w i p rzy jac ió ł.

M szę św ce leb ro w a ł J . E ks . b isku p P o lo w y G a ll 
w  lic zn e ! a syśc ie S ło w o B oże z a m b on y w ypo w ie dz ia ł 
ks . S ło n iń sk i, m a lu iac w ja sn ych I m o cn ych b a rw ach  
P ię kn a ry ce rska d usze p o leg łe go za w o ln o ść P o lsk i 

ko w n ika .

P o n a bo że ńs tw ie p . P rezyd en t R ze czyp osp o lite j 
s ię d o d o lne g o ko śc io ła g dz ie sp o czyw a ją zw ło k i 

B o le s ła w a M o śc ick ieg o  1 z łoży ł w ien iec  n a je g o tru m n ie .

p u l-

udał

1 P

S z to k - 
G d yn i. 
I 2 2 0  

u d a s ie  
ty to n iu

P o d  P o ls k ą  B a n d e rą
N a sza m o rska e ska d ra h a n d lo w a w o s ta tn ich  

sw ych re jsa ch o d w ie d z iła n a s tę p u ją ce p o rty za g ra ­
n iczn e : „P o zn a ń* 4 o d 1 0 b . m . ^w y ła d o w u je  w  R o u en  
2 ,5 05 to n w ę g la , p rzyw iez io n e g o  z G d a ń ska , „W iln o 4 * 
p rzyb y ł i G d yn i d o N a rrkó p in g i w y ła d o w u je  2  7 2 8  
to n w ę g la , ..K a to w ice 4 4 o d 1 3 b . m . ła d u je w  G d yn i 
w ę g ie l d i S zw e c ji, „T o ru ń 4 * w y ła d o w u je w  
h o lm ie 2  7 1 8 to n w ę g l.., p rzyw iez io n e g o z  
„T cze w**  ła d u je w G d a ń sku 1 0 0 to n zb o ża  
są żn i d rze w a d o R o tte rd a m u , z R o tte rd a m u  
d o  A n tw e rp ii, g d z ie p rzy jm ie  ła d u n e k 5 0 to n  
i 6 5 0 to m a só w k i. „W  .r ta* 4 p o w y ła d o w a n iu w ę g la  
w K a ta n ii (W ło ch v ). o d w ie d z ił sze re g p o rtó w n a  
m o rzu Ś ród z iem n e m  (S fa x . B o ne . O ra n . N e m o u rs  
i C a sa b la n ca ) i p rzy ją ł ła d u n e k 2 9 5 0 to n fo s fa tó w  
5 0 3 to n y ty to n iu , 2 0 0 to n tra w y m o rsk ie j i 4 2 to n y  
ko rka (ra ze m  3  6 9 5 to n ła d u n ku ) i o b e cn ie zn a jd u je  
s ię w  d ro d ze p o w ro tn e j d o  G d ań ska .

K ro n ik a  A la s k a
Ir

A M A T O R Z Y  S O L I S K A Z A N I N A K A R Ę  G R Z Y W N Y .  
K a to w ic e .

S ą d O krę go w y w K a tow ica ch w yd a l w yrok , w to  
czą cym  s ię o d k ilku d n i p roce s ie p rze c iw ko w la śc ic le lo  

w l sk ła du m o no po lu so lne g o I to w a rzyszo m  o ska rżo nym  
o sp rze da ż so li p rzem ys łow e j, la ko so li Ja da ln e j. O ska r­
żo n ych Z yg m u n ta G a rw ińsk ie go i K o b len za ska za n o n a  

ka rę g rzyw ny p o 8  0 00 z ło tych z za m ia n a w ra z ie n ie ­
m o żno śc i za p ła ce n ia n a ied en rok a resz tu . D w a l n a s tę p n i 
o ska rże n i P a w e ł G a rw iń sk l I Ja kub ow sk i ska za n i zo ­
s ta li n a ka rę w ięz ien ia d w óch ta t ka żd y .

F A Ł S Z Y W A  P O G Ł O S K A  O  R O B O T N IK A C H  A M E R Y -  
K A Ń S K IC H .

K ró le w s k a  H u ta  ( t )

Z e s fe r d o b rze p o in fo rm ow a nych d em e n tu ją p o d a n ą  
p rze z „O s td M o rg e n -P o s t" p og hskę o rze ko m e m  m a so -  
w e m  za an ga żow an iu ro bo tn ikó w  a m e ryka ń sk ich d o p ew ­
n e ! sp ó łk i a kcy in e j. W ym ie n ion a f irm a n ie za w ie ra ła  
b yna jm m e i ża dn ych ko n tra k tó w  o d os ta rczen ie le j ro bo t­
n ikó w z A m eryk i.

Z e  s to w a rz y s z e n ia  k o b ie t  

z w y ż s z e m  w y k s z ta łc e n ie m
S pra w ozd an ie z ro czn e j d z ia la ln o ‘śc l p o zn ań sk ie g o  

o d dz ia łu s to w . ko b . z w yż . w yksz ta łć .

Z a łożo n y p ie rw o tn ie w m a ju 1 92 6 ro ku p rzez p . d r. 

D e m b iń ską o dd z ia ł p ozn ań sk i re o rga n izu je s ię p o p rze ­
sz ło p ó łro czn e j p rze rw ie w s tyczn iu 1 9 2 7 r . W  sk ła d za ­
rzą du w cho dzą : p . d r. P a rczew ska (p rze w od n iczą ca ), p . 

d r. K o rczyń ska (w icep rew o dn iczą ca ) p . m a g . iu r is U la - 
s zyn ow a (k ie row n iczka p ro p^a n d y ), p . d r. S zu lc - G o l­
ik a (se k re ta rka ), p . d r. K a w e cka (na s tęp ca se k re ta rk i),  

p . d r. R ym ark iew iczów n a (s ka rb n iczka ). W  c iąg u ro ku 2 7  
za rząd s ta ra ł s ię o re a lizo w a n ie je d ne g o z g łó w nych  

ce lów s to w a rzyszen ia L j. o w za iem n e zb liżen ie i p o ­
zn a n ie s ię ce le m o b ro n y In te resó w n a ro d ow ych , w ym ia ­

n y m yś li i n aw iązan ia ko n ta k tu tow a rzysk ie go .

W  o k re s ie tym o d b y ło s ię 9 ze b ra ń za rzą d u , p o ­
św ięco n ych : sp raw o m  o rg an iza cy jnym  o ra z p rzygo to w a ­
n io m ze b ra ń o g ó ln ych . Z e b ra ń ta k ich (o g ó lnych ) b v lo  

6 : cz te ry z n ich b y ły p o łą czo ne z o dczy tam i, a m ia no ­
w ic ie : 8 m a rca 2 7 r . d r. S zu lc • G o lska m ó w i „o w yż ­
szych s tu d ja ch k< » b ie f ‘ — 1 6 m a ia re fe ru ie d r G ross -  
m a nó w n a „za ga d n ie n ia g osp od a rk i m ie jsk ie j" — 1 8 p aź ­
d z ie rn ika m ó w i d r K aw ecka ,o u dz ia le ko b ie t w lite ­
ra tu rze se rbo - ch orw ack ie j**  i d n ia 2 8 lis top a d a p . T u rno  
re fe ru je ,.o n ow ych szko ła ch w B e lg ii" P rócz te go o d ­

b y ły s ię d w a ze b ran ia to w a rzysk ie : p ie rw sze d n ia 5 -go  
kw ie tn ia , p od czas k tó reg o cz ło n k in ie w yraża ja życze n ie  
n a w ią za n ia i u trzym an ia b liż szeg o ko n ta k tu o so b is te g o ;  
d rug ie ze b ra n ie to w a rzysk ie k tó re o db y ło s ię d n ia 7 -go  

lis top ad a w m ie szka n iu p d r P arcze w sk ie j b y ło d ow o ­
d e m , że o dd z ia ł p ozn ań sk i ko nso lidu je s ię co raz w ięce j. 
D o o żyw ie n ia g o p rzyczyn ił s ię w yd a tn ie o dczy t P d r. 

K n a po w sk ie i p od ty tu łe m : .M o le w sp o m n ie n ia z A n g lji*.  

Z a rząd o d dz ia łu p o zn ań sk ie g o le s t w ko n ta kc ie z za rzą ­
d em g łó w n ym w W arsza w ie o ra z o d d ia le m p row inc jo ­
n a lnym  w B yd go szczy W  ko ńcu ro ku 2 7 -go n aw iązu je  
s ię ko n tak t z k lu be m M łod ych Z ie m ia ne k i b v łvch U r­
szu lan ek k tó ry o św ia d czy ł g o to w o ść , o ds tę po w a n ia  
S tow a rzysze n iu sw e go , lo ka lu ra z tyg od n io w o . Z a n a j­
w a żn ie jsze za da n ia w ro ku 1 92 8 u w aża za rząd u dz ia ł 

S to w a rzysze n ia w w ys ta w ie o gó lno - p o łsk ie i p a k tó rą  

za m ie rza o praco w ać b ib liog ra fię a u to rek p o lsk ich .
D r. B . S . O .

18 paź-

f io n te s 'e  n n k o le ’ e o z n n c z e n lu  lo k t ln e m
W  n a jb liższym  cza s ie zo s tan ie w n ie s io n y  

n a R a d e M in is tró w  p ro je k t ro zp o rzą d zen ia P re ­

zyd e n ta R zp lite i o „n a d a w a n iu ko nce s ji n a ko ­
le je o zn a czen iu m ie jsco w em “ , b ę d ą cy w  ch w ili 

o b e cn e j w s ta d ju m  u z tro dn ian la m ię dzy za in te -  

re so w an e m i m in is te rs tw a m i.
W  p ro je kc ie sp e c ja ln y ro zd z ia ł p o św ie co n y  

je s t ko le jo m  m ie jsk im  u ży tku p u b lic z rre g o . K o n ­

ce s je n a b u do w ę ty ch ko le i b e d a u d z ie la ły za ­

rzą d y zw ią zków  ko m un a ln ych , k tó re je d n a k w  
ce lu sko o rd yn ow a n ia za m ie rzo n e j a kc ji z o g ó l­

n a p o lity ka ko m un ikacy jn a  p a ń s tw a i z p o trze ­
b a m i o b ro ny p a ń s tw a , w in n y p rze d n a da n iem  

ko n ce s ji p ro je k t je j u rze s la ć m in is te rs tw u ko m u  

n ika c ji l sp ra w w o jskow ych d o za o p in io w a n ia . 
O s ta te czn e za tw ie rd ze n ie p ro je k tó w b u d o w y  

n a le ży d o w ła śc iw ych w ła d z n a dzo rczych .
le a d e r w a żn e d la ro zw o ju życ ia s ro sp o d a r- 

c% e ? o zw ią zkó w ko m u n a ln ych je s t za s trze żo ne  
w  p ro je kc ie p ra w o o p rze ch o d ze n iu p o u p łyn ie  

ko n ces ji ca łe j ko le i w ra z z g run tam i, b u d yn ka ­

m i, ta bo re m  i w szys tk ie m i p rzyn a le żn o śc ia m i 

n ie n a rze cz p a ń s tw a , le cz d o zw ią zkó w  ko ­

m u n a ln ych . N a o g ó ł o m a w ia n y p ro je k t za w ie ra  
p o s ta no w ien ia zn a czn ie lib e ra ln ie js ze o d o b o ­

w ią zu jące j u s ta w y z d n ia 1 4 . 1 0 . 1 9 2 1 ro ku o  

u d z ie la n iu ko n ce s ji n a p ryw a tn e ko le je że la zne . 

N ie w ą tp liw ie o b e cn e ro zp o rzą d zen ie za ch ęc i ka ­

p ita ły p ryw a tn e d o ro zsze rze n ia b u do w y n a ­
sze j s ie c i ko le jo w e j, co zn ów p rzyczyn i s ie d o  

sp o tę g o w a n ia ro zw o ju lo ka ln eg o życ ia g o sp o ­

d a rcze g o . _ _ _ _

K o le j  e le k try c z n a  B ę d z in  -D ą b ro w ą  G ó rn ic z a
B ę d ą ca w  b u d o w ie  m ię d zym ia s to w a ko le j e le k ­

try czn a S o sn o w ie c— B ę d z in — D ą b ro w a G ó rn icza*  
zo s ta ła ju ż n a o d c in ku B ę d z in — D ą b row a G ó rn icza  
w yko ń czo n a i w  ty ch d n ia ch o d d a n a d o u ży tku p u - 
b lic zn jg o . F re kw e n c ja n a n o w o u ru ch o m io n ym  o d ­
c in ku je s t b a rd zo d o b ra , s fe ry ro b o tn icze i u rzę d n i­
cze b a rd zo  ch ę tn ie ko le ją e le k tryczn a  s ię p o s łu g u ją .

P rz e p is y  b u d o w la n e
N a  je dn e m  z o s ta n ich p o s ie d ze ń  R a d y M in is tró w  

u ch w a lo n y zo s ta ł p ro je k t ro zp o rzą d ze n ia P re zyd e n*  

ta R zp lite j o p rzep isa ch b u d ow la n ych .
Z g od n ie z tym  p ro je k te m  zw ią zko m ko m u n a k  

n ym  p rzys ług u je p ra w o u s ta n a w ia n ia , m ię d zy in n e*  

m l p rzym u su p o łą cze n ia n ie ru ch m o śc i - z m ie jska  
s ie c ią w o d o c ią g o w o -ka n a liza cy jn ą , n a d rod ze w y*  
d a n ia  t. zw . p rze p isó w  m ie jsco w ych , k tó re  ze  w zg lę*  
d u  n a  sw ą  d o n io s ło ść w in n y b yć za tw ie rd zo n e  p rze z  

m in is te rs tw o ro b ó t p u b lic zn ych w p o ro zu m ie n iu f  
m in is te rs tw e m  sp ra w w e w n ę trzn ych

P rze p isy p o w yższe n ie d o tyczą 7 m ia s t p o lsk ie ! 
t L u b lin e m  i R a d o m ie m  n a cze le , k tó re p ie rw sze W  

P o lsce n iep o d le g łe j w ys tą p iły z in ic ja tyw a za c ią - 
n ie c ia w ię kszych  p o życze k za g ra n iczn ych  d la w yko ­
n a n ia in w e s tyc ji w o d o c ią g o w o -ka h a liza cy jnycn  
w zg lę d n ie in n ych zd ro w o tn ych . D la ty ch s ie d m iu  
m ia s t u ch w a lo n o ro zp o rzą d ze n ie o d rę b n e , n a p o d ­

s ta w ie  k tó re g o  p rzym u so w e  p o łą cze n ie n ie ru ch o m o -  
śc i z  s ie c ią  w o d oc ią g ow o -ka n a liza cy jn ą  w in n o  n a s tą ­
p ić n a jp ó źn ie j w c ią g u 2 la t D z ię k i te m u lu d n o ść  

ty ch m ia s t u zyska w n a jk ró tszym cza s ie czys t?  
w o d ę i h ig ie n iczn e w a ru n k i b y to w a n ia , z d ru g ią  
za ś  s tro n y  m ia s ta p o w yższe  p rze z p o w ie ks .;e n ie  p ro ­
d u kc ji w o d y b ę d ą m o g ły p ro w a d z ić za k ła d y w o d o*  
c ią ko w o -ka n a liza cy jn e  b e z w ię ksze g o d e fic y tu i re ­
g u la rn ie p o k ryw a ć ra ty a m o rtyza cy jn e z ty tu łu  z f 

c ią g n ię te j p o życzk i. _ _ _ _

L o ty .ć w ic ze b n e  re z e rw is tó w
N ie is tn ie ją ca d o tych czas n ow o ść w s łu żb ie lo tn ia  

tw a w o jskow eg o w pro w ad za u ch w a lo ny p rze z R a dę M i­

n is tró w  p ro je k t ro zp o rzą d ze n ia P rezyd e n ta R zeC zvpo spo «  

lite j. , . .
R o zp o rzą dze n ie to ze zw a la o fice rom u sze reg ow yn  

re ze rw y w o jsk lo tn ic zych n a o db yw an ie lo tó w ćw iczeb  
n vch w o jsko w e m i sa m o lo tam i n a o ch o tn ika i g w a ra n tu j 

im  o dp ow ied n ie u p o sa żen ie . 4
O trzym yw a ć o n i b ęd ą w yn ag rod ze n ie w o isko w yc l 

za w od ow ych , zw ię kszo n e o 4 0 p ro c , d la O fice rów i 5*  
p ro c , d la sze re go w ych , o ra z o d od a te 1 , lo tn ic zy , p ia tn*  

p ó łroczn ie z d o łu w  w yso ko śc i 3 50 z ł d la o fice rów  i 20 
z l d la sze re go w ych

N a w yp ad e k ja k ichś u szko dze ń p od cza s ty ch lo tó t 
p rze s łu g iw a ć im b ęd z ie za op a trzen ie in w a lid zk ie a d l ‘ 

Ich ro dz in e w en tua ln ie p ra w o d o p ośm ie rtn eg o , w yn o  
sza e g o 1 .5 00 z ł d la rod z in o fice rsk ich i 1 .0 00 z ł d la sze  

tezowych.



s e r . s
D n ia  2 3 . 2 . 1 9 2 8 .

f

m a b y ć p rz e z n a c z o n a  

b u d ź p o d p u n k te m

b e d z le p rz e z n a c z o n a  

p o d a tk ó w : g ru n to w e -

„Ostpreussenhilfe”
P o s e ł p o ls k i n a  p a r la m e n t n ie m ie c k i p . B a -  

C z e w s k i w y g ło s ił c o ty lk o w y s o c e c h a ­

ra k te ry s ty c z n a  m o w ę , z k tó re j d o w ie d z ie liś m y  

s ię ró ż n y c h a rc y c ie k a w v c h s z c z e g ó łó w , d o ty ­

c z ą c y c h  c a łe j te j w  g łó w n y c h  z a ry s a c h  z a k re ś ­

lo n e j a k c ji, ja k a m a b v ć p rz e p ro w a d z o n a o d ­

n o ś n ie n a s z y c h m n ie js z o ś c i p o ls k ic h , z a m ie s z ­

k u ją c y c h z ie m ie P ru s W s c h o d n ic h , W a rm ji  

i M a z u r . P la n a m i ru g o w a n ia ż y w io łu  p o ls k ie ­

g o w  N ie m ę z e c h i g e n n a n iz o w a n ia d o ra s ta ją ­

c e g o p o k o le n ia z a jm o w a ła s ię s z c z e g ó ło w o w  

d n iu 1 0 b . m . k o m is ja  t . z w . „O s ta u s c h u s s u “  

s e jm u p ru s k ie g o , p rz y c z e m  u c h w a lo n o , ż e p o ­

m o c rz ą d u R z e s z y w  w y s o k o ś c i 6 0 m il  jo n ó w  

o ra z p o m o c rz ą d u p ru s k ie g o  w  w y s o k o ś c i 1 5  

m ilio n ó w  m a  b y ć  p o d z ie lo n a w  s p o s ó b n a s tę ­

p u ją c y ;

1 . n a l is ty z a s ta w n e w s c h o d n io -p ru s k fe  

(k tó re  n a g ie łd z ie n o to w a n e s a p o  8 3 p ro c e n t 

a  o b e c n ie  k u rs  ic h m a  b y ć p o d w y ż s z o n y n a 9 5  
p ro c e n t) n a p o k ry c ie d y fe re n c ji k u rs o w e j  

7 .2 0 0 .0 0 0 :

2 . d la  p rz e m y s łu  w s c h o d n lo -p ru s k ie g o  k re ­

d y ty  p o  7 p ro c e n t, w  te rn 1 .0 0 0 .0 0 0 ja k o  „V e r -  

lo re n e r Z u s c h lu s s * * . o g ó łe m  1 0 .0 0 0 .0 0 0 :

3 . n a u m o rz e n ie ta k z w . R e n te n b a n k g ru n d -  

s c h u ld —  6 i p ó ł m ilj. ;

4 . n a k re d y ty d łu g o te rm in o w e (n p . 2 5 - le t-  

n le ) , h ip o te c z n e d la ro ln ik ó w , m o ż liw ie d o b rz e  

z a b e z p ie c z o n e  (m o ż e k re d y t d la w ie lk ic h w ła ­

ś c ic ie li z ie m s k ic h ) 1 8 .0 0 0 .0 0 0 ;

5 . n a k re d y t, k tó ry n ie m o ż e  b y ć z a g w a ­

ra n to w a n y h ip o te k a m i, a w ię c k re d y t ty p o w o  

ra to w n ic z y 1 0 0 0 0  0 0 0 ;

6  n a p o m o c d la k o lo n is tó w  i d z ie rż a w  

7 .4 0 0 .0 0 0 ;

7 . n a  o b n iż e n ie  ta ry f k o le jo w y c h  1 0 .0 0 0 .0 0 0 ;

8 . re z e rw a 5 .0 0 0 .0 0 0  

n a c e le w y s z c z e g ó ln io n e  

4 - trm  lu b 5 - ty m :

9 . re s z ta fu n d u s z ó w  

n a u m o rz e n ie z a le g ły c h  

g o (O ru n d v e rm o e g e n s te u e r ) i c z y n s z o w e g o  

(H a u s z in s te u e r ) .

W  s u m a c h ip o w y ż s z y c h m ie ś c i s ię 7 5 m il­

io n ó w  p lu s  3  m il  jo n y m a re k z b u d ż e tu  p ru s k ie ­

g o , o  k tó ry c h  m o w a  p ó ź n ie j.

K re d y tó w  I p o ż y c z e k z a w a r ty c h  nmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw p o w y ż ­

s z y m  p la n ie  u d z ie la ć  b ę d z ie  ,» L a n d e s b a n k“ . k tó ­
ry p o b ie ra  z a tę t ra n z a k c ję l /< p ro c , ro fz n ie  

i 1 p ro c , je d n o ra z o w o . K re d y t n ie b ę d z ie z a *  

p e w n e  d la  o d b io rc y w y ż s z y n iż  6 p ro c e n t P e ­

te n c i m u s z ą z w ra c a ć s ię d o s w y c h s p ó łe k , 

z k tó re m i d o ty c h c z a s p ra c u ją , te  z a ś b ę d ą w y ­

s tę p o w a ć d o L a n d e s b a n k u . ł  D e c y z ja c o d o  

u d z ie la n ia k re d y tó w s p o c z y w a ć b ę d z ie w rę­
k a c h n a s tę p u ją c y c h  c z y n n ik ó w ; p rz e d s ta w ic ie li 

p re z y d e n ta p ro w in c ji „L a n d c s f in a n z a m fu * * o ra z  

p rz e d s ta w ic ie li z w ią z k ó w  s p ó łd z ie lc z y c h .

Z p o w y ż s z e g o w y n ik a , ż e z a p o trz e b o w a ­

n ie  k re d y tó w  d la P ru s W s c h o d n ic h w y n o s ’ 

o g ó łe m  ja k ie ś IS O m ilj. m a re k . P o m o c o s ta t­

n ia ju ż u c h w a lo n a I c z ę ś c io w o w y p ła c a n a je s t  

z a te m  ty lk o  c z ę ś c io w ą , n a re s z tę  p ro je k to w a n e  

je s t z a c ią g n ię c ie p o ż y c z k i a m e ry k a ń s k ie j w  s u ­

m ie 1 0 0 m ilj. m a re k .

M ó w ią c  o p o m o c y d la  te re n ó w  w s c h o d n ic h  

n ie n a le ż y z a p o m in a ć , iż o d 1 9 2 6 r . f ig u ru je  

w  b u d ż e c ie p ru s k im  s ta ła p o z y c ja 1 0 c z y 1 0  

i p ó l m ilj. m a re k , p rz e z n a c z o n y c h n a „w z m o c ­

n ie n ie n ie m c z y z n y " n a w s p o m n ia n y c h te ry -  

to r ja c h . J e s t to p o m o c f in a n s o w a , p o z b a w io n a  
ic ł ia ra k te ru k re d y to w e g o .

C h c ą c z o r ie n to w a ć s ię w  d o ś ć  z a w iłe j c a ­

ło ś c i. n a le ż y u p rz y to m n ić s o b ie , ż e w c h o d z ą  

W  ra c h u b ę  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a s tę p u ją c e  s u m y :

1 .  t . z w . „Grenzlandkredite" w  s u m ie 2 5 0  

m ilj. p rz e z n a c z o n y c h p rz e z R z e s z ę n a w y p ie ­

ra n ie P o la k ó w  i o s a d z a n ie ro k ro c z n ie 2 0 0 0  

k o lo n is tó w , - s p ro w a d z a n y c h x z a c h o d n ic h  

N ie m ie c .,

2 .  t . z w . „Sof ort programu”, w y ra ż a ją c y  s ię  

yt s u m ie  4 2 ,0 0 0 .0 0 0 .

3 . t . z w . Dauerkredite d la u c ie k in ie ró w  

z P o ls k i w w y s o k o ś c i 7 0 ,0 0 0 .0 0 0 . Z s u m y te j 

o b d z ie lo n o  4 1 9 5 u c h o d ź c ó w  n ie m ie c k ic h  z P o l­

s k i p o 3 i p ó ł p ro c e n t.

4 . o m a w ia n e n a w s tę p ie a r ty k u łu te g o  

„Ostpreussenhilfe” w w y s o k o ś c i 7 5 ,0 0 0 ,0 0 0  

m a re k .

P o m ija m y tu in n e s u m y p rz e z n a c z o n e n a  

in n e te re n y w s c h o d n ie p o z a P ru s a m i W s c h o d ­

n im i w  w y s o k o ś c i 7 .5 m il. m a re k  o ra z 1 0 ,5 n u li,  

s ta łe j s u b w e n c ji n a w a lk ę  z ż y w io łe m  p o ls k im .

Z  p e w n e j k a te g o r ii p o m o c y te j n ie ty lk o .  

ż e  n ie  m o ż e  k o rz y s ta ć  lu d n o ś ć  p o ls k a , z a m ie ś ^  

k u ją c a n a w s c h o d n ic h ru b ie ż a c h  R z e s z y , p o m i­

m o z a p e w n ie ń , d a n y c h o n g iś p rz e z b . m in is tra  

W rz e s iń s k ie g o , a le w rę c z p rz e c iw n ie , k ie d y  ty  

te w y m ie rz a n e s ą p rz e c iw  ż y w io ło w y p o ls k ie  

m u , z o c z y w is tą  te n d e n c ją  ru g o w a n ia  1 g e rm a -  

m z o w a n ia  g o .

. J a k te z a s to s o w a n ie z n a jd u ją p o s z c z e g ó ln e  

p o z y c je , z ja k ą b e z w z g lę d n o ś c ią  p ro w a d z i s ię  

p rz y p o m o c y a s y g n o w a iiy c h p rz e z R z ą d R z e ­

s z y fu n d u s z y w a lk ę z m n ie js z o ś c ią p o ls k ą —  

p o w ie d z ia ł ć o z c a łą d o k ła d n o ś c ią p o ­

s e ł B a c z e w s k i. T e le g ra m . s tre s z c z a ją c y  

m o w ę je g o  z n a jd z ie  c z y te ln ik  w  w y d a n iu d z i-  

s ie js z e m  D z ie n n ik a . S p ra w a p o ru s z o n a p rz e z  

p o s ła B a c z e w s k ie g o  je s t ta k w a ż n a i ta k a k ­

tu a ln a w o b e c u s to s u n k o w a n ia s ię n a s z e g o rz ą ­

d u d o ż y w io łu n ie m ie c k ie g o , s ta n o w ią c e g o  

s tra ż n a z a g ro ż o n y c h z ie m ia c h n a s z e g o  z a c h o ­

d u , ż e p o w ró c im y d o n ie j je s z c z e p o ra z  

Wtóry;

tejtejna tósii His lisi? liiiln
W  w ie lu  o k rę g a c h , w  k tó ry c h  u n ie w a ż n io n o  l i­

s tę  k o m u n is ty c z n ą , n a s tą p iło  to  z e  w z g lę d ó w  fo rm a l­

n y c h . in a c z e j rz e c z  s ję  m ia ła  w -k o m is ji w y b o rc z e j 

N r 1 2 n a p o w ia ty b ło ń s k i, s k ie rn ie w ic k i, ra w s k i 

i g ró je c k i, k tó ra  o o d p rz e w o d n ic tw e m p ie rw s z e g o  

w ic e p re z e s a  'S ą d u o k rę g o w e g o w  W a rs z a w ie , p . 

W ło d z im ie rz a  R e w s k ie g o . p o s ta n o w iła  je d n o m y ś ln ie  

(p rz e d s ta w ic ie le  P . P . S . i Ż y d ó w  b y li n ie o b e c n i) n a  

w n io s e k p rz e w o d n ic z ą c e g o l is ty k o m u n is ty c z n ą  

u n ie w a ż n ić z e W z g lę d ó w  m e ry to ry c z n y c h . P o n ie ­

w a ż  d e c y z ja  p o w y ż s z a , a w  s z c z e g ó ln o ś c i je j m o ty ­

w y  m a ja z n a c z e n ie  z a s a d n ic z e , p rz y ta c z a m j’ je  p o ­

n iż e j w  s tre s z c z e n iu : \
I ) L is ta  p o d n a z w ą  „J e d n o ś ć ro b o tn ic z a -c h ło p - . 

s k a “ je s t w  Is to c ie  s w e j l is tą  k o m u n is ty c z n ą , g d y ż  

n o to ry c z n ie  w ia d o m o , iż p o d  ta k ą w ła ś n ie n a z w ą  

w y s tę p u ją p rz y w ’y b o ra c h w  c a le m  p a ń s tw ie l is ty  

k o m u n is ty c z n e ; 2 ) n a s tę p n y ro d o w o d e m , ż e  to  l is ta  

k o m u n is ty c z n a ie s t c h a ra k te ry s ty c z n a c e c h a . Iż f i­

g u ru ją n a n ie j k a n d y d a c i P o la c y i Ż y d z i łą c z n ie , ź ' 

p rz e w a g a  i lo ś c io w ą  . .a z w is k  p o ls k ic h ; 3 ) n a l iś c ie  te j 

w y s ta w ie n i s ą  p o w s z e c h n ie  z n a n i d z ia ła c z e  k o m u n i­

s ty c z n i ja k b p o s e ł S o c h a c k i, p o s z u k iw a n i lu b  k a t  

ra n i p rz e z s ą d y p o la t ie z a d z ia ła ln o ś ć a n ty p a ń ­

s tw o w ą ; 4 ) w ia d o m o , ż e  k o m u n iś c i k ie ru ją s ię w  
s w y c h c z y n n o ś c ia c h p u b lic z n y c h in s tru k c ja m i I II  
m ię d z y n a ro d ó w k i. b ę d ..c e j e k s p o z y tu rą Z . S . S . R . 

a  w ię c  c z ło n k o w ie  te j p a r tj i s ą  ty 'k o  d e  n o m in e  o b y ­

w a te la m i p o ls k im i, fa k ty c z n ie  z a ś  s ą  C z y n n y m i i g o r ­

l iw y m i o b y w a te la m i o b c e g o  p a ń s tw a ; 5 ) k o m u n iś c i  

n ie s p e łn ia ją w z g lę d e m  P o ls k i k a rd y n a ln e g o o b o ­

w ią z k u w ie rn o ś c i, p rz e w id z ia n e g o w  a r t. 8 9 K o n --

S p o r t  i  k u ltu ra  f iz y c z n a  
Echa  OlimpFady ! Zimowcl

Hokeiści  polscy  w walkach  olimpijskich.

Po pjęknem  zwycięstwie  w akad tnisirzosiwacb  w  

Cortina  L> Ampezzu,  po wspid.  meczach w Davos, pol ­
ska i uprezeuiacja  hokejowa  w dniu  12 I 13 bin. stanęła  du  

tmnieiu  hukejowegu  na Zimowych  Igrzyskach  Oiimpijt  

skieb  w St. Montz Pierwszy  mecz przymusi  jei bardzo  

dobry  wynik  tcnmsuwy  ze bz*cc|a  w stosunku  2:2 na- 

torniasi  rozegrane  nazajutrz  spoikanie  z Cze.hosluwacją  

zakończyło  się przegraną  w stosunku  3:2 W ten spo ­
sób hokeiści  polscy  odpadli  od dalszych  rozgrywek,  lycz^  

z cala bezstronnością  trzeba przy  znać że mimo  przegra ­
nej. reprezentowali  Polskę z honorem  i pozostawili  w  

umysłach  *szysikk -h janajlepszs  * łażenie.
Oco garść szczegółów  o dwóch  * y  stąp  lentach  na­

szych  hockeisiów;
O godz. 10 rano dnia 12 lutego  wśród  ogólnego  ża- 

ckkawiecia  nie tytko  wśród  ko.onjl  polskiej,  ale I ogółu  

publiczności,  dobrze poinformowane!  o tern że Polska  

i Szutxja to może — poza Kanadą — dwie  najsi'niclsze  

drużyny  turnletu  zaczyna się spotkanie  między niemi.  

Jak ewykle, » decyduj  *cy'.h n. -njniauh  pierwsze  ml  
nuty  Opływają  na » zalernnem  wypróbowaniu  sił, na opa ­
nowywaniu  nerwów W tvm  okresie  Szwedzi w zupcłnlę  

przypadkowy  sposób zdobywają  niezasłużona  bramkę  

Krążek odbił  się o kolana  Kowalskiego,  pada pod nogi  

Helmuwlsta.  który  łyżwą wypycha  go naprzód Sędzi*  

Portet  (Kanada) zresztą świetny  — nic widzi tego prze-?  
kruczenia,  a l^lmouist  znalazłszy  się oko w oko t *y^  

biegającym  Stogowsklm  i łatwością  lokuje krążek w  

puste!  bramce.  ;
Polska odpowiada  szeregiem  ataków, każdy prawie  

zakończony  ostrym  ‘wystrzałem  lecz anakumlty  bram  

karz iest przeszkodą  nie do ominięcia Nasz Stugow-  

sk! nlę wiele zajęty. Szwedzi czuląc  niebezpieczeństwo  

uciekają  się do zbyt ostrej  gry. Sędzia widzi  się ^mu-  

szory  do kilku  wykluczeń
Drugi okres zaczyna de dla nas bardzo  przykro;-  

Zwarta  linja  ataku  szwedzkiego  mija  błyskawicznie  naszą  
obronę — skośny  strzał, bramka 2 dla Szwecji Cał­

kowite  zwątpienie  ogarnia  kolonję  polską.
Jak się pokaźnie  Jednak dopiero  teraz polska  dru ­

żyna wpada we właściwe  temp) które  nadaje Adamów-  

ski I Tirnalski Tupalskl  ? każda minutą  lepszy,  kiedy  w  

nlerwszvm  okresie robił wrażenie  ! przemęczonego,  za-1 
czyna  swój  koncert  naszego  ątaku Niesłychani  silnvm  gór ­
nym strzałem  Adamówek!  poprawia  stosunek  bramek  na  

*2:1. Niedługo  potem  Tupalskl  omtla  kilku  przeciwników  

I równie  lak pierwszy  strzałem  z ukosa  strzela  skutecz ­
nie w róg  bramki.  2:2 a radość  polskie!  publiczności  nie ­
ma granic Radosne  okrzyki,  —• hasło:  Polska  czołem.  

Polska  czołem  .Polska  czołem,  czołem, czołem, czołem,  

rozbrzmiewa  na cały stadion,  zagrzewając  nasza dru-  

żvnę do dalszych  wysiłków  Szwedzi zdetonowani  gra ­
ła Nemie. Jesteśmy  w dagłei'ofensywie  Iohans--hn  lit  

umale. że dwde puszczone  bramki,  to dość  I brrml  wszy ­
stkich.-  Mimo  znacznej  przwagt  do końca  drugiego  okre ­
su 1 przez cały  trzeci  nie Jesteśmy  w stanie  zdobyć  zwy ­

cięskiego  punktu.

II

D z ia ł U rz ę d o w o
KOMUNIKAT Nr. J.

Porna lego Z  why  ku Okręsowcgo  Lekko-  

Adoiyciacco.
1. Na miejsce  ustępującego  z urzędu  P. Slachciaka,  

wiceprezesa  Zarządu POZLA. dokooptowano  p. Szyta

Edmunda  . „  „ r .
2. Skreśla  się z listy  członków  POZLA KS Pofoft  —  

Poznań, KS Witkowo  — Witkowo,  WKS 56 P- P- — Ple­

szew, TS Unja — Poznań  ?
3. Klasyfikacja  klubów  POZLA jest następująca:
Klasa A: A. Z. S. — Poznań. KS Cegielski  — Po­

znań, KS Warta - Poznań. TO Sok(M - Poznafl
Klasa B: S. M. P. - Poznań KS Polonja  - Po­

znań KS Sparta - Poznań KS Dyskobolla  - Grodzisk.  

KS Stella - Gniezno, WKS 56 p. p. - Krotoszyn.
Klasa C: TG Sokół - Kościan.
4. Składki  roczne  wynoszą  dla klubów:  A — 25 u 

B — 15 zł. C - 5 U, które  prosimy  przesłać  na ręce  

skarbnika  p Oiuski.
5. W komunikacie  nr. I, nie podano  10 członka  Za­

rządu, p. Stróżyka  L.
6. Na roczne  walne zebranie  POZLA w Warszawie,  

w dniu 19 11 rb. delegatami  naszego  okręgu  byli pp  

Pytryś  Wlad., Jaroszewski  Wiesław.
7. Dotychczas  nie przysłały  następujące  kluby  re­

gulaminów:  KS Cegielski,  KS Polonja,  KS Sparta. KS  

Stella KS Warta.  . „
8. Sektetarjal  POZLA Jest czynny  w poniedziałki  

I czwartki  ód godz. 18—19 i w soboty  od 12—14 w Zam ­

ku — Wartownia.
Poznań, dnia 20. H., 1928 r.

(—) Kultys.  sekretarz  a (—) M. Jęczkowłak,  prezes.

KOMUNIKAT  Nr. I.
KomisI!  Sportowej  Poznańskiego  Okr. Zwlązko  

Lehko  - Atletycznego.
1. Na miejsce  ustepuiaceeo  z urzędu  przewodniczą ­

cego Komisil  Sportowe!  POZLA p. Slachciaka  koopto ­

wano p. Szyca.
2. Sekretariat  Komisji  Sportowe!  znajduj  się pod  

adr. A. Ryszczyński  — Poznań, Sew Mielźyńskiego  23. 
III, tel 34-85 i tamże należy skierować  wszelka ko-  

respcndtricję  związana z organizowaniem  zawodów,  

zgłaszaniem  zawodników  oraz wszeikiemi  sprawami  ic-  

chnicznemi.

s ty tu c ji M a rc o w e j. „C i. k tó rz y  w s p ie ra li w  r . 1 9 2 0  

w o js k a  n a je ź d ź c y —  g ło s z ą m o ty w y  —  n ie m o g ą  

b y ć  p o w o ły w a n i d o  z a s z c z y tn e j g o d n o ś c i p o s łó w  n a  

S e jm . N ie  m o g ą  b y ć  te ź  d o p u s z c z a n i b e z  z g u b y  d la  

rd z e n n y c h  in te re s ó w  p a ń s tw o w y c h  d o  fu n k c ji, k tó ­

ry c h  w y k o n y w a n ie  w y m a g a  u trz y m y w a n ia  n a jw a ż ­

n ie js z y c h  ta je m n ic o a n s tw o w y c h . 6 ) S a m a n a z w a  

k o m u n is ty c z n e j P a rt j i R o b o tn ic z e j P o ls k i ś w ia d c z y ,  

ż e  n ie  ie s t to  p a rt ja  p o ls k a , a  je d y n ie  d z ia ła ją c a  n a  
te ry to r iu m  p o ls k ic m ; p o .  s k a z a n iu  p rz e z s ą d y p o l­

s k ie  z a  a k c ję  w y w ro to w a  i p o  w y m ia n ie , k o m u n iś c i 

ć i o trz y m u ją  w  R o s ji w y b itn e  s ta n o w is k a  u rz ę d o w e ,  

c o  d o w o d z i, ż e s ą o b y w a te la m i ro s y js k im i; je d n o ­

c z e ś n ie z a ś d w ó c h o b y w a te ls tw  m ie ć  n ie m o ż n a  

W  m y ś l w y ja ś n ie n ia  S a d u  N a jw y ż s z e g o  z  1 9 2 2  ro k u , 

o k rę g o w e k o m is je w y b o rc z e  m a ją  p ra w o k w e s t io ­

n o w a ć w y b ie ra ln o ś ć k a n d y d a tó w  n a p o s łó w , g d y ż  

w  p rz e c iw n y m  ra z ie g ru p y w ro g ie  • p a ń s tw o w o ś c i 

p o ls k ie j p o s ia d a ły b y  m o ż n o ś ć re a lL o w a n la s w y c h  

w ro g ic h  d ą ż n o ś c i n a k o s z t s k a rb u  R z e c z y p o s p o lite j 

i p rz y  w s p ó łd z ia ła n iu  ie j o rg a n ó w  p rz e z u m ie s z c z a  

n ie n a i is ta ć h  k a n d y d a tu r p o s e ls k ic h k tó re  k o m is je  

w y b o rc z e  m u s z ą p rz e c ie ż d ru k o w a ć  i ro z w ie s z a ć  

w t w s z y s tk ic h  o b w o d a c h . 7 ) P u b lic z n e  ro z g ła s z a ­

n ie o w y c h l is t , w y s ta w io n y c h  g w o li p o ś m ie w is k a  

n a d p a ń s tw e m  p o ls k ie in lu b w rę c z d la z b ro d n ic z e j  

a g ita c ji k u o b a le n iu  R z e c z y p o s p o lite j, b y ło b y p o ­

tw o rn o ś c ią . z g o rs z e n ie m  i s z k o d ą  d la  p a ń s tw o w o ś c i 

p o ls k ie j. ;  1 ; '

Z  p o w y ż s z y c h  m o ty w ’ó w  k o m is ja  l is tę  k o m u n i­

s ty c z n ą  p o s ta n o w iła  u n ie w a ż n ić .

Owacyjnie  żegnane schodzą obłe drużyny  1 toru  

Nasza lepsza o wiek strza.owo  i taktycznie,  grająca  

bardziej  fair, szwedzka  silniejsza  fizycznie  I pozatem  po-  

Siadąiaca w bramce świetnego  Johansohna Gdyby  mc  

as. rwyckstwo  mielibyśmy  pewne Oświadcz}I  to pre ­
zes szwedzkiego  związku  hokejowego  zarazem prezes  

Szwedzkiego  zwdązku piłki  nożnej Johansohn  gratulując  

naszej drużynie  wyniku,
O 11-tei dnia 13 lutego  zaczęły się te zawody które  

naszą dzielna drużynę  hokejową  wyeliminowały  z tur-  

hicie Czesi od soboty  wypoczęli,  nazajutrz,  w niedziele  

wydali  przeciw  Szwedom  tyle  all I energji  i siebie,  że w  

poniedziałek  nie byli  ani w przybliżeniu  drużyna  i dnia  

poprzedniego  i tutaj  okoliczności  wpływające  na wynik  

b\łv dla nis n'ep^zvchvine  Na<za reprezentacja  wy ­
stępuję  w składzie: Stogowdo,  Kulej, Kuwakld  Ada ­
mów  skl. Tupalskl.  Krygier,  zapasowi  Szcnalch.  Żebrow ­
ski I bramkarz  Czaplicki. Początek  zaraz przykry W  

druglel  mlnoch  Malecck  ml ’a naszą obroeę  w tuhrwytn  

nrzebolu  i bez trudu  strzela bramkę Nasi naciskają  

żadna ze stroir  nie ma pitrwagl Tupalskl  po dwu ­
krotnym  odbiciu  strzałów  j<»p>ci>a  krążek  w pusta  bram ­
kę Pierwszy  okres  1:1 W drugim  coraz wyraźniej  *• 

wydatnla  się zmęczenie Polaków. Czesi przeważała  

Przy ladnrm  z ich ataków  krążek odbija  się od Bogi  

Kowalskiego  I wpada  w bramkę W len sam sposób  wy-  

równrwulemy  Szenajch  centndt  do tyła c wbramkl  

Czest fabrykują  samobójczy  punkt  do nas W ostatnim  

okresie  zastosowulemy  jedynie  racjonalną  taktykę:  Id/le-  

my masą do^ataku  startsjąc  de tdobyć  d*le niezbędne  

bramki W ten sposób  odsłaniamy  własna  bramkę Sto-  

..gffwAkl  wszelkie  wypady  Czochó* broni fenomenalnie,  

nie może lednak  pod koniec  meczu zatrzymać  ukośnego  

strzału  Małecka Przegrywamy  3:2.
Nadzlele oliniplłakle  rozwłanę Swól obowiązek  ho ­

keiści  spełnili  lednak  znakomicie  walcząc  do upadłego  I 
przegrvwalac  z rówmeml. Opinia laką ustalili  s<»b|e me­
czem ze Szwedami przyniosła  dla reprezentacji  sportu  

polskiego  takie glosy lak np.. entuzjastyczna  recenzja  

pisma ..Sport** organu szwa  (carskiego  Koml'etu  Olim ­
pijskiego:  Polacy  okazali wobec swego tak groźnego  

orzeclwnika  trie  zrozumienia  gry. że byli  mu równymi  

W trzecim  okresie  Polacy  przygniatała  Szwedów  całko ­
wicie  na ich połowie. Nieustannie  toczą »lę groźne  ataki  

Polaków. Szwedzi muszą wytężyć  wszystkie  siły  1 całą  

umle !ętność. abv utrzymać  rezultat Polacy,  niezwykle  

ruchliwi  strzelała  t każdel pozycji  I to precvtylnle.  Odv-  

bv nie bramkarz  Szwedów, muslafby  rezultat  wypaść  « 

różnicą  trzech  bramek dla Polski. Wielu przepowiada  

Polakom  szanse  na zwycięstwo  w swej  grupie,  czego  mo ­
żna Im pogratulować  wobec  wprost  nieprawdopodobnych  

posterów,  które  poroNM  od dwu  lat*
Takie głosy dowodna  że hokeiści  zasłużyli #a 

wdzięczność  I uznanie  opinii  publiczne!  w kraju  I że maja  

orwd  sobą wspaniała  przyszłość  Llculemv  ż« jesz ­
cze wiele laurów  przyniosą  naszemu  sportowi.

3. Zwraca  się uwagę  klub,  na podany  w EomPnlk.  nr. I 
POZLA termin  zgłaszania  zawodników  do POZLA. Za-, 
uważa si« również,  że niektóre  kluby  doiychczas  nie Po­
dały terminarza  zawodów,  którę  mają sannar  w bieżą ­

cym roku  przeprowadzić.
4 Pudaje »lę poniżej  twmlmrz  zawodów  projekto ­

wanych  przez POZLA oraz kluby  zrze.zooe:
1) 2ó lutego:  Warta —- AZS zawody mtędzyklidx>-

2) r%aPrca; Warta - AZS. rawody  mlędzyklubowe

3)
4)

' 5)

6)
7)
8)
9)

10)

11) 22 kwiecień:  Warta  

wnetrzne).
12) 22 kwiecień:  S. M. P. — marsz  naokoło  Poznania

L '. _   _ _ _ _ _ _  .  .2 _  ‘ .
wnetrzne).

kania oeń I oanów  Śląsk — Poznań.

Śląsk — Poznań.

panów  (młodzików).  , . . .
II marca:  Sparta - bieg na przelał (okręgowy)  

18 marca:  Warta  — bieg  na przełai  (wewnętrzny)  

lb marca:  Warta — i _ .
chłopców  (węwn.).
18 marca:  AZS - wwody  panów  (młodzików).
25 marca::  AZS - bieg na przelał  (okręgowy).
1 kwiecień:  Sokół  - bieg tra przelał
j kwiecień:  Warti - zawody  panów (młodzi ­
ków — wewnętrzne).
8 kwiecień:  POZLA - bet na przełaj o nar  

wędrowną  , Kuriera  Pozn.*.  •
zawody  pań I panów  (we­

wnętrzne).
12) 22 kwiecień:  S. M. P. — marsz  naokoło  Poznania
13) 22 kwiecień:  AZS — zawody  pań I panów  (we ­

wnętrzne).
14) 6 .maja: POZLA — zawody  el’mlnacyjne  do tpot-  

kania oeń I nanów  Śląsk —• Poznań.
15) 13 maja:  POZLA — zawody  mlędzyokręgowę  pań  

Śląsk — Poznań.
16) 13 ma|a: POZLA — zawody  mfedzyokręg.  panów

i3 mała: Sokół  — zawody  wewnętrzne  panów.

13 mala; Sparta — zawody wewnętrzne  panów  

16 I 17 mała: POZLA — mistrzostwa  młodzików  

pań I panów.
20 maia: Sokół  — zawody  pań (wewnętrzne).
20 mała:  AZS contra  ? — zawody  młędzykluhowe
27 I 28 mala: POZLA — mistrzostwa  okręgowe  

panów.
7 czerwca:  POZLA — zawody międzyokresowe  

pań Poznań  — Kraków.
17 czerwca:  POZLA — mistrzostwa  okręgowe  

pań.
24 cz«rwca: POZLX — mistrzostwa okręgowe 
chlopcćw.

w*  ody pań (mlodilcxck)  i i

17) 
W)
19)

20) 
21) 
22)

Śląsk — Poznań.

23)

24)

25)

26) 29 czerwca:  Sokół — zawody międzyWut»w«  

panów.
4. Zawody  o odznakę  sportową  POZLA odbędą  

w kwietniu  (również  dokończenie  ubiegłorocznych  prób).  

Zawody o nagrodę  wędrowną  ..Elektrołuw**  nłę od ­

będą sie.  ___ ..
5. Zatwierdzono  program  zawodów  międzyUuttowygfc  

paś Warta — AZS w dniu 26 2.
Poznań, dnia 18 lutego  1928 r.

(—) A. Ryszczyńskl.  sekt. (—) L Szyc. przewotWcato*

KOMUNIKAT B. ZAR1ADU P. 1 O. P. N.
Z polecenia  Polskiego  Związku  Piłki Nożnej (War ­

szawa) zwołuje  się nfeielszem konstytucyjne  tcbrwito  

nowego  Poznańskiego  Okręgowego  Związku  Piłki  Nożnel  

na dzień  26 stycznia  rb. godz. 10 w pierwszym  terminie,  

względnie  o godz. U w drugim  terminie  w lukala  Jtoe-  

levard -* — Plac Nowomielskl  5.
Porządek  obrad  lak następuje:

2. Zagajenie.  , '
3. Sprawdzenie  D»ty ddegatów  or« prawą  cdonków  w  

głosowaniu.
3 Wybór przewodniczącego  zebrania  oru  sekretąrta.
5. Sprawozdanie  Komfsj!  Rewlzyinet  b. P. Z O P N.-« 

oraz udzielenie  temuż absolutorium.  Następnie  ofcty-  

tanle sprawozdania  W. Q I D. aa rok admtniatracjrl-  

nv 1927
5 Odczytanie  nowego  statutu  P. Z. P. N. jak I- posta ­

nowień  oraz wybór  komisji  dla upracowanie  nowqp  

statutu  P Z O P N.-a 

Wybór Zarządu P. Z. 0. P. N.-Df . 

a) prezesa  
b) dwóch  wiceprezesów,  

c) sekretarza,  

d) skarbnika,  
ę) przewodniczącego  W. U. I U. 
f) dwóch  ławników.
g) czterech  członków  do W. O ID.
Ustalenie składki  na rok adminisUacywy  

Wnioski.
9. Wolne zfocy j zakończenie

Za bytv  Zarzad P Z. O. P- fMI  

i polecenia  P Z P. N 

(—)K. ZymahkL  prezes (-) M Knźmlerczafc.

<1

6
>

!W17

Z wijdawnldw  
ekonomicznych

Wydawnictwo  P. K. O. Wyutdł  1 druku  eowr  

spis uckeitników  obrotu czeko*ero r. K. CA  

za rok 192/ Spis zawierający  w dziale  c^kjsinym  pcmal  

50 000 nazwisk  t numerami  kont  uczestmków  1 th adre ­
sami iest cennym  i koniecznym  podręcznikiem  ó1* 

stklch  korzystalących  z obrotu  czekowego  P. K. O PD- 

zatem w dziele nieofiejainvm  ujęto »pl» klientów  w»-  

dług  podziału  na zawody, co łącznie  t ogłoszeniami  w  

tekście  stanowi  ważna część Informacyjną  EncmpUraę  

spisu  w cenie zł 4 można nabywać  w kasach  P. K. U  

lub zamawiać  w drukami  P. K O (Warszawa * 

eaj.5) która  rozpoczęła  luż wysyłkę  ^restatkoffl  obro ­
tu czekowego  Za koszta  wzesyłki  pocztowej  dopłaca  

80 groszy  / x '
PuwcUd Gospodarczy*.  Wyszedł i óruka ar I 

„PrztgiąJu  O< spudarczego*  z r. b-, zawierający  aastęp»  
laca treść ..Przegląd  sytuacli ’* — H. L; PodstawT  

ukonctrdczne  proicktuwanei  łotewsko  • rosyjskiej  

wencjl  lnianej*  - Władysław  Komorowsai;  bzwredzMi  

trust  zapałczany**  — M Kaletki - ..IVstylskl  trust  Chw»  

mUMy ’* — W Martin:  „Międzynarodowy  rynek  

mężny*  - (.1 s.“ ): .Emisje  kapitałów  n^  zagrankaDTCl  

rjukatk  picuieżnych"  - T Sł
Całości  zeszytu  dopełniają  ddity:  Rvnkl tow  mowę,  

Kronka (w tem m. In tekst wydanet  dnia 22 ^*1*2  

1927 roku  Opinii  Komisji  *ydelegowsncl  uchwala  Rady  

Ministrów  i 8 kwietnia  1927 roku  0 zarzutach  pcMaw to ­
il  ych wiceprezesowi  Banku  Oosp Kral St Ossowskiemu  

w broszurze  H Tmneoauma  p. L ^komezcjalizowana  

Rac)» Stanu*), oraz Statystyka
O rozwój  kredytu  roinego. Pod powyższym  tytułem  

nakładem  Ocbclhneia  I Wolffa w WazsZiswie  wjałto  

książką,  napisana  przez P Augusta  Popławskiego,  ek mo-  

inistc  dobrze  obznaioniiunegu  ze wapołczesnemi  puWZD-  

banu naszego  życia  gospodarczego.
Z powodu  tego Ł< rinhlctwo  w liepodk-glej  rotsoę  

odgrywało  jak Pisze autor  w słowie  wstępem,  rolę pa­
sierba zwłaszcza w dziale kredytu  rolnego,  wiec uwa ­
żamy ukazanie  śię lei książki  zupełnie  oa czasie. Do ­
piero  w ostatnich  czasach  w derach  rządowych  I 
myślowych  nastąpiła  zmiana pogi«dów  aa rolę rolnictwa  

wę w  spótczesncm  życiu  gospodaiczent  Polski.
Pierwszy  rozdział  poświęcony  jest kredytowi  rtę-  

dzynarodowemu  w rolnictwie,  który  Iest obecnie  przw-  

rnloiem  badań w biurze międzynarodowego  Instytato  

Rolnictwa  w Rzymie Jest to właściwie  memoriał  proy-  

gutowany  dla Delegacji  Polskiej  m Konierenclc  Genew ­

ska w marcu  r 1927
Autor  specjalnie  zajmuje  się w tyra ruzdziaże  w 1p  

runkami jakie obecnie  mogłyby  być dla dlugutorimuy-  

wego kredytu  międzynarodowego  w Polsce  I uważa.  

są one w zupełności  wystarcza  łące. Kredyt  miedz  ynaro-  

dow-y Ha rolnictwa  mógłby  być w ten tposób  udJełanjr,  

że odpowiednia  międzynarodowa  Instytucja  finanwwa  

przyjmowałaby  na swól  rachunek  listy  zastawne  
gólnych  krajów  I na Ich podkładzie  wypuszczałaby  w!*'  

ne. Jednolicie  oprocentow.  listy  zastawne IXx mt o  

trzymaniu  większych  kredytów  dAigoterntlcowyt  h w rOl*  

see możnaby  przystanlć  na sztuzą  skale do przepr awą- 

dtonią  meHoracyl  rolnych,  cc w-pfytięłoby  bardzo  dobrM  

na zmniejszenie  liczby  bezrobotnych  * pańsfwdk-
Następny  rozdział  mówi  o invUycie  dla pUuklegtv rol ­

nictwa  wogóle  gdzie przedstnwltme  M dane o kredyat  

rolnym  przed woma * obecnie  na ziemiach  poissich >ą 

przedstawione  pewne  projekty  o lepszej  tegoż  organizacji  

na przyszłość  RoidrDł  trzed  pod  tytułem  ..Zagadn  mię  

kredytowe  zicmiaństwa -* |es( właściwie  przcrnówlenięm.  

wypowledzlanem  na .1 Zjżdzie Zrzszonego  Ziemiaftstwi  

Polski  w dn. 10 września  1925 r., a rozdział  czwarty  f»-  

w ’lera referat,  wygloszrwiy  na konferencji  przy Komlie-  

c!e Ekonomicznym  Ministrów  t dn 16 listopada  19?© r.  
,0 potrzebach kredytowych  rolnictwa* Autor  przed ­
stawia  tam ootrzeby  przygotowane!  akcji  do internacie*  

I nallzacli  k-edytu  długoterminowego  w Polsce, polrga-  

jacel miedzy Innemi. na unifikacji  listów  zastawnych  

polskich.  Pozatem przedstawia  warunki przy których  

mogłaby  się zwiększyć  polemność  rynku  wewnętrznego  

dla listów  zastawnych  długoterminowych,  przez lokowa ­
nie funduszów  małoletnich  w depozytach  sadowych,  ka-  

nitałów  fundacyjnych  fundusze  rezerwowe  tow ubezp.,  

kas powiatów,  mlelsktch  itp Tu potrzebna  Iest współpra ­
ca ministerstw:  Skarbu. Spraw Wewnętrznych  I Spra ­
wiedliwości  Towarzystwa  kredytowe  ziemskie  powin ­
ny rozwinąć  swą działalność  i na mniejsza  własność

Ostatni  rozdział  poświecony  Iest historii  Tow Kred.  

Ziemskiego  w Królestwie  klórę  luż ma przeszło  lOCMeś-  

nią historie  noża sobą. Cala książką  czvta  się z zajęciem  

I obzna ’amia dokładnie  ? zagadnieniem,  będacem tytu ­
łem tel książki N.

„Roczniki Nauk Rolniczych i Leśnych'’ pod Redakcfa 

Prol Dr. Wiktora Schramma. Poznań, ul. Mazowiecka 26. 
Wyszedł z druku  torn XVIII zesz. 3 ..RocznUów  Nauk  

Rolniczych  i Leśnych*
Na treść  zeszytu  składała  się: Tligner  Władysław:  

.Porównanie  cen gospodarstw  rolnych  z lat 5920—1925 

z rozwojem  cen od 1809—1912 w Poznańskiem*  Falkow ­
ska Helena:  „Badania  nad mieszańcami  bobu  z bobikiem*.  

Terlikowski  F Kuryłowlcz  B. Królikowski  L.: ..Mate-  

rjały  do mapy gleboznawczo  • rolniczel  Polski*.  Króli ­
kowski  L : . Przyczynek  do metody  oznaczania  stopnia  

rozkładu  ściółek  leśnych**  Vetulani  L : .Próba obserwa-  

t|l nad mlecznością  krów  gruźliczych* Bohatyrew  Mi­
chał:  „Aeromotory*

W przegladze  literatury  polskiej  ,1 zagraniczne!  znaj ­
dujemy  19 referatów  ze wszystkich  dzieżUritt  rotaiczo-  

* leśnych.

f
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S praw ozdan le^ ic ldow c
Poznań, dnia 22 lu tego 1928 r.
D zisiejsze zebran ie g iełdow e m ia 'o nastró j n?  

Otół u trzym any i by ło dość ożyw ione.
Z pap . procen t, zanotow ano kurs 8% listo  mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAa  

dolarowych P. Z. K. 93%% w p łacen iu (p rzy dew i­
zie 8.90) i 4%  listy zast. konw . 51% % w p łaceń  u . 
6% listy ży tn ie by ły dziś w oddan iu po 29— 28 .90  
(za 1 ctr. metr.). Za 8% ob l ^ 'jcje m. P oznan ia p ła­
cono 92% w zlocie . Z pap . ; 
listy zast. P aństw . B anku 1 
poŁ konwersyjna 65%% jak  
dolarowe 70 (za sztukę 5-d

Akcje bankow e bez no tow ania .
W dziale akcji hand low o-przem ysłow ych kursy  

w  w iększości w p łacen iu a m ianow icie C entr. S kór 
48. C. H artw ig 43 . H erzfeld 48 i D r. R . M ay 106 . 
O ddaw ano jedyn ie U nję po 22 .

Z pao . n ieofic ja lnych poszuk iw ano B ank P olsk i 
D O 151

(edu fia  urzc tf.  g tc iag  p tcn lc tnc  
w  P ornan fin

P oznań , dn ia 2. 1928 r.
P apiery  procentowe: 5 r »ż. konwersyjna 65 ’4%  P , 

g% listy zast. Państwowe Banku Ro ’nego 94% P. 

8% dojarowe listy Pozn Ziem Kredyt. 93 ’/*% P 4%  

listy zastaw, konw. Pozn Ziem . Kredyt. 51%  % P, 6% li­

s ty  żytnie Pozn. Ziem . Kredyt. 29— 28.90 O, 5% Pożycz ­

ka prem iowa seria II 7(V~ P.

Akcje przem ysłowe; Centrala skór I em . zł 48 P  

H artw ig  C I em . zł 43 P, Herzfeld - Victorias I em . zł 

48 P Dr Rom an M ay I em . zt 106 P, ,.Unja ‘‘ (dawn. 

Ventzki) I em . zł 22 O.

T endencja u trzym ana.

K ażdy  urzędn ik  państw ,  i  sam orządow y  

K ażdy pracow nik um ysłow y  

g łosu je ty lko na listę

t M icM ittM  I  

f m aiera lw lóh lenn lCFU Ch.  i

tw . p łacono za 8%  
94% oraz za 5%  
reż za prem jów ki

P oznań , dn ia 21 2 . 1928 . (P A T ) w iecz. 
M otow ania zło tego . L ondyn zł: za 1 f. sztnerl. 

43 ,45 . Z urvch za 100 zł 58 ,30 . B erli za 100 zł 

46 .775— 47 .175 , w ypłatny na W arszaw ę 46  85—  

47 ,05 . na K atow ice i P oznań tak sam o. G dańsk  

za 100 zł 57 .50— 5765 , te ’egr. w yp fatv na W ar ­

szaw ę 57 ,46— 57 ,60 . W iedeń czek i 79 ,47— 79 ,75 . 

bankno ty  — , P raga za 100 zt 378 ,60 .

O rzcd.  fileW a w  W ar»zaw ^

N otow ane  

W zł za

transakcja •n.izedaż KlJłffl.

I. 2. 22 i 2'. 2 22 2 J 2. .2 2

banknot  i

1 doi. am eryk  

1 funt ang.

przekaz*  

Belgja - -  

Holandja  

Londyn — -  

Nowy lork • 

Paryż -------

Praga -------

Szwajcaria -

Sztokholm -  

W iedeń -------

W łochy — -

Kojrrnhaga

.47*.

<5,9P  

;\06

f- 4I!4 

171,52

39,3n  

12.5,55

47.-5

83v 'f

124J4  

3 8>' 

13,4/’

«. '
3- 07  

26 i r,  

.71, 4

125.5

4/, 2

H58

8,‘^
35,15

h.4'

171,95

216.99  

1258

47.37

8,9

1 :4 r  

459  7

1 .58%  

8.9

35.16  

26.48

1/1,9/

125, 6

4  /  ,<.7

13,3b1.

8,8.- 

54,97  

>6,3n

1/1. 9

238.70  

i2b,24

4/,Id

8/6 ’

123,83  

< 57,9

ł.37

8,8

14,9  •

2n,3S  

i7 l,ll

1/5,24

47,13

Pańki w papiery wartościowe  

5%  p. Itonwera. kolej. — — —  

5%  pożyczka dolarowa — —  —  

8%  pożyczka dolarowa — —  —  

5\ pożyczka konwersyjna — —  

5%  pożyczka konweisyjna k o L  
10%  pożyzka kolejowa — -  

leran /|(>cta  »

21 2.

69,75  -  69, 

8£  

6/

102,2.*

22 l

njń-u

85,5u  

m

10X25

A ke,«

Bank  Polski —  —  —  —

Bank  Dyskontowy  —  —

Bank  Handlowy  —  «• *

Bank  Zachodni —  —

Bank  Zw. Spółek  Zarub. —

Bank Tow. Spółdz. - —  

Starachowice — — —  —  

Chodorów

M ichałów —  —  —  —  

W . T. b. Cukru -  —  •  

Firle j - —  —

łazy

W ysoka - — —

W . T. K. W ęgiel -  -  

Nobel

Cegielski «•••• —  —  

Fitznei

Lilpop — —  —  —  

M udrzejów —  —  — —  

Nurblin

Urtweln

Ostrow ieckie

Pocisk  •

Rudzki

Ursus --»  —  •••• —  

Zawiercie  —
Żyrardów — —  —  —

Haber  busz —  —  —  —  

Spies

Spirytus

W . i. żegluga — • —  —  

M łynotwóniia —  —  —  

Buikuwskt —  —  —  

Roiin —  —

Zieleniewski

Siła • Światłu —  —  —  

M ajewski — —  —  —  

Lombard  —

Groiizisk • —

Łleau. w Dąbr. —  —  -»  

Parowozy

Bana Huern. Lwów. —  

Bana Eowsz. Kredyt —  

Gosławice

Częstucice

21 2. a 22. 2

151,50 151,50 - U!

123 128

32

90 89 90
M * *

64,25-  6L75 64,25— 64

•»
«■» aa»

81

«a»

•**

156 M U

101 10J i o o ^- i o o .s o
39 3 j ,5 i

• 44
-a»

43 43
47 47^5-47, 0

«a»

, 86 85

12.i

52  50 5
M U M M

34  - 33,7d

170

39,75 39^.

«■» •a»

a*

19,.0 •aa

•aa

*

115 115-117

«■»

30

38,5.. —

«■»

72

w aau

■M uaaa

SPRAWOZDANIE HANDLOWE z dn ia 20-go  
lu tego 1928 r. S pecjalnego sk iadu nasion ie iesio r 
O tnhanow sk i w  P oznaniu . N otow ania in fo rm acy jne  
za 100 k ilo , na podstaw ie cen p iaconych za prze­
ciętne jakości dom in iaine . Z ł.

ę K oniczyna czerw ona 260— 330 ; K oniczyna b iała  
190— 320 ; K on.czy  na szw edzka 300— 345 ; K oniczyna  
żółta chm ielow a od łuszczona 170— 200 ; K oniczyna  
żó łta chm ielow a w łu skach 75— 95 ; Inkarnatka 150  
— 170 ; P rzelo t pospo lity 200— 290 ; R ajgras ang ielsk i 
krajow yjna po la i łąk i 90— 120 ; T ym oteusz 60— 65 ; 
S eradela 24— 25 ; W yka la tow a 31— 34 ; P eluszka  
31— 34 ; W iczka zim ow a 75— 82 ; G roch W iktoria 65  
— 85 ; G roch zielony F olger 58— 65 ; G roch po lny  
m ały 43-48 ; G orczyca 52— 58 ; R zepik la tow y 68  
— 78 ; R zepak zim ow y  65— 70 ; la tarka  40— 44 ; K o ­
nop ie 85— 95 ; S iem ie ln iane 78— 85 ; P roso 40— 48 ; 
M ak n ieb iesk i 100— 115 ; M ak b iały 120— 135 ; Ł ubin  
n ieb iesk i 23— 24 ; Ł ubin żó łty 24— 25 .

lOTOLICKIEJ UNJI |<ZA  
ZIEM  ZftGHODIIffiH  IJVI

’ bo ty lko na te j drodze  

zapew nia rep rezen tację sw ych  

in teresów  w S E JM IE i S E N A C IE !

na  lis ta  N r

B rońc ie  sw o ich  praw  
g łosu jąc  4 i 11 m arca

C zerw ony  K rzyż  i  tego  obow iązk i
rządow ych , cały ciężar przygo tow ań san itarno-spo-  
łecznych spoczyw a na barkach ofiarności pub licz ­
nej. H asłem  C zerw onego K rzyża jest n iesien ie u lg i 
i pom ocy . R ola jego  m usi uw zględn iać  w szechstron­
ność zadań i pracy d la spo ’eczeństw a, aby je odpo ­
w iedn io przygo tow ać i zabezp ieczyć na w ypadek  
n iebezp ieczeństw a.

Z am ierza w ięc C zerw ony K rzyż za pom ocą po ­
pu larnych w ykładów  z dziedziny doraźnej pom ocy  
w  nag łych w ypadkach i ra tow nictw a przeciw gazo ­
w ego, tw orzyć  jakby rezerw y  san itarne  z osób , n ie- 
pod legających obow iązkow ej służb ie w ojskow ej, a  
w ięc w  p ierw szym  rzędzie kob iet i m łodzieży , za ­
pew nić arm ji szybk i i um iejętny transpor- chorych , 
w ykazać jak dobryczynnem i w  sku tkach są ko lum ­
ny dezynfekcy jne i dezynsekcy jne, k tó re znajdu ją  
rów nież w  czasie  poko ju rozleg łe zastosow anie, gdyż  
racjonalna h ig jena m a d la zdrow otności pub licznej 
p ierw szorzędne znaczen ie . P rzez przygo tow anie 
przygo tow ań do po trzeb  poko jow ych  ogó łu , przeko ­
nu je P olsk i C zerw ony K rzyż spo łeczeństw o o ko ­
n ieczności łączen ia  się w e  w spólnej pracy  poko jow ej, 
podno sząc zarazem  poziom  san itarny w  kraju .

W  dn iach  od  25  lu tego  do  21 kw ietn ia r. b . urzą­
dza P olsk i C zerw ony K rzyż oddział poznańsk i sze­
reg popu larnych w ylfadów pod k ierow nictw em  
szefa san itarnego D . O . K . V II pu ’k . dr. Jarocińsk ie ­
go i p rezesa P . C . K „ O kręgu W ielkopo lsk iego , prof, 
d r. G antkow sk iego przy w spółudzia le panów leka­
rzy  I W yższej S zko ły P ielęgn iarstw a P . C . K i na sali 
B ib lio tek i U niw ersy teckiej przy u l. F r. R atajczaka  

l w godzinach w ieczornych od 7— 9 , ufając , że n ik t 
. _ i n ie om in ie okazji skorzystan ia z w ykładów k tó re  
tak w zbogacą nasze w iadom ości z te j dziedziny  i przy-  

. J. C.

P ierw szym  obow iązk iem  P olsk iego C zerw one ­
go K rzyża jest zorgan izow anie w spóln ie z czynn i­
kam i w ojskow em i pom ocy san itarnej w  czasie w oj­
ny , a celem  należytego spełn ien ia odpow iedzia lnego  
zadan ia —  poczyn ien ie odpow iedn ich przygo tow ań  
w czasie poko ju . P rzyszły sposób w alk i w obec  
w ielk iego rozw oju m etod techn icznych będzie zw y ­
cięstw em  środków chem icznych , o k tó rych zasto ­
sow aniu przekonać nas w ojna osta tn ia . C zerw ony  
K rzyż na X II zebran iu m iędzynarodow em  w dn iu  
9 październ ika 1925 roku w ypow iedział się za ko ­
n iecznością odparcia grozy ew entualnej przyszłe j 

w ojny . , , .
N iety lko w alczący na fron tach są narażen i na  

okropne sku tk i w alk i środkam i chem icznem i —  każ­
dy obyw atel cyw ilny pow in ien być należycie przy ­
go tow anym do odp ieran ia zgubnych sku tków te j 
w alk i, uśw iadom ionym  o rodzaju n iebezp ieczeństw a, 
spow odow anych np . tru jącem i gazam i, zaznajom io ­
nym  ze źród łem  n iebezp ieczeństw a i pouczonym  o  
sposobach ra tunku i zapob ieżen ia okropnym kalec­
tw em . O bow iązk iem  każdego jest n iesien ie um ie­
ję tnej 1 sp raw nej pom ocy w  razie po trzeby .

Z naną jest w szystk im  im pulsyw na ho jność spo ­
łeczeństw a po lsk iego w chw ilach bezpośredn iego  
n iebezp ieczeństw a. P rzyczyn iła się ona w dużej 
m ierze do pow stan ia i rozw oju C zerw onego K rzy ­
ża. Jednak , gdy przebrzm iały huk i arm at i odda­
liła się groza w ojny , zm alała ofiarność pub liczna, 
j n ie docen ia się obecn ie zasług te j poży tecznej in ­
sty tucji. Z łożen ie grosza na cele san itarno-m obili-  
zacy jne- C zerw onego K rzyża, w ydaje sie w ielu n ie  
obow iązk iem  obyw atelsk im , lecz ciężk im  haraczem  
na rzecz jednej z w ielu in sly tucy j spo łecznych! P o ­
n iew aż źród ła dochodów  C zerw onego  K rzyża sa tak  
bardzo n ik łe , a brak stałych i pew nych subw ency j I służą się dobru ogó lnem u.

G łód  i  nędza  w  S ow ie tach
O rfrg  krgzu»  aprow izaeg ing  - P an ika  w iród  łudno tti  i  kupców

M oskw a. (A W .) W  Z w iązku z ostrym  kryzy ­
sem  aprow izacy jnym  k ierow nik m oskiew sk iego gu- 
bern ialnego  w ydziału hand low ego  L eonidów  ośw iad­
czy ł przedstaw icie lom prasy , iż po trzeby ludności 
M oskw y w zakresie dostaw y m ąki i kasz zostaną  
zaspoko jone w końcu lu tego . G orzej przedstaw ia  
się sy tuacja z nab iałem . W iększe transporty m a­
sła i m leka spodziew ane  są dop iero  z końcem  m arca.

S ira i  P log ii  P o lsktch  B ohaterów  
w e  Lw ow ie

uprasza, by rodziny, względnie krewni poległych Obroń ­

ców Lwowa, a to: .
Nieczyglom shiego Rudolfa lat 16. szeregowca • p^ho- 

tn ika Koibuszowskiego W ładysława podchor. • dzien ­

nikarza. słuchacza filoz.. Konopki Kazim ierza, szereg  
ucznia szkoły realn. lat 17. Głogowskiego Aleksandra, 

sierżanta. Bieganówny Antoniny, Siostry Czerw. Krzyża, 
sKŁo Aleksandra, chor, lat 45 Kozlowaklel b e- 

fanii szereg.. Piskorza Jana, szereg. 2 p. strz. IwowsK. 

(39 p. p.). Pissa Zygm unta sekcyjn. batal. sz^ur’J,0^5') 

Baon szturm , bryg. Iw ., W rońskiei K.0ŚCAesz^.3ł ;JUnvnn  

1 baon. 2 kom p. szturm , lat 20, Gerlacha Franciszka Dyon  

ułanów Lwów (W ilki). Kwiatkowskiego W ito sekc^  

‘6 p. a. p.. Briihna Jerzego sekc. 4 P. a. c„ BentacKjego  

łB ierriackiego) Józefa, kanoniera. Bateria m iotaczy m m

Sprawozdanie specjalnego składu nasion Telesfor 
Otmianowski w Poznaniu.

Z e w zględu na brak szerszego eksportu nasion , 
a specja ln ie kon iczyny czerw onej i b iałe j zagran icę , 
zapanow ał na  krajow ym  rynku nasienn iczym  pew ien  
zastó j w  żyw szych  operacjach hand low ych , zw ykły  
zresztą  o  te j porze  roku , ze  w zględu  g łów nie  na brak- 
nący jeszcze konsum  w ew nętrzny . —  Jak w iadom o  
bow iem , ro ln icy w ychodzą ze sw ojem zapo trzebo ­
w aniem  na w iosenną kam pan ię siew ną na przełom ie  
m arca i w tedy też in tensyw nieje ruch obro tow y w  
nasionach , a żyw e zapo trzebow anie, stw arzając po ­
py t uruchom ia sk łady i pow oduje zw iększoną podaż  

i chęć kupna.
Z tą też chw ila obecne ceny stagnacy jne u legną  

proporcjonalnej zw yżce, a żyw szy ruch popy tow y  
da m ożność szerszych i korzystnych transakcy j.

W  innych nasionach , n ie ciążących na rynku  
krajow ym , jak w kon iczynach szw edzkiej i chm ie­
low ej, w  lucern ie , traw ach , różnych okopo w ych  
i w ielu innych odbyw a się ruch w ym ienny zupełn ie 
norm aln ie, tak , że produkcja ro ln icza , jak i handel 
n ie zaznaje specja lnych dyskon junk tuY .

do  M P atcr^a lów  w ffóU lc im lcriich ,  
drzew a,  m eta lu  I szhra  
Oryginalne  • fabryki C IH. z  Norym betgi

Zwraca się uwagę, że tylko na powyższe t prawdziwe  

farby pranie i prasowanie nie wpływa (pod  gwarancją) 

Do nabycia iedynle  P.8.

w Droseril „Floro" IBozefisK!
1] Toru^ ,  u \  F llck tew h  za  84, te l.  820

I ♦

M M ow am a  O sem y  M bożom )  
Tcv.  w  Fozuan fiu  ,5 W arszaw ie

Ogólne usposobienie stalsze brak gotówki utrudnia  

obroty. Jeczm .eń br. o wadze wyższej niż stand, ponad  

notowania Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolorze i  

czystości ponad notowania.

oiowano w ootyc
A r' > u

22 h

m W  <u sza  w te

21 II

1 taca f ’S '

Zyto 39.25 - 40.25

Zyto ^onyi b8’|l 16 39-38.80

Zyto kon^r 6xi| । stach zatao

oaka żyt r5 proc. if. W arszaw '

M - ka  pszenna nopt. u.W arszawa

''szenica  , 46,00 -47  O' 50, 0 51,50

■eczm ien prz. . , , . . 3  s,0 1 -  3b,00

Jęcznren bt • • « t ’,50— 41,0 41,50-41,75

jw ics . • • . $2,7ł-34,7 38-d»

noct) w kto ja 60,00 82,i k i «■»

tiroci* u. .... 48 53

zepak  .... 63,00 - 7.LO1

eiadela  .... 22pJ  -  24,-0

ospa pszenna  .... — ••

.ijka /yin  a  65%  wł. W (H stano 58  5

• ..(ka żytnia 7u\ . w 57,O<

■?tka  pszenna  n5%  „ # „ 06,00  -  70,0*. ««•

cinii>aKi |. • • . •

le inm aki j 167. , 5 .

«.>uszka  • • • • 50,00  -  33,06 «■»

->u żyu 6,30—  21, «U 26,70

ju. pbzen. ..  • • « • U),o0 27,50 28

/ > k<i tatów  «... 30- M ••

>.oina pi , • • 3,20-3,40 —

OidllO >. 5 - o, 6

$ z.n e>i na <aszę . * . —

’ ’rtęciow e  K ursa  drw iz  w  B erlln łc

21 2

ie lsinglots - 
^/•ede.ń •»

10,558

59,5 8

W ąjszawa  —

Gdańsk — *

taga — —  

Budajieszt 

Solja — —  

Ainstetdam

i 
i 

i

1'2,421

73.28

5,03

Bukareszt —  

l ok o - —  

Kio  de  Janeiro •—

168. *0 Jugosławia •

L)slo — —
11164 Portugalia

Kopenhaga  

Sztokholm •»

112,34

112,54

Kanada —  

Kair —  •»

Londyn —  
ouenos Aires

20,448

1.794

evat —

Ateny — —

\owy Joik 4,1925 Konstantynopol

Biukseia * «■» 58.38 Katow ice —

Kowno •• 41,665 Poznań — •

Paryż "• •
46,4.5 Ryga —  —

Zurych — •» 0,68 Urugual —

>adrvt —
71,12 Rzym —

Dewizy wykazula bardzo spokojnie  

zm ienione kursy, Amsterdam nadzwyczaj

l 

obroty, 

slaby.

22 2  

47,05  

8' 81 

2,575  

i,9h7  

0,505  

7.392  

19,47

4.134  

20,972  

H2,n0  

5,556

2,12  

47,175

47,15  

81 >7  

4.284  

22,22

m ało

Z rynków m oskiew sk ich cuk ier o .az tłu szcze  
zn ik ły zupełn ie . W śród ludności w  zw iązku z trud ­
nościam i aprow izacy jnem i panuje zan iepoko jen ie . 
K rążą pog łosk i o  m ożliw ości w prow adzen ia system u  
kartkow ego. W  M oskw ie trw ają w  dalszym  ciągu  
aresztow ania kupców pryw atnych , k tó re , jak do ­
tychczas, pow iększy ły jedyn ie pan ikę na rynku .

Sawickiego Karola, sapera. Baon saperów Iw ., Franiczy- 

nówny Stefanii, sanitariuszki, Rom ana Piotra, szereg. 

Kom p. Jarosławska. Żm udy W ładysława, chor. Kom p  

Rzeszowska Pozdam a Stanisława, szereg. Kom p. Rop- 

czycka, W ysockiego Piotra, por. 5 p. leg., Zarychczyń-  

skiego Jana, szereg. 19 p. O. L M aciątka Franciszku  

szereg. 36 p. p.. W arszawska Legja Akadem icka. Kozłow ­

skiego Stanisława, szereg. 30 p. p. Łowicki. W agnera Pio- 

tia szereg. 9 p p., Karola W ładysława, sekcyj. 10 p. p. 

Przem yski. Dobili Stanisława, szereg. 12 p. p. W arec­

kiego W ładysława, szereg. Kom p. Poznańsko - Lwowska. 

Biernacika W ojciecha, sekcyj. I p. Strz. W ielkopolskich. 

Białeckiego Edmunda, plut. 3 p. Strz. W ielkopolskich. 

Sm iglaka M arcina,' szereg. 10 p. Strz. W ielkopolskich  

zjawili sie bezzw łocznie łub zgłosili pisem nie w spra ­

wie ekshum acji u wiceprezesowei p. W andy M azanow- 

skiej Lwów. ul. Długosza 18. najpóźniej do dnia 15 m ar­

ca 1928. codziennie m iedzy godz. 2— 4 popoł.

N oiow am ta  fbożow c

Chicago. 21. n. 28 . Z am knięcie . C eny term lno-

w e. P szen ica. T endencja m ocna. N a m aj 234 ’ /8 ;

na m arzec 133 ’/« ; na lip iec 132 . —  K ukurydza. T en ­

dencja usta lona. N a m aj 98 ; na m arzec 94 3/a ; na li­

p iec 99% . —  O w ies. T endencja m ocna. N a m aj 

56% ; na m arzec 55 ; na lip iec 50 s/# . —  Ż yto . T en ­

dencja m ocna. N a m aj 111% ; na m arzec U l’/# ; na  

lip iec 107 1/# .

N ow y Jo rk . 21 . 2 . 28 . Z am knięcie . C eny  

loco . P szen ica: M ixed D urum nr. 2 —  139V 4, 

M anitoba nr. 1 —  163 5/8 , czerw , ozim a jara  

nr. 2 —  163’ /s , H ard ozim a jara nr. 2  —  IS O ’ /a . 

kukurydza now a z now ych zb io rów H Z V g, ży to  

nr. 2 fob . N ow y Jo rk IŻ S ^a, jęczm ień M alting  

103 , m aka S pring 660 — 690 . F rach ty do A nglii 

1 /6— 2 /3 , frach ty na kon tynen t 6— 11 .

M itow a ’  o& eirtM
ro lnH - w  B cffS in lc

Berlin, 22 lutego 1928 bouzm a i,3U  

Zboża 1 as'ona oleiste za 1000 kg reszta  

szenica m archljska — — —  

m arzec  
m ai - - - — —  —  —  —  — —

lipiec  —  — • —  —  —

Tendencja słaba  

Zyto m archiiskie  
m arzec  ~  ~

m ai —  —

lip iec ------------- —  —  -

Tendencja utrzym ana  

jęczm ień lary - - - — —  

Jęczm ień ozim y — — —  —
lęczm ień pastewny krajowy  

iendencja
)w ies m arch!|skl —  “  27  *

m arzec • 

m ai 
grudzień

Tendencja

Kukurydza loco  

Kukurydza loco  

M aka pszenna  

M ąka żytnia —  

Jspa pszenna  

Ośna żytnia — * 

Kzepak — —  

Jroch vlkt — ► 

Gioch polny—  

t’duszka — —  

Bób polny —  

vVyka — — —  
r.ubin niebieski 

Lubin żółty —  

seradela nowa  
M akuchy rzepakowe —  —  —  —  —  —  

M akuchy m  ane —  —  —  —  —  —  —  

W ytłok, suche —  —  —  —  —  —  —  —  

Sim seja —  —  —  —  

Płatki zteinn. —  —  —  —  —  —  —  

Ziem niaki jad. b. —  —  —  —  —  —  —  

Ziem niaki iad. czerwone —  —  —  —  —  

Ziem niaki jadalne żółte —  —  —  —  —  

Ziem niak' przem ysł - — —  —
Ogólna tendencja ledwo utrzym ana.

Ham burg  

Berlin

za 100 kg.
231  - ‘>34  

•262  ro  

272^0

2.6

235 239  

262.50  

268,50  

258,09

221,00-2700  

000,.n>-000,cO  

(XX),00— 000,00

211 -222  

00 >,00 

OOU.OJ 

OOO.LO

oon-coo  

222 224  

29,7^-34,14  

31 d4 25

l.\5J  

15,36-15,40

15. i0  

47— 5  

25 27  

20-050  

20,5(— 2l,5J  

21->3  

14— 14,3/4 

15,25— 16,00  

2 )-z3  

19,53-19,60  

22  40  -  22.50  

12  63-12.70  

2 i ,4 j -21  90  
23,33-  z3  70  

2,70— 3,00  

2,iA)-3,20  

3,30— 3.70  

0,'00-  0,00

K ursu  arb itrażow e  w aS ut
<tórem i nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficja lni 

ani w ohroiach m iędzybankowych. __

A  i b 111 a ż u a : 

órnycn | Londyn

Belgrad — —

Budapeszt —

Bułtaieszt —  

Oslo — —
Helsingfors —  

Konstantynopol 

Kopenhaga —  

M łfja — —

15,71

155,99

5,4b

237,4!

22,49

4.62

236,88

0,4/

15,70  

155,89

237,7u

22,45  

4,^3

238,80  

C.44

Orientacyjne kursy arbitrażowe według m iędzyban ­

kowego kur«u Berhna Rewel 239.29, Kowno 88.38. R yga

172.29.
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O b o k w y ś c ig ó w  k o n n y c h  w  A n g lji z a c z y n a ją  

ro z w ija ć  s ię  c o ra z  b a rd z ie j w y ś c ig i p s ó w ,  k tó re  z n a j­

d u ją  b a rd z o  l ic z n y c h  z w o le n n ik ó w . W  ty m  c e lu  b u ­

d u je s ię w  ró ż n y c h m ie js c o w o ś c ia c h o s o b n e to ry ,  

w y m a g a ją c e  n ie ty lk o  z n a c z n y c h  k o s z tó w , a le p rz e -  

d e w s z y > 4 k ie m u m ie ję tn e g o u rz ą d z e n ia . W  m o d ę  

w c h o d z ą r a s o w e p s ia rn ie , h o d u ją c e  d o b o ro w e  o k a ­

z y  n a j le p sz y c h  r a s i k rz y ż o w a ń . D o  p o p is ó w  n a ­

d a ją s ię n a j le p ie j p s y  o  w y s o k o ś c i 5 0  c m , n a  m o c ­

n y c h  i ż y la s ty c h n o g a c h  z ro z w in ie te m i p ie r s ia m i.  

W  A n g lji z a w ią z a ło s ię w  o s ta tn im  c z a s ie n a w e t  

s p e c ja ln e  to w a rz y s tw o  a n g ie lsk o  a m e ry k a ń s k ie , k tó ­

r e  u trz y m y w a ć  b ę d z ie  r a c jo n a ln ą  h o d o w lę  p s ó w  w y ­

ś c ig o w y c h C e n a d o ty c h c z a so w y c h z d o b y w c ó w  

p ie rw s z y c h  n a g ró d  d o c h o d z i d o  w ie lk ic h  s u m , k tó re  

w k ró tc e  o s ią g n ą  w a r to ść  k o n i w y ś c ig o w y c h .

P o c z ą tk o w o  p s ie z a w o d y  o d b y w a 'v  s ię w  te n  

s p o só b , ż e n a d a n y  z n a k p u s z c z a n o  z a w o d n ik ó w  z  

p e w n e j o d le g ło ś c i d o  m ie js c a , g d z ie  s ta ic h  w ła śc i ­

c ie le . P s y  n a  w id o k  p a n ó w  s ta ra ły  s ię ę d e m  m o ż ­

l iw ie  ja k n a js z y b c ie j d o b ie g n ą ć  d o  n e ty  g d z ie  o trz y ­

m y w a ły p rz y s m a k i . O b e c n ie z m o d e rn iz o w a n o  

z n a c z n ie p ie rw o tn y  s y s te m  w y ś c ig ó w  i n o w a  m e ­

to d a  je s t d a le k o  le p s z a , a w  k a ż d y m  r a z ie  w z b u d z a  

d u ż o  w ra ż e ń  w ś ró d  w id z ó w . D o o k o ła to ru  w y ś c i­

g o w e g o p o s u w a ją s ię m a łe s a n e c z k i , n a k tó ry c h  

p rz y m o c o w a n o  w y p c h a n e g o  z a ją c a . A p a ra t p o ru s z a  

s ię  p rz y  p o m o c y  p rą d u  e le k try c z n e g o  i z m o n to w a n y  

je s t w  te n  s p o s ó b , ż e  d a je  d o s k o n a łe  z łu d z e n ie p o ­

m y k a ją c e g o  z a ją c a . N a  w id o k  s z a ra k a  p s y  p u s z c z a ­

ją  s ię  z a  n im  w  p o g o ń , n ie  m o g ą c  o c z y w iś c ie  z ła p a ć  

p rz y n ę ty , k tó ra p ra w ie  w  o s ta tn ie j c h w il i z a c z y n a  

się s z y b k o  o d d a la ć  w  k ie ru n k u  z a k re ś lo n e j l in j i to ru .  

P o s z c z e g ó ln y  b ie g t rw a , z a le ż n ie o d d łu g o ś c i to ru  

d o  1 0 m in u t , p rz y c z e m  p s y  p rz y c h o d z ą  d o  m e ty  w  

d o s k o n a le j fo rm ie .

N a s ta rc ie  z b u d o w a n o  s p e c ja ln ą k la tk ę  z  p rz e ­

g ro d a m i, k tó ry c h  i lo ś ć o d p o w ia d a  l ic z b ie u c z e s tn i­

k ó w . n a d a n y  z n a k p u s z c z a s ię w s z y s tk ie p s y ,  

o z n a c z o n e l ic z b a m i n a b ia ły c h d e rk a c h , p rz e p a s a ­

n y c h  n a  g rz b ie c ie .

N a w ię k s z y c h  to ra c h , g d z ie c a te  p o le z a k ra to ­

w a n e  ie s t n a k ilk a m e tró w  w y ś o k ą  s ia tk ą , z n a jd u ją  

s ię  je s z c z e  le p sz e  u rz ą d z e n ia w y ś c ig o w e . W  m ie j­

s c u  s ta r tu  w y b u d o w a n e  s ą  o b o k  s ie b ie  o s o b n e  k a b i­

n y  d la p s ó w , u c z e s tn ic z ą c y c h  w  z a w o d a c h . N a  d a ­

n y  z n a k  o tw ie ra ją s ię p rz y  p o m o c y  e le k try c z n o ś ć  

ró w n o c z e ś n ie d rz w i w s z y s tk ic h p rz e d z ia łó w  i w  

te n s p o s ó b k a ż d y  p ie s m a s p o s o b n o ść  ro z w in ię c ia  

z u p e łn ie w ła s n e j n a jw ię k s z e j s z y b k o ś c i . N a ju lu b ie ń -  

s z y m  p s e m  w y ś c ig o w y m  w  A n g lj i je s t z d o b y w c a  

s z e re g u  n a g ró d , w ła s n o ś ć  p e w n e g o  lo rd a , k tó ry  je s t  

d u m n y  z p o s ia d a n ia ta k ie g o  o k a z u . W  d o ty c h c z a ­

s o w y c h  w y ś c ig a c h  z a u w a ż o n o , ż e  p rz y b ie g a ją  p ie r ­

w s z e  d o  m e ty  p s y , o d z n a c z a ją c e  s ię  n ie  ty le  p ię k n ą  

b u d o w ą , i le w y trz y m a ło ś c ią  i s i łą  m u sk u łó w . Z w ła ­

s z c z a o k a z y , z d o ln e  d o  d łu g ie g o  g a lo p u , m a ją  p ie r ­

w s z e ń s tw o , c h o c ia ż w ie le p s ó w  z d o b y w a n a g ro d y  

ta k ż e  w  s z y b k ic h  i k ró tk ic h  s u s a c h .

N ie  w s z y s tk ie  r a s y  n a d a ją  s ię  d o  w y ś c ig ó w , le c z  

p rz y  u m ie ię tn e m  t r e so w a n iu  m o ż n a  o s ią g n ą ć  w  ró ż ­

n y c h  g ru p a c h  d o s k o n a łe  w y n ik i . S z tu c z n y  z a ia c  m o ­

ż e  s łu ż y ć  n ie ty lk o  d o  c e ló w  w y ś c ig o w y c h , a le  ta k ż e  

m y ś liw s k ic h . W ie lu  h o d o w c ó w  p rz e k o n a ło  s ic b o ­

w ie m . ż e m ło d e p s y  w  p ie rw sz e m  p o lu  z a p ra w ia ja  

s ię  d o s k o n a le  p rz y  p o m o c y  s z tu c z n y c h  a p a ra tó w  d o  

p o lo w a n ia . N ie s te ty , e le k try c z n e  z a ją c e  s ą  d o ty c h ­

c z a s m a io  w  u ż y c iu , g d y ż  z e  w z g lę d u n a w y s o k ie  

k o s z ta  u rz ą d z e n ia  m o g ą  s o b ie  n a  to  p o z w o lić ty lk o  

b o g a c i .

Pięściarz  profesorem  literatury
J a k ic h s p o s o b ó w  u ż y w a ją d la z a re k la m o ­

w a n ia s ię n ie k tó re u n iw e rsy te ty  a m e ry k a ń sk ie ,  

b e z w z g lę d u n a o b n iż e n ie p rz e z to s w e g o  p o ­

z io m u n a u k o w e g o , te g o d o w o d z i z a p o w ie d ź  

ro z e s ła n a n ie d a w n o p rz e z u n iw e rs y te t m ia s ta  

N e w h a v e n . w  s ta n ie C o n n e c t ic u t t.

O to u n iw e rs y te t te n  o g ła s z a , ż e z a a n g a ż o ­

w a ł n a s e m e s te r w io s e n n y  p ię ś c ia rz a T u n n e y a .  

ta k w s ła w io n e g o p o k o n a n ie m D e m p s e y a , n a  

s z e re g  w y k ła d ó w  —  o  d z ie ła c h  S z e k s p ir a !

J a k w ia d o m o , T u n n e y je s t m a ry n a rz e m  

1 n ig d y n ie z a jm o w a ł s ię p ra c a m i l i te ra c k ie m i.  

w y s ta rc z y ło  je d n a k , ż e o ś w ia d c z y ł w  w y w ia ­

d z ie d z ie n n ik a r sk im , iż je s t w ie lk im z w o le n n i­

k ie m  l i te r a tu ry , a  z w ła sz c z a S z e k s p ir a , a b y  d o ­

s tą p ił - z a s z c z y tu w y k ła d a n ia m ło d z ie ż y  u n iw e r ­

s y te c k ie j s w o ic h p o g lą d ó w  n a w a rto ś ć „ H a m ­

le ta " „ R c m e a i J u l j i“ , „ R y s z a rd a 1 1 1 “ lu b  

“ O te lla " .

P o n ie w a ż z a ś d o  w y k ła d ó w  ta k ic h p rz y ­

w ią z a n y je s t n a tu ra ln ie ty tu ł p ro fe s o ra , a z a ­

te m  g d y m is tr z p ię ś c ia r s tw a s ta n ie d o z a p o ­

w ie d z ia n e j ju ż w a lk i z „ b y k ie m b a s k ijs k im "  

P a o lin im . to  b ę d z ie  m ó g ł d o d a ć  d o  s w e g o  ty tu ­

łu m is trz a p ię śc ia rs tw a c ię ż k ie j w a g i je s z c z e  

ty tu ł p ro fe s o ra  l i te r a tu ry !

Żywe manekiny
D o n ie d a w n a m a n e k in ó w  u ż y w a n o je d y n ie  

d o d e m o n s tro w a n ia o s ta tn ic h w y tw o ró w  m o d y  

w  w ie lk ic h  s a lo n a c h  c z y  te ż  n a w y ś c ig a c h . L e c z  

p e w ie n ju b i le r w ie d e ń s k i w p a d ł n a p o m y s ł , ż e  

m a n e k in y  ż y w e , z w ła s z c z a je ś li s ie  je  w y b ie rz e  

p o ś ró d k o b ie t n a p ra w d ę ła d n y c h i e le g a c k ic h ,  

m o g ą b a rd z o w y d a tn ie p rz y c z y n ić s ie d o  p o d ­

n ie s ie n ia w a r to ś c i i b la s k u k le jn o tó w  w  o c z a c h  

w id z a , k tó ry  n ie u m ie n a k le jn o ty  p a tr z e ć  w ła ­

ś c iw ie .

P o m y ś la w s z y  ta k , ju b i le r z a a n g a ż o w a ł s z e ­

r e g  m a n e k in ó w , k tó ry c h  je d y n y m  o b o w ią z k ie m  

je s t p o k a z y w a n ie b o g a te j k li je n te l i , c o  z a e fe fc t  

w y w o łu je ła d n y p ie r ś c ie ń n a p a lc u , n a s z y jn ik  

n a o d k ry ty c h  r a m io n a c h lu b  d ja d e m  n a w ło ­

s a c h .

M a n e k in y z a b ie ra ją n ie ra z ta k ie k le jn o ty  

n a w ie c z o ry  i b a le : m a ją ta m  w ie lk ie  p o w o d z e ­

n ie , ro b ią c  w s k u te k te g o  r e k la m ę  s w e m u  p ra c o ­

d a w c y  i n a le ż y  m u  s ie  to  c h o ć b y  z a  o ry g in a ln y  

p o m y s ł , k tó ry  je m u  p ie rw sz e m u p rz y s z e d ł d o  

g ło w y .

Jak długo  jeszcze będziemy  żyli?
laksaior  dlu^oSci  życia  ludziiicdo

O k re ś le n ie i lo ś c i la t , d z ie lą c y c h d a n ą is to ­

tę lu d z k ą o d c h w il i u k o ń c z e n ia " rz e z n ią d o ­

c z e s n e j p ie lg rz y m k i z ie m sk ie j n ie je s t r z e c z ą  

ła tw a  i o rz e c z e n  a ta k ie g o  .n ie p o d e jm ie  s ię ż a ­

d e n s u m ie n n y le k a rz  —  n a w e t p o  d o k ła d n e m  

z b a d a n iu  s ta n u z d ro w ia i s fo rm u ło w a n iu w ła ś ­

c iw e j d ja g n o z y .

Z a w ó d  „ ta k s a to ra " d łu g o ś c i ż y c ia lu d z k ie ­

g o  je s t z a te m  n ie z m ie rn ie t ru d n y , a  m im o  to . . . .  

s p e c ja liś c i ta c y  is tn ie ją z w ła s z c z a , ż e p ro c e d e r  

te n  o d rz u c a  w c a le  n ie  n a jg o r s z e  z y s k i. . .

—  Z a ję c ie m  m o je m  —  p o w ia d a  je d e n  z n ic h  

—  je s t u d z ie la n ie m o ż liw ie d o k ła d n y c h  w ia d o ­

m o ś c i c o d o p rz y p u s z c z a ln e j d łu g o ś c i ż y c ia  

d a n e j o s o b y , w s k u te k  c z e g o , m ó g łb y m  s ię n a z ­

w a ć p e w n e g o  ro d z ą  u d e te k ty w e m le k a r s k im .

W  A n g lj i p ro w a d z i s ię z n a c z n y i z u p e łn ie  

le g a ln y  h a n d e l p o lis a m i ż y c io w e m i i n ie je d n o  

to w a rz y s tw o u b e z p ie c z e n io w e s p rz e d a ie ie n a  

p rz e ta rg a c h  p u b lic z n y c h . L ic y to w a n ie o d b y w a  

s ię  w  s p o s ó b  z w y k ły , ja k  n p . n a  a u k c j . m e b li. Z  

c h w ilą  „ p rz y b ic ia o b je k tu “  o d n o ś n e p o lis y  s ta ją  

s ię w ła s n o śc ią l ic y ta n ta , k tó re m u , w  r a z ie  

ś m ie rc i , u b e z p ie c z o n e g o , to w a rz y s tw o  a s e k u ­

r a c y jn e z o b o w ią z a n e  je s t w y p ła c ić w y m ie n io n ą  

w  p o lis ie  k w o tę .

A le k ie d y ś m ie rć  ta n a s tą p i? O to  p y ta n ie  

b a rd z o  w a ż n e  d la n a b y w c y p o lis y , k tó ry  o b o ­

w ią z a n y je s t d o  s k ru p u la tn e g o  o p ła c a n ia n a b y ­

te j p o lis y . O tó ż  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  n a b y w c a  

z w ra c a  s ię  d o  m n ie  z  p o le c e n ie m  „ o ta k s o w a n ia * *  

d łu g o ś c i ż y c ia w s k a z a n e j o s o b y .

P o n ie w a ż m a te r ja ł s ta ty s ty c z n y z e b ra n y  

p rz e z to w a rz y s tw o , n ie d a je d o s ta te c z n e j w  

ty m  w z g lę d z ie r ę k o jm i, w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l ­

n y m  w y p a d k u  m u s z ę  s p ra w ę  s z c z e g ó ło w o  z b a ­

d a ć  i s p ra w d z ić . . .

Ż y c ie o s o b y , o  k tó rą c h o d z i , m o ż e b y ć  

d łu ż sz e lu b k ró ts z e o d  o k re su , p rz e w id z ia n e g o  

n a z a s a d z ie o b lic z e ń te o re ty c z n y c h . W s k u te k  

te g o  o s o b n ik , z a m ie rz a ją c y n a b y ć p o lis ę , p ra ­

Ilu  mieszkańców  mają  (king?
Baśka  o 400 milśonack  ■ Rewelacje  francuskiego  uczonego

Z a g a d n ie n ie c h iń sk ie d o ty c h c z a s je s t n ie z a ła t-  

w io n e  i ja k  w rz ó d  z a ra ź liw y  g ro z i c ią g ie m  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw e m  c a łe m u  ś w ia tu . W ła ś c iw ie  n ie  w ie m y  

n ic  p e w n e g o  o  n ie m . b o ś m y  s a m i z  n ie g o  z ro b i l i z a ­

g a d k ę . n ie s ta ra l iś m y  s ię n a p ra w d ę p o z n a ć C h in  

’ C h iń c z y k ó w .
B o  n a c z e m  p o le g a z n a jo m o ś ć C h in ? N a te rn ,  

c o  n a m  w y k s z ta łc e n i C h iń c z y c y , ta k  z n a m  z e s w e ­

g o  z a m iło w a n ia d o  p rz e c h w a la n ia s ię . p o w ie d z ą .

N a w e t ta k ic h z a s a d n ic z y c h r z e c z y , ja k o b s z a r  

i lu d n o ś ć  C h in , m y  n a p ra w d ę  n ie z n a m y . R a z  z a l i­

c z a  s ię  d o  C h in  k ra je  p o g ra n ic z n e , p o te m  b ie rz e  s ie  

C h in y  b e z n ic h , a n a w e t b e z n ie k tó ry c h is to tn y c h  

ic h  c z ę ś c i , a  w  w y n ik u  je d n a  i ta s a m ą r z e c z  w p ro ­

w a d z a s ię w  r a c h u b ę d w u k ro tn ie , je ż e l i n a w e t n ie  

t r z y k ro tn ie . A  ju ż  c o  d o  lu d n o ś c i C h in , to  p a n u ją  w  

E u ro p ie n a jfa n ty s ty c z n ie js z e w ie rz e n ia i p rz e ­

k o n a n ia .  t M
Z w ra c a n a to u w a g ę w  o s ta tn im  „ I l lu s tr a t io n  

d r . A . L e g e n d re , F ra n c u z , k tó ry ż y ł d w a d z ie ś c ia  

la t w  C h in a c h , a k tó ry w  p ra s ie f r a n c u sk ie j p rz e ­

c z y  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w s z y s tk im  n a jb a rd z ie ' u s ta ­

lo n y m  p o ję c io m  o C h in a c h .
Z a je d n a z b a je k u w a ż a p rz e s a d z o n a l ic z b ę  

lu d n o ś c i C h in , k tó ra je d n i s ta ty s ty c y  i g e o g ra fo w ie  

p rz y jm u ją w  c y f ra c h n a w e t 8 0 0 d o 9 0 0 m ilio n ó w ,  

a ju ż n a js k ro m n ie js i o b lic z a ją n a 4 0 0 d o  5 0 0 m ilio ­

n ó w . S k ą d te c y f ry w z ię to ? Z e s ta ty s ty k c h iń ­

s k ic h . n a n ic z e m  n ie o p a r ty c h , c o z a ś w ą tle s ą te  
s ta ty s ty k i, w s k a z u je c h o ć b y d ro b n y p rz y k ła d  r z e ­

c z y w is ty . ż e ś w ie ż o o b lic z y ły lu d n o ś ć P e k in u n a  

3  m ilio n y , a  ty m c z a s e m  o b lic z e n ia e u ro p e js k ie  p rz y ­

z n a ją  s to l ic y  C h in ty lk o  7 0 0  ty s ię c y  lu d n o ś c i

A le n a w e t , b io rą c z a p o d s ta w ę s ta ty s ty k ę  

c h iń s k a , z d a n ie m  d r . L e g e n d re ‘a . n ie m o ż n a d o jść  

d o  o w y c h p ra w ie m ilia rd o w y c h c z y p ó l-m ilja rd o -  

w y c h  c y f r . S ta ty s ty k i te b o w ie m n ie o b lic z a ją  ■ 

je d n o s te k , ty lk o ro d z in y , a p o te m  m n o ż ą ie p rz e z  

d o w o ln a l ic z b ę . O tó ż w e d le n ic h l ic z b a ro d z in w  

C h in a c h  w y n o s ić m a 6 0  m ilio n ó w  n ie c a ły c h .

Co zjada Berlin
M ia s to  B e r l in m a z g ó rą 4 m ilio n y m ie s z ­

k a ń c ó w ; ta k a m a s a lu d z i z ja d a , o c z y w iś c ie ,  

w ie lk ie i lo śc i p ro d u k tó w  s p o ż y w c z y c h . S ta ty ­

s ty k a w y k a z u je , ż e ro c z n e s p o ż y c ie s to l ic y  

N ie m ie c w y n o s i: 6 5 6 ty s ię c y to n n z b o ż a c h le -  

b o w e g o ./2 0 6 ty s ię c y to n n m ię sa . 5 7 4 ty s ię c y  

to n n k a r to f l i , 3 9 0 ty s ię c y to n n n ie z b ie ra n e g o  

m le k a . 1 0 0 ty s ię c y  to n n  c u k ru . 1 1  4 0 0  to n n  d z i ­

c z y z n y  i d ro b iu . 1 6 2 0  m iljo n ó w  ja j o ra z  3 1 0  ty ­

s ię c y  to n n  o w o c ó w  i ja r z y n .

Z  c y f r p o w y ż s z y c h  w y n ik a , ż e d o  B e r l in a  

m u s i p rz y b y w a ć c o k a ż d ą d o b ę 1 5 p o c ią g ó w  

ż y w n o ś c i , a  k a ż d y  z n ic h  z a w ie ra  4 0  w a g o n ó w  

c z te ro o s io w y c h . P rz y te m  s p o ż y c ie ja i p ie je s t  

o b ję te te m l c y f ra m i.

g n ie  d o w ie d z ie ć  s ię , ja k i je s t o b e c n y  s ta n  z d ro ­

w ia o s o b y  u b e z p ie c z o n e j? C z y  w  ro d z in ie je j  

n o to w a n e b y ły  w y p a d k i d łu g o w ie c z n o ś c i? J a ­

k ie s ą je j z w y c z a je ż y c io w e ?  C z y je s t le k k o ­

m y ś ln a , lu b  d b a  o  s w o je  z d ro w ie ?  C z y  u p ra w ia  

z a g ra ż a ją c e  ż y c iu  s p o r ty ? C z y  o d b y w a  d łu g ie  

( z w ła s z c z a m o rs k ie ^ p o d ró ż e i td .

Z a d a n ie m  w ię c m o je m  —  r o w ia d a d a le j  

„ ta k s a to r ż y c ia  lu d ż k ie g o * * —  jc o d w ie d z e n ie  

p o d ja k im k o lw ie k p o z o re m o s o l p ra g n ą c e j  

d la ty c h lu b o w y c h p o w o d ó w s ie n ię ż y ć s w ą  

p o lis ę „ ż y c io w ą * * i z e b ra n ie  o d p o w ie d n ic h in -  

fo rm a c y j , n a z a sa d z ie  k tó ry c h ,  s p o rz ą d z a m  n a ­

s tę p n ie s w e o rz e c z e n ie . J e ż e l i d o jd ę  d o  w n io ­

s k u , ż e z d ro w ie „ o b je k tu * * p o z o s ta w ia c o ś d o  

ż y c z e n ia , w ó w c z a s p o lis a „ z w y ż k u je * * , c z y l i  

m o ż n a z a n ią u iś c ić z n a c z n ie js z ą s u m ę .

N ie s te ty , k a ż d y m e d a l p o s ia d a ró w n ie ż  

s tro n ę o d w ro tn ą . Z d a rz a s ię , ż e o s o b a u b e z p ie ­

c z o n a , o trz y m a w s z y w ię k s z ą k w o tę p ie n ię ż n ą ,  

p io ź e p o z w o lić  s o b ie n a n ie je d n o , c o  je s t z a s a ­

d n ic z o  s p rz e c z n e z in te re sa m i n a b y w c y  p o lis y , 

a p rz e d e w s z y s tk ie m z a tro s z c z y ć s ie o  s w o je  

z d ro w ie !
W  te n  s p o s ó b  p e w n a  k o b ie ta , k tó re j p o lis a ,  

w o b e c o p ła k a n e g o s ta n u je j z d ro w ia u z y s k a ła  

n a p rz e ta rg u  w y ją tk o w o w y s o k ą c e n ę , z u ż y ła  

o trz y m a n e  fu n d u s z e w  te n  s p o só b , ż e p rz e d e -  

w s z y ś tk ie m  z a s ię g n ę ła o p in j i n a js ła w n ie js z y c h  

s p e c ja l is tó w  i z a ic h p o ra d ą p rz e d s ię w z ię ła  

g ru n to w n ą , a c z k o lw ie k  k o s z to w n ą k u ra c ję .

W y n ik k u ra c j i b v ł d la p a c je n tk i n a d s p o ­

d z ie w a n ie d o d a tn i , g d y ż w b re w  in te re s o w i n a ­

b y w c y  p o lis y  p rz e d łu ż y ła  s w o je  ż y c ie  o  c a łe  —  

la t ,  p ię tn a ś c ie !

B y w a ły  z re s z tą i „ g o r sz e w y p a d k i . —  W  

m ie śc ie S u s s e x ź y je i c ie s z y s ię d o s k o n a łe m  

z d ro w ie m  p e w ie n  9 5 - le tn i o s o b n ik , k tó ry  p o lis ę  

s w o ją  s p rz e d a ł ju ż p rz e d  t r z y d z ie s tu  la ty , u z y ­

s k a w s z y  z a  n ią  —  ja k o  d o m n ie m a n y  „ k a n d y d a t  

ś m ie rc i"  —  b a rd z o  w y s o k ą  c e n ę !

D r . L e g e n d re  z a ś . b io rą c  te  c y f ry  z a  p o d s ta w ę , 

p o s u w a s ię d a le j !w  s w o ic h ro z u m o w a n ia c h i n a  

p o d s ta w ie w ła sn y c h s p o s tr z e ż e ń w y c ią g a p rz y ­
p u s z c z e n ie : i le c h iń s k a ro d z in a m o ż e m ie ć p rz e ­

c ię tn e  c z ło n k ó w ? J e g o z d a n ie m  n ie w ię c e j n iż 4  

d o  5 -J u W p ra w d z ie b o w ie m l ic z b a u ro d z in  w  

C h in a c h je s t w ie lk a , a le je s z c z e w ię k sz a p ro p o rc ja  

u b y tk u lu d n o ś c i p rz e z ś m ie rć .

P rz y c z y n ą te g o s ta n u r z e c z y  je s t b ra k  w s z e l­

k ie j p ro f ila k ty k i h ig je m c z n e j . w s k u te k c z e g o e p i­

d e m ie s ta ją s ię c z e m ś ta k p o tw o rn e m . ż e o te rn  

w ła ś c iw ie w y o b ra ż e n ia n ie m a m y , a c z ę s to z m ie ­

n ia ją  s ię  w  e n d e m je , s ta le  t rw a ją c e  i s ta le  k o s z ą c e  lu ­

d z i m ilio n a m i. S -
S z c z e g ó ln ie w ie lk a je s t ś m ie r te ln o ść w ś ró d  

d z ie c i c h iń s k ic h , k tó ry  tę p i n a d to  le g a ln y  w  C h in a c h  

z w y c z a j d z ie c io b ó js tw a  w  ro d z in a c h , d o  c z e g o  p rz y ­

łą c z ą s ię  o g ra n ic z e n i u ro d z in , z w y ro d n ie n ie  f iz y c z ­

n e . p ija ń s tw o  a lk o h o ’o w e . a le m n ie js z e , n iż u n a s .  

a g o rs z e w e d le d r I e g e n d re 'a o d p a le n ia o p iu m  

k tó re w  n iż s z y c h k la s a c h m ia ło b y ć o g ra n ic z o n e  

i m a s ta n o w ić z a le d w ie k o n ie c z n a p o d n ie tę m u ­

s k u la rn ą .
D a le j w s p o m n ie ć tu t r z e b a o  p o w o d z ia c h , p o -  

c h łą n ia ją c y c h m ilio n y o f ia r 1 ta k c z ę s to p o w ta rz a ­

ją c y c h s ię , a id ą c y c h w  ś la d  z a te m , ja k ró w n ie ż  

o  c z ę s ty c h p o s u c h a c h , g ło d a c h , w re sz c ie o b u n ­

ta c h w o je n n y c h , r e w o lu c ja c h i z a b u rz e n ia c h ta k  

k rw a w y  e n , ż e n p . p o w s ta n ie T a i-P in g ó w p n -  

c h ło n ę ło  2 5  m ilio n ó w  lu d z i , a z a m ie s z k i o b e c n e  m ia ­

ły ju ż k o s z to w a ć 2 0 m ilio n ó w , n ie m ó w ią c ju ż  

o in n y c h te g o ro d z a ju k lę s k a c h , k tó re w  o s ta tn im  

s tu le c iu n a w ie d z i ły C h in y .
Z w a ż y w s z y p rz y te m  f a k t , ż e lu d n o ś ć c h iń s k a  

s k u p ia s ię p o d o lin a c h , a ju ż c h o ć b y  t ro c h ę g ó rz y ­

s te o k o lic e s a p ra w ie b e z lu d n e , d r . L e g e n d re p rz y ­

c h o d z i d o  p rz e k o n a n ia , ż e  C h in y  o w y c h  o g ro m n y c h  

c y f r n ie w y ż y w iły b y , iż l ic z b a lu d n o ś c i C h in n ie  

m o ż e  p rz e k ra c z a ć  c y f ry  3 0 0  m ilio n ó w , je ż e l i i ta  c y ­

f r a  n a w e t n ie je s t p rz e s a d z o n a .

Pól wieku  temu
D o k ła d n ie p ię ć d z ie s ią t la t u p ły n ę ło o d c h w ili ,  

g d y a n g ie ls k a k ró lo w a W ik to r ja p o r a z p ie rw s z y  

s k o rz y s ta ła z a p a ra tu te le fo n ic z n e g o , p rz e z k tó ry  

w y s łu c h a ła lu d o w y c h  p ie ś n i, o d ś p ie w a n y c h  w  te a ­

t r z e  p rz e z  ś p ie w a c z k ę  K a te  F ie ld . O d  te g o  c z a s u  te ­

le fo n y  ta k  s ię  ro z p o w s z e c h n iły , ż e  n ie m a  b o d a j c z ło ­

w ie k a , k tó ry b y  o  n ic h  n ie w ie d z ia ł .

P ó łw ie k o w y  ju b ile u s z  o b c h o d z i te ż  ś w ia t ło  e le k ­

t ry c z n e ; z a p ło n ę lo  o n o  p o  r a z  p ie rw s z y  n a n ie k tó ­

ry c h u lic a c h L o n d y n u i L iv e rp o o lu p rz e d 5 0 la ty .  

N ie b u d z i ło o n o w te d y z a d o w o le n ia , a n ie k tó rz y  

n a z y w a li je  n a w e t d ia b e lsk i m  w m y s le m . L e c z p o  

s z e ś c iu la ta c h e le k try c z n o ś ć ja k o ź ró d ło e n e rg ji  

ś w ie t ln e j p rz y ję ła s ię n ie ty lk o w  c a łe j A n g lj i , le c z  

o rz e d o s ta ła  s ię n a w e t n a lą d  e u ro p e jsk i .

Wielka  wojna  w  świetle  cyfr
W  n u m e rz e  1 1 m ie s ię c z n ik a  ^ F id a c * *  z n a jd u je m y  

a r ty k u ł , n a p is a n y w  d w u ję z y k a c h  —  f r a n c u s k im  

i a n g ie ls k im  i z a ty tu ło w a n y : „ J a k  d ro g o  k o s z to w a ła  

w o jn a ? . . ." A u to ro m  n ie c h o d z i b y n a jm n ie j o  o b li­

c z e n ie w ie lk ic h s u m  p ie n ię ż n y c h , w y d a n y c h  p rz e z  

p a ń s tw a  w a lc z ą c e . P isz ą  o n i:

—  N ie d a je m y tu a r ty k u łu  „ p o k o jo w e g o * * , le c z  

s ta ty s ty k ę C h c ie l ib y ś m y  w ie d z ie ć , i lu  lu d z i p o s tr a ­

d a ł k a ż d v  f. k ra jó w , w c ią g n ię ty c h  d o w o jn y  o s ta t­

n ie j . R o b  n 'm y  p o s z u k iw a n ia w  s ta ty s ty k a c h  u rz ę ­

d o w y c h , d o  b il iś m y p o s z c z e g ó ln e  c y f ry  i o to  d o  ja ­

k ic h , w p ro s t f a n ta s ty c z n y c h , s u m  d o s z liś m y  w  r e ­

z u l ta c ie :

(N a jp ie rw  p o d a je m y  l ic z b ę  ż o łn ie rz y  z m o b iliz o ­

w a n y c h , n a s tę p n ie z a b i ty c h , b ą d ź z m a r ły c h  z r a n ,  

a  n a k o ń c u  r a n n y c h . —  R e d .) .

R o s ja —  1 2 .0 0 0 .0 0 0 , 1 .8 0 0 .0 0 0 (1 5 % ), 3 .5 6 0 .0 0 0 .
F ra n c ja -* 2 0 0 .0 0 0 . 1 .3 0 6 .0 0 0  (1 6 % ) , 2 .4 6 0 .0 0 0 .

W . B r a —  9 .5 0 0 .0 0 0 , 9 4 5 0 0 0  (1 0 % ) , 2 .1 2 0 0 0 0 .  

W ło c h \  .6 0 0 .0 0 0 , 4 9 7 .0 0 0  (9 % ) , 9 5 0 .0 0 0 .

S e rb ia > 0 .0 0 0 , 4 0 0 .0 0 0  (3 7 % ) , 1 5 0 .0 0 0 .

R u m u n ,. .  1 .0 0 0 .0 0 0 , 2 5 0 .0 0 0  (2 5 % ) , 1 5 0 .0 0 0 .

B e lg ja  -  4 0 0 .0 0 0 , 4 4 .0 0 0  (1 1 % ) , 1 0 0 .0 0 0 .

S ta n y  Z je d n o c z o n e —  4 .2 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 (1 ,3 % ) ,  

2 4 0 .0 0 0 .

P o z o s ta łe  p a ń s tw a  s p rz y m ie rz o n e  (w  I c h  l ic z b ie  

P o ls k a ) —  6 0 0 .0 0 0 , 6 0 .0 0 0  (1 0 % ) , 6 7 5 .0 0 0 .

O b lic z e n ie , d o ty c z ą c e p a ń s tw  c e n tra ln y c h  w  

w y n ik a c h  p rz e d s ta w ia  s ię n a s tę p u ją c o ( z m o b iliz o ­

w a n i , z m a r li , r a n n i) :

N ie m c y  —  1 3 .2 5 0 .0 0 0 , 1 .8 8 5 .0 0 0  (1 4 % ) , 4 .2 4 9 .0 0 0 .

A u s tro  W ę g ry  —  9 .0 0 0 .0 0 0 , 1 .4 5 0 .0 0 0 (1 5 % ) , 2 

m iljo n y .

T u rc ja  —  1 . 8 0 0 .0 0 0 . 4 5 0 .0 0 0  (2 5 % ) .

B u lg a r ia —  5 0 0 .0 0 0 , 7 0 .0 0 0 (1 4 % ) , 1 0 0 .0 0 0 .

T a k  te d y  p o  s tro n ie  a l ia n tó w  s ta n ę ło  p o d  b ro n ią  

4 2 .0 0 0 .0 0 0  ż o łn ie rz y , z  k tó ry c h  s tra c i ło  ż y c ie  5  tn i l j . 

4 0 8 .0 0 0 , a p o n io s ło r a n y 9 .9 1 0 .0 0 0 , p o s tro m e m o ­

c a r s tw  c e n tr a ln y c h z a ś z m o b iliz o w a n o 2 4 .5 5 0 .0 0 0  
ż o łn ie rz y , p o le g ło 3 .8 5 5 .0 0 0 ; a r a n n y c h z o s ta ło  

7 .0 2 3 .0 0 0 .

S ta ty s ty k a je s t n ie z m ie rn ie c ie k a w a , c h o ć b y  z  

te g o  w z g lę d u , iż  ja k  w y k a z u je , s p rz y m ie rz e n i p o n ie ­

ś l i s tr a ty  w ię k s z e  o d  m o c a r s tw  c e n tra ln y c h  (o  o k .  
1 .5 5 3 .0 0 0  w  z a b i ty c h  i o  2 .8 8 7 .0 0 0  w  r a n n y c h ) . P o ­

n a d to  d a je  n a m  o n a  d o k ła d n y  o b ra z  c a łe j s tr a sz l iw e j  

w ie lk o ś c i z m a g a ń  i o g ro m u  k rw i, p rz e la n e j w  w o jn ie  

ś w ia to w e j .

Dwudziestolecie  lotnictwa
P . G a b r ie l V o is in , te c h n ik  f r a n c u s k i , k tó ry  z b u ­

d o w a ł s a m o lo t , n a k tó ry m  2 0  la t te m u lo tn ik  H e n n  

F a rm a n  p o  r a z  p ie rw sz y  p rz e le c ia ł k rą g  d łu g o ś c i 1  

k ilo m e tra , w  2 0 - tą  ro c z n ic ę  te g o  z d a rz e n ia  p is z e :

—  D z ie je  lo tn ic tw a w  n a jk ró ts z e m  u ję c iu  s ą  ta ­

k ie :

O d  ro k u  1 8 9 5  d o  ro k u 1 9 0 6  w łą c z n ie lo ty  z a p i­

s a n e o b e jm u ją ty lk o p rz e s tr z e n ie b a rd z o  k ró tk ie  

I b e z  p o w ro tu  n a m ie jsc e w z n ie s ie n ia s ię c z y l i b e z  

z a k rę tó w . Z o s ta ły o n e z a te m  w y k o n a n e n a a p a ­

r a ta c h , m o g ą c y c h w z n ie ść s ię . a lę m e m a ją c y c h  

w ła śc iw o śc i d o s ta te c z n y c h  d o  k rą ż e n ia . W  c a ły m  

ty m  o k re s ie  la t 1 2 - tu  je d e n  lo t je s t u rz ę d o w o  s tw ie r ­

d z o n y  i w s k u te k  te g o  n ie w ą tp l iw y , m ia n o w ic ie  d n ia  

1 2 -g o  l is to p a d a 1 9 0 6  S a n to s  - D u m o n t p rz e le c ia ł 2 2 0  

m e tró w  w  l in j i p ro s te j.

W  r . 1 9 0 8 n a d c h o d z i s z e re g  w ie lk ic h z d a rz e ń  

lo tn ic z y c h , m ia n o w ic ie p ie rw s z e lo ty m e c h a n ic z n e  

n a d w u p ła to w c u V o is in z p o w ro te m n a m ie jsc e  

w z lo tu u rz ę d o w o  n a d z o ro w a n e , a z a te m  n ie sp o rn e :  

k n ię ty m , 2 1 m a rc a 1 9 0 8 H e n r i F a rm ą n  2  k im  w  k r .  

z o m k n ię ty m , I I k w ie tn ia 1 9 0 8 r . L e o n D e la g ra n g e  

3 k im  9 2 5 m tr . 3 0 m a ja L e o n D e la g ra n g e —  1 2  

k m . 7 5 0  2 2  c z e rw c a 1 9 0 8 L e o n D e la g ra n g e 1 5 k m ,  

6  l ip c a 1 9 0 8 H e n r i F a rm a n 1 8 k m .. 3 0  p a ź d z ie rn ik a  

1 9 0 8 H e n r i F a rm a ń p ie rw sz a p o d ró ż M o u rm e lo n -  

R e im s . 3 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 0 8 L o u is B le r io t p o d ró ż  

T o u ry -A r th e n a y  n a  s w o im  je d n o p ła to w c u . W  r . 1 9 0 8  

je d n o  ty lk o  z d a rz e n ie , m ia n o w ic ie L o u is B le r io t n a  

ty m  s a m y m  je d n o p ła to w c u p rz e la tu je k a n a ł L a  

M a n c h e .

L in d b e rg h p rz e le c ia ł n a d A tla n ty k ie m  w  r . u b .  

n a s a m o lo c ie w  p ro s te j l in j i p o c h o d z ą c y m  o d te g o ,  

n a k tó ry m B le r io t, p rz e le c ia ł n a d L a M a n c h e , z e  

z m ia n a m i, k tó re la ta p rz y n io s ły , a le z ta s a m ą b u ­

d o w a  z a s a d n ic z ą .
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